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I, 

profesorskich 

i'! W dniach poprzedzają­
;!. cych VIII Zjazd PZPR = : społeczna aktywność, hę-
: cląca wyrazem zrozumie­
~ nia i poparcia dla progra-

=
==- mu partii, wyraża się z je­

dnej strony setkami ini-
- cjatyw Czynu Zjazdowego, 
§ a z drugiej - licznym na­= pływem nowych kadr w 
_ szeregi partyjne. 

Jedl!la z takich właśnie uroczy.s. 
tości. przyjęeia w szeregi PZPR. 
było wczorajsze spqtkanie akty­
wu pairt:vinego łódz1kie.i .s.łużbv 

cjale wyit.wórc:z:ym kraju, sto5u-n- z.drowia. zorganizowane przez ZOZ 
:uch sP<>łecmych - świa<lol]lości Górna w Szpiblu im. Jonsohe.-:a 
sp<>łeczeństwa. Wiem~· również do- z rak sekretarza KL PZPR -

NA WNIOSEK PREZESA RADY l'vTINISTRÓW, RADA PANSTWA 
NADAŁA TYTUŁY PROFESORÓW ZWYCZAJNYCH 21, A PROFE­
SORÓW NADZWYCZAJNYCH - 33 UCZONYM. 6 BM. TRADYCYJ­
NY?4 ZWYCZAJEM SPUTKALI SIĘ ONI W BELWEDERZE, BY 
Z RĄK PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA, HENRYKA JA­
BŁOięSKIEGO, ODEBRAC ZWIĄZANE Z NADANYMI IM TYTULA­
MI AKTY NOMINACYJNE. 

brze. że gdy mó-wtmv o k.on:ecz- Klemensa Kwiatkowskiego. lelli­
ności i;>zwoju nasi:ei kultury na- I t:vmacje kandydackie PZPR otrzy­
rodowe1. to roz.um1emy P~zez to mało 70 repreze.nta,ntów środo.wis-

(Dalszy ciąg na str. 2) .ta - pieleg!llfarki, leokarze, orzed-

W itaiąc zebranych, prof. H. 
Jaibłoński P<J'W\edział m. i.n.: 
z~romadziliśmy sie dziś w 
okoh„znoś<.'iach wyjątko.­

wych, }akie mot!a sie zduzyć za­
ledwie raz na kilka lat Parę dni 
dueli 'la<> oo vrn Ziazdu PZPR. a 
za.raz DO l'lil!TI rozoocznie s\e kam­
pa.ni·a wvborcza do Seojmu I rad 
woj€'Wódzkkh Wvdarzenia te be­
da miałv przemożnv wpływ na 

Ludność Rodezji 
Centralny Urzad Statystyczny 

w Salisbury podał te Rodez1a Uczy 
obecnie 7 14 mln mieszkańców z te­
go 6.86 mln stanowią Afrvkanle 
a 244 tys, - osoby pochodzenia 
eurooelsklego. 
Według danvch urzedu. w ub. ro­

ku opuścUo kra.1 nlemal p tys. 
osób. Znaczna część emigrantów 
stanOWla mlodi! biali Rodezyjczvc" 
którzy w t- 11 (ob r r 1lla 1.e 
pr:i;ed oowołan1em do wolska. 

DZIE~ 
łłmSIE 

W 38 ilniu roku słońcie wu­
szło o godz. 7.08, z.ajdme saś o 
roch. 1&.33. 

Romuald, Ryna.ra 

,.. antu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następująclł pogodę: 

"'morzenie duze z więk11v­mi przejaśnieniami. Okresami 
da.be opady śniegu, Temperatu­
·~ maksvmalna w dzień elwło 
+1 st. C, Wiatrv słabe i umiar­
kowane. wschodnie I północ­
no-wschodnie, 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

988,8 hPa, czyli 741,7 mm. 

Wałniefste ~mice 

k{łl'.runek dalszych przeobrażeń na­
sze.go kraju Każdy świadomy oby­
watel śledzić wiec będzie przeb:eg 
zjazdu p;ra!!nąc możliwie uaileplei 
zdal- sobie sprawe. ja•k najwyższe 
forum part)•j>ne Podsumowu ie deba­
tę nad „ W:vtvcz.n:vm!" orzedziaz­
dowvmi I iak w a:ktua.tnel sytuacji 
światowej określi założenia we­
wnetirzoei i zagra.nkznei pol:~"'Ki 
państwa. ja:t!e wvtyczy dlań zada­
n·a na lata najbliższe. 

4 
ZPW "9 MAJA'~: PRACOWAC Z SERCEM Równocześnie każdy Polak szu­

kać będrzie w uchwałach t.jazdu 
odpowiedzi na pytSJnie wt·ęcz o-o-
bistego charakteru: czego od<J1\ o- , 
czeku je soołeczeństwo i cz~l!O (>n - Jeszcze na małym KSR z.3 ta- I w Cz;n;e Z.'azdowvm tr .:r tony 
~am m<XZe od społt-czeńs•wa o.:le- nawiaEśmv s;ę - opowiada ffł'n-1 e; 01 zędzy. Tera.z tończa pr~„~·1-
k:wal:. Odnosi s'.e to oczywiści" r:vk Pior1;1nek, nastaW.i.a<"Z ml.s· ·n iać tat ;a par•:ę 3.180 kg. Zobo-
c:o nas, nauc-zycieli a~ad.emt .• :C,<:h przedzaln1 - c<> zrobic z od.pada- · . °" . ru . • • 
pracownif.i:ów nSJulti i kultJrv ro.i Przecież n:e będziemy karm ć \\·1azanie m:;;ło byc całoroczne, ale 
Niezależn1e od +ego iednak. lak moli! , 1a zgrzeblarni zostala "S.Cń- okazało a:e. że można zrobić z...."la~z-
ostatecZinle &formuło.wane tostana cówki paTtii: ·ak l':e ie tr ·ne nie w:ecej. Wiąc r~o,ąl 
od-powied,n:e części uchwały, w:e- wzmocn.i. można ,uob.ć. doda~'!:O e 
my dobrze I nie. od dziś, •z be~ jtńl<>er.a;mv . ~rzędzy _k.rz~Ż<.> ·e1. a Sprawa przędzy stała ale l>unk-
SP'>t'.Oa est zawarta w „Wvt.v z- ta znall:Oll1•c:e nadaJe S'le ii.a. te;n wvj.ści<>WJ'łll 1n:cJaływ Ctvnu 
nvch" pr:.:e<.iziazciow 'l'~h t ~ J k ·~" ne 'Z dao'-'feito w 'ZPW' ~ril.. ~ . tt..,a. 
ni~z.n..:iści wzrostu roli nauki iaf:o I Oi?lądamy ~at ,„ pr;u:d Moe· 
jednego z deeyduia<'YCh cz\·n.n:k~w na równo na.wi<n_eta „a .k'>P1ta•'~; Do roboty zabrali s!~ wuvscv. 
prozemiam. ;·akośc\owych w ooten- Z<>bowiązal\ s,e w stvcznrn zrob:c (Dalszy ciąg na str. 2) 

~znanie 

dla 

wicemistrzów 

świata 
Wczoraj w MSZ ollbyła się uroczysteść wr~czenia doroczn«".i nagrody 

ministra spraw zagranicznych dla polskich sportowców. Otrzymali ja 
kolarze - szosowcy, wicemistrzowie świata N/'l : Jan Jankiewicz odbie 
ra puchar z rąk wiceministra Józefa Czyrka. W a;łębi - od lewej -
Czesław Lana (zasłonięty), Witold Plutecki i Stefan Ciekański. · 

OAF - Dabrowieckl - telefoto 

Egipt wykluczony 
ze spotkania konsultatywnego 

• e 

e bm. w Sofii rozpoczęło się 
spotkanie konsultatywne przedsta­
wicieli grup międzyparlamentar­
nych z krajów socjalistycznych. 
Uczestniczą w nim parlamentarzy­
ści z Bułgarii, CSRS, Kuby, Lu­
dowo-Demokratycznej Repttbl!ki 
Jemenu, KRL-D, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, Wietna­
mu i ZSRR oraz obserwatorzy z 
Laosu. Na czele nasZ•!j cleiegiwji 
stoi wkretarz po.lsk\ej grupy Unid 
Międzyparlamen.ta!I'.nej, po&. Wl,told 
Lipski. 

W toku dwudniowych o!:>r&d 
omow1one zostaną prablerny zwią-
1ane z prz.ygotowaniem Kilku wa­
z.nych, tegorocznych spotkań par­
lamentarzystów: sesji Rady Unii 
Międzyparlamentarnej (kwiecień 
- Oslo). fil kOll.>fe;reincji Unii 
Międzyparlamentarriej (wrzesień -
Berlin) i 4 Międzyparlamentarnej 
Konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i wspólprac1 w Europie 
(maj - Bruksela). 

stawlciele ki•l'ltud'Ziesi,;:c!IU u.wodbw 
służby zd·rowJa. 
Jedną z nowych kandydaitek 

PZPR zo.;tała wczoraj m.in. Wło­
dzisława Maciejewska - piel~g­
niarka pracująca od 17 lat w pio­
nie pediatrycz.nym, a od 8 la,t k:e­
rowniczka żłob'.!:a nr 22 na Dąbro­
Wlie. 

ła chociażby w działalności żłob­
ków w okresie jed11ego dziesięcio­
lecia. I właśnie dla•;f'.l\O satysfak· 
cjonuje mnie bardzo uwa~a po· 
śwh„ca.na w programie partii ro~­
WOJOWi służby zdrowia i jej kaur. 
Jako kobieta. muszę tak:i:e pod­
kreślić znaczącą poiycję spraw by­
towych kobiety w pro~ramie roz­
woju państwa, Rozwiązanie wif'IU 
podstawowych spraw kobiety sa• 
motnie wychowującej dzieci uwa­
żam n najwieksze osiągniecie. 
Wręcza,jąc legitymacje kandy-

dackie pracownikom służby zdro­
wia. se.kretarz KL PZPR - K. 
Kwiatkowski p00.kreślił wat!e te~o 

- .}loja dec:yzja wstąpienia do aktu w dru.ach bezpośrednio Po-
partii nie była na.gła. Patrzyłam przedzaiacvch ot\varc:e obrad VIII 
na swoje koleżanki. na pra.cę or- Zja,zdu partJi Jak stwierdził. par­
ganizacji partyjnej w zespole opie- tii bedacej inicjatorem narodu w 
ki zdrowotnej. Po prostu stwier- walce i pracy o rozwój Polski; jej 
d.ziłam że to jest moje miejsce, bezpieczenstwo, prac1:, zdrowie i 
'*ynikająre z przekonań i ich coraz lepsze warunki życia ohy-
zgodm1ści z linią P4rtii. Złożyły wateli. Wchodzicie obecnie do gro-
się na tę· decyzję 11a pewno lata na ponad 3 mln Polaków świaclo- , 
doświadczeń zaw;>lłowyrll, fakt Żf' :nie biorących na siebie wif;ksze 
mui;lam sama. ucze~tniczyć w ro~-

1 
obowiązki, by cele i idee partii 

woju naszej pediatrii. realizować słutąc narodowi i oj-
J akże kolo~alna zmi„na nastąpi- czyźnie, (er) 

I 

Z okazji VITJ Zjazdu PZPR, ulice miast udekorowane zo~tały wielo­
barwnymi planszami, N/z: dekoracje przy Placu Powstańców Slaskich 
we Wrocławiu CAF - Hawałej - telefoto 

NARADA SZEFÓ"1 DYPL01\1ACJI E\VG 

• 
1 

5 bm. w ir;odzinaeh wieczornych I getyeznych. zmlerzającv do unteza­
zakończylł w Brukseli swe jedno- leżnienla się od dostaw energii 
dniowe obrady ministrowie spraw z zewnątrz. Program opiewa na 
zagranlcznych EWG. Ses,ja poświ.e- 1,9 mld dolarów I położono w nim 
eona była głównie omówieniu 1to- nacisk na wykorzystanie energii ją­
&unków z Turcją i JulfOSlawia. przy drowej. 
czym wypracowanie wspólnego st&· Ministrowie ustosunkowali sle ne­
nowiska w kwestiach mledzynaTodo- gatywnle do skari: ze strony prze­
~ych odłożono do nastepnego no- mysłu włókienniczego wspólnoty 
s1eclzenia Radv Ministerialne.i. któ- i postanowili nie nakładać global­
re !>dbedzie sie 19 bm. w Rzymie. nych restrykc.11 na import bezkon-

Po konsultacjach z ministrem kurencyjnle tanich włókien synte-
spraw zagranicznych Turcji Hay- tycznych z USA. 
rettinem Erkmenem zachodnloeuro-
pe,jska „dziewiątka" za;ódziła się 
rozpatrzyć Jego bdania w snrawie 
ułatwień w handlu z EWG. uchy­
liła się Jednak od jakichkolwiek 
konkretnych zobowląza6. dotvcza­
cych przystąpienia Turclt do Wspól­
nego Rynku. Potwierdzono Jedynie 
postanowienia porozumienia st.owa­
rżyszeniowego sprzed 16 lat, stwier· 
dzając. źe o ezłonkostwie mówili 
się będzie dopiero wówczas, ttdY 
Turcja b~clzie w stanie dostosowali 
sie do zasad EWG, sform11łowanvch 
w założ}•cielskim traktacie rzym. 
Sklm. W Chwili obecnej zadania 
Turcji w dziedzinie handlu sa. ze 
względu na tarcia konkurencvJne. 
trudne do spełnienia. 

Szefowie dyplomacji „dziewi"ą.tkl" 
mają nadzie.1ę na sfinalizowanie 
w dniach 21-22 bm. norozumienia 
o współpracy handlowej z Jue;osła­
wią. Uzgo(lniono takte konieczność 
nawiązania ścisłych kontaktów · co­
spodarczycb z kra.Jam! Zatoki Per­
skiej, Ministrowie zatwierdzili rów­
nocześnie na,jpoważnle.1szy w histo­
rii wspólnoty program badali ener-

Jubileusz 
K. Rusinka 

75 rocznicę urodzin obchodzi '1 
bm. wybitny działacz robot111czy 
i społeczny __:. Kazimierz Rusinek. 

Z tej okazji jubilat otrzymał 
list od I sekretarza KC PZPR -
Edwat>da Gierka z serdecznymi 
pozdrowieniami i gratulacjami. 

Ka„jmierz Rusinek urodził się w 
Krakowie w rodzinie kolejarskiej. 
Za zasługi 'f'I działalności par­
tyjnej i państwowej odznaczony 
jest m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Virtuti 
MJ.liotari V klasy. 

1885 - trr. 8. Lewis - pl· 
sari amerykański 

1960 - Zm. 1. Kurczatow, rą­
dzieekt f!-zyk jądrowy. 

T a sobie my 

We wtorelk wtiec~orem dele.gat:Ja tecacje kiraijów aa-a.b&k.!oh. moty­
egilpslta została w~uczona ze wu.jąc go falktem !:LontYtnuowa111ia 
spotkw.!a k.onsul<taitywnegó krajów przez władz.e w Kairze reall?;acji 
niezaa.ngaiżowanych rejo.n.u śród- oorooumień egL"PSko-duaeolsk.ich z 
ziemnomorslciego w stolicv Mality, Camp Dav:d i umaco.łania pruz 
La Valetta . Spolikame roz,poczeło nie sepuat:vstyc::z.nego -p0koiu z 
się tego samego dn·ia z.godnie z IMaelem; państwem. które zaanga­
t>OStanowieniem ubiegł01roczmego, żowało się w agresie -przeciw'ko 
~zóstego szczytu kirajów nieriaan~a- światu aralbskiemu l okupuje Pa­
żow;mvch w Hawan!ie. Uczestn1cv lestvinę. n~uiac jednocześnie nie· 
obrad omawia.ja s-p;rawv zwląt.ane z zbywaLne t>rawa państwowe naro.­
bezpie..zeństwem i współpTacą kra- du -palestyńs':{ie.l(o. 

• wyho y USA w Stary niedźwiedź Polityk 
Pol.iityka zagra.nicma od0grywa zasa<Lniozą rolę w obecnej kampaiodd 

wyborczej poprz.~zającej wybo.ry prezydenckie wyznaczone na je.sień 
br. Od 1968 r„ kiedy to platfOl"llla kamp~ii wybore2e.i było wkoń­
czenie wojny wiet>nam.s(tiej, kolejne ba,taJ.ie o wybór prezydenta opie­
rały się "'!" . USA tr~ycyjJllie na p;rogramach po}i;tv~<i' wewnętrznej, 

Człowiek pilny ma 
eoi do srobienia. 

sawsze 

- Nie wie.sz. że trzeba nomv­
ś1eć wcześniej • posmarowaniu 
nart! 

il'>w śródz'emnomorS:{ich w ra-
mach Pl"ZVl(otowań do madrvckiej 
konferencji be.zp'ec.zeństv:a i 
wsoółpracv w Eurooie. 

Z wn·losklern o WY'klucz;e:i.:e 
Egiptu ze sPOtkania wvstapiły de-

u I alijski 
z i ee ko 
pro b6 ,kJ 

Jed·en ze sw1iaJ! w Mel?oJrn~ 
poJ&ł w środę :io wiadomoś"i Y.e 
w końc11 maja albo na oo:~" ku 
czNwca ·br. s~e-wane j!'<:t ur"­
dzenie P.:erwszego au.straiii~.1. eito 
dz1ed:a z probów.lti Nazwisf!:'> mat­
kl n;e zOlltalo ujawnione. Je7e11 
poróti •Jdo się, byłoby to ~·e 11.a „•••••••••••••_. · św:ecie <ll2.leciko z i>rOlbów:JU, 

. , . 
„. me sp1 

Z ztmoweito snu obudził słe ta· 
triański miś. Sensacja I„. oostrach 
dla turystów. 

CAF - l.\fomot - telefoto 

U'kład sił · i programow dotyczacych polityki zagraniczn.ej, wy.suwa­
nych w to.ku obeooej kampani4. jest bardzo skomp!ikowainy. W 1968 
r?k.u ur.tlad był1 w zasadzie prosty, a świat politvczai.y USA dz.ielił 
&:ę na zwoleilllni<rów wojny wie-tnams~iej i ?Wolenni•ków wycofamia 
się Wygrał, iak w·iemy, Nixon, !"l!ec:z.nik te.i d.rugiej linH. Obecnie 
podział .iest jed•nak inny. Kola oolityczme w USA schematycznie mo­
żna podz·ielić na trzy ii,ru.py. 
Pierwszą reprezentuie w gronie kandydaitów do prezydentury 

E<hyard. Kmnedł'. W ·stąp'.ł on z cm-vtvką pe:z:ydenta Cartera, oswiad­
cza~1~c .. ze rea.:cie na Afga.nistan są prz.esa<l:z:one ! że „dok.try.na Car­
tera Jest programem demagogi<'zn:vm. niemożliwym do zrealizowa­
nja. Jed;iakże Kennedy jest w swojej krytyce niekons~wentny. 
Ka~pa·n:a Kennedy'ego nie robi w·rażeni·a akcji w obTonie zasad, 
a w:ęc w obronie od·prężenJ.a. lecz ·ataików na prezydenta z myślą 
o osłabieniu przeC'iwniCta WV'borczego, Ke-nnedy nie wysunął żadinego 
-rozsądnego programu drziałania, którym ch<'iał'by zastą.pić d'Ziałan·ie 
obecneoj adml'Il.ist>racji. Powoduje to. że a.utentycuia ooozycja społecz­
na, zrodrona z taktyki Cartera, nie jest przez. nikogo koordynowa.na 
i nie ma ok.reślonego programu. · 
Drugą gr•Jpę repreze.ntuje Carter z je-go znanym programem d•z.ioa.-

lania i o.głoszoną przez niego „dokta-v-na". · 
Trzooią grupę stanowia republikanie. Wprawtiz·ie wy.stępują między 

nimi .zdecy<lowane różnice, ale w;szvscv oni sa bardziej s'.traj.ni od 
Cartera, zarzucaj<1 mu słabość i zbyt małą energię w oostępowa.n.;u 
wobec ZSRR. W ferworze kampania wyborczej krytyka ta nab'.e:ra 
charakteru ek.stremistycz.ncgo. 

Pr:iowica r~publiJ;_ańska .wcal~ nie .wi&! ~.społecznej próżni i ma po­
parcie ~ęśo1 opln1~ publicz.neJ. Naywa.z'llleJsze jest jedna'< fo że jej 
:J:.am•pani-a tworzy w USA s;zcz.ególny nastrój, atmosferę szowi'l'lizmu 
i a.ntyr!łdileckich niechęqi, z.naódując znacz.nie szerszy oddri·w~ę-k niż 
k~a,n1a ff!lator,a K.nnedy'e410. , 
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Mistrz przędu.lni - Ryasa.rd Fel· 
czr.k 'Przet!>'l'O.i ekitO'\vał kirzywikę re· 
g·u!uJącą &to®eik na.woju. POIPI'ud· 
llli·a po.wodowała z,ac.iągao[e priiy 
nmwlilllilll\l, uy·wy. Za.brali aie 
Wiru: z il?lllymj z Cto.led do wałil!:łlw 
doc.iiskowych, teraz popraiwi!"ilł 
„jettyikd" ro7JC'lągające surowiec, 
popra·Wiili iuri osłO!Jlę maszyny. O­
kazało sdę, te moiżna zrobić wiele 
na pozór dirobnych 1J0prawe.k, k.tó­
re w zdecydowaey SIPOSÓb zwięk­
szają oiezawod.ność maszym i ulat­
wiru.l ą obsługę, 

• W Komiiteciie Zaikłarlowy·m 0:-ze-

Wypadek 
w Tatrach 

Podczas wspinaczki w rejonie 
Opalonego Wierchu w Tatrach, 
spadła z grani do Kotla Swistówki 
Roztockiej dwójka taterników z 
Bydgoszczy. 24-letni Bogdan Bor-
kowski poniósł śmierć na miej-
scu; jego ciężko ranny partner 
Marek S. został przetransportowa­
ny przez GOPR do zakopiańskiego 
szpitala. 

Wypadek widzieli znajdujący ~lę 
w Dolinie Pięciu Stawów taterni­
cy, którzy natychmiast zawiado­
mni GOPR. Akcja ratunkowa trwa­
ła przez całą noc z 5 na 6 bm. 

• Godz. I.OO Na ul. ArmU Czer· 
wonej 99 kierowca żuka" BYA 
747 F zjechał tU1 prawą stronc 
l uderzył w słup oświetleniowy 
a następnie w drzewo. Niefortunny 
Jderowca doznał obrateń i przeby­
wa w szpitalu a samochód został 
uszkodzony na 150 tys. zł. 

• Godz. 8.00. Na skrzytowaniu ul1c 
Kil!ńsklego i Milionowej Lech K. 
lat 76 wszedł nagle na Jezdnie i oo­
trącony został prz~ samochód 
,.Star". Pieszy doznał ogólnych obra­
teń I przebywa w szpitalu. 

• Godz. 8.25. We Wróblewie na 
trasie E-16 nieznany kierowca sa­
mochodu clętarowego z przyczepa 
potrącił jadąca rowerem Danutti E„ 
która doznała ran oko!lcy 1<tawu 
biodrowetto i przebywa w szpitalu. 
Swladkowle proszeni są do WKRD 
MO w Łodzi, ul. Wł. Bytomskiej 60, 
tel. 715-86. 

• Godz. 10.00. Na ul. Limanow­
skiego 108 7-letnla Agnieszka P. 
weszła na Jezdnie w miejscu do te­
go nie przeznaczonym I p0tr11cona 
została przez samochód osobowy. 
Dzlewczvnka przebywa w szpitalu. 

• Godz. 14.00. Na ul. Unl.wersy­
tecklel 44 9-letni Ro bert F. wbiegł 
na jezdnię I patrącony został przez 
„Warszawę". Chłopiec doznał wstrzą­
śnienia mózgu I złamania obojczy­
ka. Przebywa w szpitalu. 

• Godz 17.SO. Na skrzytowanh1 
al. Mickiewicza z ul. Przedzalnlana 
klero'1ca „Fiata" LDC 8808 p0traclł 
na prze1śclu dla pieszych Fellksa K . 
lat 52 Mężczyzna doznał złam~'11a 
nogi I urazów nosa lkO 

gląidamy listę zgło.sronyich zobo­
wiązań. Dzięki nim na umym 
P<X'Zą.tf..{U stycznia mol.n.a było s•ko­
rygować proipozycie Planu ze zi ~d­
nocz.enia „w górę" o 32 mln zł. 
Składa się na to un.rn~hzeo i e 
ilOŚ<'.4 resztek metrażov..·ych i wa­
gowych, z.mmeisze.nie brąków, 
wzrost prod1ukc ii w T ga tun,;::u i 
ze znakdem pierwszej · j akOŚ<'i. 
Wyst11ipiono o :maik „Q" n a dwa 
nowe wyroby , co da dod at!:mwą 
produkcję nowości. O 400 t ys. m e­
tri>w l'lWi~ą produkc j ę m ateria­
łow poszulk.iwanyeh na n~nk1 1 , a 
o nastepne 100 tys. m ma1ed a­
łłlw o 7JWiększonej wełniisfo5ci. 

Na wydzilale wyikończalni roz­
ma.Wii.amy z włceowzewodnkzacym 
koła ZSMP - Tadeuszem Adam­
csy1Jdem: - l'osita'!lowJliśmy w r az 
z człotnka.mi partii, p!'WJ)I'acować 
dodatkowo sto godzin pr:r.y ded u. 
ldasyfikacli i obszy warn1u kocy. 
Doda.le Wiktor Janczewski - dra­
paciz tkani'll: - Te godzi.ny pracy, 
to n ie w.szyst({O. Nam chodzi o 
dobra rooot ę, Rrzy ci ed u można 
zaOS"Zczę;d'Zić na jedne.i sztuc e 5 
cm. Robia się me.t ry przy s tu szt u­
kach. a to są przecież p !eniadze 
i dobre towary, na któr~ ie5t w 'e­
lu chętnych. 

T. Adamczyk: - Sia<I'.l to praiw­
da. że od wy:kończflilini w~e!e zalP­
iv Tu modm.a zrobić byle co z :!<>­
brej tkaniny i odwrotode. s~·\9 na­
sze.I roboty, to właśnie ta O\.lwrot ­
nośc" Chcemy, by tkan1,nv 010<.1 sz­
cu111ce •. 9 Maja" były wizy~ówką 
dobre.i roboty. Z:łczeH5my to w 
Czynie Zj.azdowym, bo z.ja!Zd Jest 
naiwatniejszym wydarzeniem w 
ż~, cJu partlii i uaju. Chce ,nv w 
:ym wyda'l.'zeniu mieć swój t>d z' ał 
- ~-łaśo.ie pracą. No 4 pó.Iazać. że 
Potrafimy J)I'acować. 

Mist.rzem w cerowaJ·ni l~ d-?le­
gat organizacji pa.rtyinej „9 M,a,i:ł" 
na VUI Zja<Zd partH - Halina 
Minłr.lewloz. Sto kobiet J)I'acują­
cych w oddmale także po.dj eło 
swói Czy.n Zja,zdowy. Młlwi o n im 
Jadwłga· Kossakowska: - Ka,żda 
z pracujących u nas kobiet poota­
nowiła wyikonać doda~•kowo 60 m 
tkmnio na e[rspor.t i na ryrnek. 
l\Ilodz i eż już wyk()Jlała swo.ie zo­
bow.ia"Z&nie. a my bedziemy to ro­
bić jutro. Niektóre z koleżanek. 
kitóre jutro ni-e mogą.. stanęły do 
robO<ty już d~isiaj, A te włąrzyłv 
się wsizystkie - partYi•ne I_ bez­
puty j.ne? To normalne, odd.z1.ał to 
i>rzeciei: jedna rodzina i do każde­
Jto czy<11u czy zo.rowiązani a „taje­
my t'azem. W u.biel?łYm ro:rn zro­
biłvśmy dodatkowo 10 tys. m . Wła­
faie - razem! A teraz zobow•a-
z,•tie nas do aktywności ieszcze 1 
to że nasza szefowa iest dekl?a­
tem na Zjazd. 

otokami no ambasady 
Ak.r:edY1owani przy .iediz.ibie 

O r ga.nizaci i Narodów Zj-ednoc:ro­
n ych w N<ra'ym Jorku dyplomad 
wyra.ża,ją poważ.ne zarn i-epok()jeuie 
z powod•u eskalacji d.z!ałań wym1e­
r zo n)'<.'h pr~iwko przedstawiciel­
s t wom dyp!omatyczn,ym. W c;ągu 
ied!llego zaledwie tygodnia cei1::n 
atakłlw &tały się armbasady n ;sz­
pal!lid w GwMemali i Salwadorze. 
Dając wyiraz zani epo.kojeni u, 

ambas a.d<>ir FramcJ! przy ONZ. 
Jacques Leprete, nawiązał do u-

Stan wkładów 

oszczędnościowych 
Jak dowiaduje ...tą PAP - ah:t 

wkładów osz~zędno6ciowych w 
bankac h na '...;:()Jliec 1979 r . osiągnął 
456.6 mld zł. z czego w powsuch­
nych kasach oszczędnoOOi 369,5 m\.i 
zł, a w brun,kach &'!>Ółd~iekzych 
87,1 mld zł . 

I 
a1Łtowa.nia pr:.ediłta.wicielstw dy­
olomatycznych .swojego kra.i u w 
L"bii i Tu.nezji. St.w ierdclł on rów­
ni e.i; na konfeTe!leji prasowej w 
Nowym Jorku, it trag irz.m s yt•1ac 3; 
pole~a na tym, że obiektem ata­
ków stają si~ właśnie ludiz.ie oow<r 
łani do utrzymywa'llia doorych 
stosunków oraz po.głębi·ania atmo­
::!ery wzajemnego z.r00umien1a mię­
dtzY r&żnymi rządami. Wyll'aził O'll 
przekona.nie, te te.go rodzaju akty 
mogą pr·zyniec§ć PoWati:ną Sl.~todłl 
stoou<!llkom rn.iędrzynairodowym. 

Podo.bne obawy wy.razili a,k;re. 
dy;tow&ni prr.y ONZ dyplomaci 
w jeolu Lnn)•cll' knjów na wieść o 
zaieciill a,mlbaudy hiszpańskiej w 
Salwadorze. 

Pierwszy konflikt 
strajk hutnik6" ł 0&61ne 1tano­

wisko rządu wobec związków zawo­
dowych. wywołały . pierwszy kon­
flikt wewnętrzny w rządzącej 
w W. Brytanil ekl'ple konserwatyw­
nej. od czasu objęcia przez nią wła-

. ...... kł dzy w maju ub, roku. Gabinet 
W cią.gu 1979 r .. J'I'ZY<l"""" W a- Margaret Thatcher znalazł sle 

dów oszczędnościowych wynló.d w ogni1t krytyki s dwóch stron: 
lącz1D ł e 47,5 mld z2 i był <> 25 7 opozycja labourzystowska I związki 
proc. wyŻ&Zy ni;ż w 1978 r. Szcze- zawodowe oskadaj1t so o bezczyn­
~óln ie w ysoki wz.rosit oszczęd"lości ność wobec 1traJku. sura:łaJacei:o 
dotyczył wkładów lokowanych na rosnacymJ konsekwencjami 1rospo­
długie okresy, tj, 36-mi~«tt'llYCh darczymi a prawica konserwatywna 
W:dadów termi.n01Wych oraz bo!l6W wzywa rzad do rozprawy u związ-

kami zawodowym!. 
lokacy j1I1ych, których o.i;>rocentowa- Blisko 51 konserwatywnych po­
n.ie zoo.tało !>OOW:V!ŹSZ()l!le w 1979 r., I sł6w do Parlamentu Podpisało wnto­
ja'k równi& wkładów mieszkainio-1 sek, domagaJacy ile od rządu przy­
wych i systematyczne:go os-zczędza- 1pieszenla prac nad nowymi, skle-

i 
n ia pr:zez okre<SY 5-let·n ie. rowanyml przeciwko tradycyjnym 

prawom zwiazków zawodowych 
przepisami. oirranlczaJącymi moil!­
wości strajkowe. Premier M, That-

N 
' d Cher I większość jej gabinetu opo-a gro a wiadaja •ie za wprowadzeniem no-

wych przepisów, ale stra.lk hutni­
ków I ostatnie ostrzeżenia kierow-
nictwa ruchu swlazkowego, skłonlly 

dl f Z•lna gabinet do przyhamowanta tempa a Pro . prac. Przyw6dcy centrali zwiazko­
wej TUC powiedzieli bowiem wprost, 

Jednym s siedmiu laureatów 
Nagrody Im. GoUrieda von Her­
dera, hamburskiej fundacji FVF 
za. rok bieżący został prof. Wiktor 
Zin za zasługi na polu ochrony 
zabytków. 

Odznaczenie 
J. Gebethnera 

te przyspieszenie prac I zastosowa­
nie w praktyce nowych przepisów 
antyzwiązkowych, doprowadzi do 
frontalnej pr6by sil całe11:0 ru­
chu z rządem, kt6reJ skutki trud­
no je5t przewidzieć. 

w dniu I luteco 191111 roku ode­
Hla ocl nu na zawsze, prze:tywszy 
lat Ił, najukochafl&za Matka, Ba­
bcia I Teściowa 

Czerwone kokardy Czynu ZJą:i­
d'11We~o widzimy w całym zaik.łll­
due Wat'tY J)I'odl\lkcvine zac1 ąg.i• t­
ło 20C osób z przędzalni. 200 - z 
~vkończal11i. 150 ooób ze zm1<1nv 
dzi~nei I 250 z t ·kalni. bedącei w 
~toń<'owej fazie modernd"ZacJL W z okazji 115 urodzin Jana 
ZPW „9 Ma·ja" Czyn Zjazdowy i:tał Gebethnera, współtwórcy l nesto­
sie sm'a'Wll honoru załOl?i. o:taą;ją ra polskiego rucbu wydawnicieg 
do pcka.zarua; że nie tylko ~t'!'a- oraz księgarstwa, w Ministerstwie 
fią da<Wa~ więcej nH: się 00 n\ch Kultury i Sztuki odbyła się ł'I bm 
oczekuie (?.ada11 ia stvcz.nia zo3~łv t ś' d koracji jubilata 

S. + P. 

JOZEFA 
SZEWCZYK 

Pogrzeb ocl1"Jc!Re Ili• dnia I lu­
teco br. o sods. 11 na cmentarzu 
Mania. ·Nieutulona w talu 

;ut oow'llŻnie prz~luoczo.ne, ale urocz.ys 0 c e . Orderu 
przPde wszystklm praCO<Wać le.piP i. 1-fedrzyzdem . Ko;1n:.orsk1m 
z sercem. (er) O ro zema o g L 

RODZINA 

Mistrzem już GwTidia, a komu grozi spadek? 15 czerwca uliczne kryterium „DP" i Orła 

Siatkarze ekstraklasy finiszują 128 imprez czeka na łódzkich kolarzv 

(Dokończeni e ze str. 1) 

n-ie tylko pojarwienie się ja,kichś 
nowych w y bitnych dz ieł sztuki. ale 
za-raz em kształtowan i e ooob<>wości 
człowie.ka. wz,bo.ga~anie je-go t.r':!'Ści 
życia. przeo·brażanie stoou0n:tów 
mi-ędzyludz''.tich iitd. 

Moie kto& !><>w i edzieć. że nie za­
leży to t y lko od twórców i naj­
szer:z.ej na.wet pojętej dJziałalności 
kulturalnej. Oczywiśc ie. Ale po 
p ierwsze - ogólny k: ierwnek pvh­
tyk1 socjalist;vc.z11ego państwa. stv­
sunk: produkc.ii 1 zwiiazana z tym 
o;t ra'.ttura społeczna.. t cor:az WV'ŻS7V 
Poziom o.św ia•tv. ~wi>i nauk. sPo­
łe<: z.nych i . zasl ęg u P<>Wszechruenia 
ich wy'lliki>w, a wreszci e rewolu­
cia naukowo-techniczn'a 3.przvja.ia 
DOZYt>wnvm Przemiia.nom w tym 
zakresie. Po drugie - rr.us!my 
starać' si~. by Ws7.VSCY w n lszym 
kra.i u z.1-ooumieli i doce.nili to do­
ni<X<;le zcaczen ie społeczne kL•ltu:y. 
A - n ie bójmy ~1e tel(o otwar~:'! 
powiedzieć - w niemałym &";<>p­
niu zależy to od po.~tawy sa~i.y~h 
twórrów, od i<:h ooczucia oJpow'.e­
dziaI.ności wobec budującego 
s0<: ;aJ !zm narodu. Od11ooi się to eto 
wszvstkich twórców. ale chyba 
naiba,rdziej do tych. któny W??v­
wa.ia na wychowanie nowyoh 
kadr . 

Rol'llllinom 1 Prsyjaoiołom 

Pn.ewodniczący Rady Państ;wa 
serdecmie pograitu·lował nowo 
mianowanym profe,socom. 

W ich imienil\l za na.dane ty•tuły 
natLkowe P<>riz.ii:':!:ował prof. Ro· 
man Wapiński :i: Uniwersytetu 
Gdańskiego. 

W ur()('zy'Stości uc:restnicizyli 
człor11kowle Biura PoHtycznel?o KC 
PZPR: se.kretarz KC, zastępca 
przewodrnica:ącego Rady P,iństwa 
Edward Babiuch, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa Wła­
dysław KruC'Zek i w icep;·em' er 
Mieczysław Jagielski, se·krein~·z 
KC PZPR Andrzej Werbla.n, za­
stepca i>rzP.wod.n icz~go Rady 
Państwa Zdzisław Tomal, czło:l•:to­
_w·ie Rady Państwa. prea:es PAN, 
kde<rownicy wyidziałłlw KC PZPR, 
miinist.rowie. 

Na wniosek prezesa Rady Minl­
s\rów Rada Państwa nadała tytu­
ły naukowe. 
Tytuł profesora zwyczajnego 

nauk prawnych otrzymał m. in. 
Tadeusz Szymczak z Uniwersyte­
tu Ł6dz>1:iego; nauk przyrodnic:.yeh 
- Leszek Stanisław Jankiewicz z 
Instytutu Warzywnictwa w Sk;er­
niewicach. Tytuł profesota nad­
zwyczajnego nauk tec~micznych 
otrzymał m. in. Jan Rutkowski 
z Politechniki Łódzkiej. 

PROJ'. 

ALEKSANDRA PRUSZCZYŃSKIEGO 
ANATOMOPATOLOGA 

oraz DR 

I REN EU SZA CVPERLINGA 
ANATOMOPATOLOGA. 

wyrazy ulu i współcnucia lkładaj~ 

PRACOWNICY ZAKŁADU ANATOMII PATOLOGICZNEJ 

SZPITALA Im. K, JONSCHERA 

w dniu 1 lutego. 1980 r. lllll.&rł jeden •e współorganizator6'fi' na-
1:1ej uczelni, były kierownik Katedry .Anatomii Patolollcznej W AM 

PROF. DR HAB. )!(, MED, 

ALEKSANDER PRUSZCZYŃSKI 
wspaniały naucsyclel ł przyjaciel młocl:steły. wychowawca włe_lu 
pokoleń lekarzy wojskowej słutby sdrowia. Zasłułony Nauczyciel 
PRL; odznaczony łn. ln. Orderem Sztandaru Pracy I klasy. Brązo­
wym t Srebrnym Medalem Za zasługi dla Obronności Kraju, Me­
dalem Wojskowej Akademii Medycznej oras innymi odznaczenłami 
ł codnośclami. żegnamy Go c serdecsnym I clębokim :tatem. 

KOMENDA, KADRA I PODCHORĄŻ.O\VIJll WOJSKOWEJ 
AKADEMII MEDYCZNEJ im. cen. dyw, BOLESŁAWA 

SZARECKIEGO 

DR 

LEOPOLDOWI 
CYPERLINGOWI 

wyr1ay głębokleco "spółcsuda z 
powodu śmierci 

BRATA 
akładal11 -

WSPOLPRACOWNIC'J' 
DZYZAKŁA DOWEJ 
CHODNI przy ZPB im, 

LUDOWEJ 

• Mii;· 
PRZY· 
ARMU 

Wyrazy 11ębokleco 1''sp6łcsuda 

KOL. 

EWIE GERNAND 
s ~wodu 6mlercł 

o J c A. 

składaJ11 

KOLEZANKI ł KOLEDZY 
se SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NRli91. 

Wyrazy serdecsnego wspólcsucla 
Rodsinie Zmarłego 

MJR DR MED. 

STEFANA 
KUCHAIRSKIEGO 

długoletniego st. asystenta - chł· 
rurga &spltala MSW w Łodzi. skła· 
daj11 

JtOLEDZY a ODDZIAŁU CHI• 

RURGICZNEGO 

Wyrasy 1erdecmego współcsucJa 

MGR 

HENRYKOWI 
WILDZE 

• powodu lmlerd 

•IOSTR'J' 

Skład& 

GRONO PRZYJACIOŁ Rozgrywki siatkarskiej ekstraklu:v 
mqtczyzn zakończą sie w niedziel11. 
W związku z przyii;otowanlami zło­
tych medalistów w Montrealu do o­
brony pierwszego miejsca na I1trzy. 
skach Olimpllsklch w Moskwie. ml• 
strzowska rywalizacja trwała bardzo 
krótko. zrezygnowano np, z rozllrY• 
wania dodatkowych turniejów decy­
dujących o utrzymaniu 1lt w lidze 
jak I wyłonieniu nallepnel dru:tyny 
w kraju. 

mat 'wziąwszy pod uwal(łl formę 
jaka· prezentuia sobotnio-niedzielni 
rywale łodzian. ich wygrane •a na­
oraw~ realne. 

W ubległlł ntedzlel41 przełajowy-i ubraknle trenerom l Instruktorom 
ml mistrzostwami okręiiu dzla- łódzkich klubów kolarsltlch 1 w tym 
łacze kolarscy woj, lódz.itiel!o roku. Wprawdzie działacze sobie ty!- „••••••ill••••••••„•••••••••••••••I 
rozpoczęli tegoroczny sezon ko wiadomymi sposobami zdołalł po­

Natomiast tradycyjnie 1ut lnaugura- latać największe .dziury". jednak 
cja sezonu szosowego nastąpi 30 nie będą w stanie zapewnić sprzętu 
marca b(. dorocznym wvścl11lem u- dla szkolenia l>Od&tawowego. Szcze­
llcznym w Zgierzu. W olłmp!Jsklm gólnie dotyczy to młOdzieży 1 to za­
roku. kolarze woJ. ł6dzkiexo oraz równo specjallzujacej •le w kolar­
plotrkowskiego, sleradzklexo l skler- lłtwle torowym jak 1 szosowym 
niewickiego wezma udział w 121 rót- t.OKOl ma obiecany w Il kwartale 
nego rodzaju imprezach. Wśród nich przydział łO „J'ałtuar6w-atandl!Td" 
odbędzie sie wiele zawodów o cha- Jak jednali: obdzlellć nim! zawodnl­
rakterze ogólnokraJowvm i miedzy- ków 12 łódzkich klub&w? Z obliczeń 
narodowym. A oto co na temat te- wynika. te DOtrzeby sekcji kolar­
gorocznego sezonu startowego powie- skich sięgaj4 120 ,,J'aguarów" i co 
dział nam sekretarz OZKol, w Łodzi najmniej 40 .. Wichrów". 

Tak sle zło:tyło, Ił o.Łatnie 110bot­
nio-niedzlelne mecze będa miały de­
cydujące znaczenie w końcowvm U• 
kładzie tabeli. Przed wielka szansa 
stola siatkarze wrocławskie1 Gwar­
dii którym do zdobycia miana naj­
lepsze! drutyny w tegorocznych mi­
strzostwach ootrzeba zaledwie w:vitra­
nla dwóch setów w ostatnich oo1e­
dynkach Cna wyleźdzlel. 

W ostatnich meczach natomiast 
spotyka1a się: Beskid Andrych6w i 
Hutnik Kraków z Płomieniem Sosno­
wiec i Gwardia Wrocław Lechia To­
maszów i Resursa Ł6dź z AZS Ol­
sztyn f Lel!ia Warszawa oraz AZS 
Częstochowa z Resovla. 

Wydaje się 1.t wroclawSka Gwar­
dia już w meczu z Hutnikiem Kra­
ków wykorzysta swoja szanse a „na 
luzie" p0jedzle do Andrychowa. W 
strefie spadkowe1 natomiast ogrom­
ny tłok Na1hardzle1 iae:rożone spad­
k'iem sii zespoły AZS Czestochowa 
Lechii Tomasz6w t Beskidu Andry 
chów. Teoretycznie szanse spadku 
ma również Resursa . w wyoadku 
przegrania dwóch meczów PO 0:3 
I dwóch wygranych po 3:1 Lechii 
Beskidu. Ale praktycznie oodopiecz­
nym ,Trenera Roku" - M Makar­
skiego do utrzymania sie w e:ronle 
najlepszych drużyn w kraju wystar­
czy w ostatnich oo1edynkach wye:ra­
nie dwóch pa rtll. Istnie1e równlet 
teoretyczna szansa lt ostrogi pierw­
szollicowca utrzyma AZS Częstocho­
wa. JeżeU akademicy ookona11!1 Re­
sovię dwa zaś mecze nrzee:ra1a Le­
chia 1 Be•kld to wówczas one Ol>U• 
szczaja szeregi plerwszolle:owców 
Jetell natomiast wszystkie te trzv 
drużyny oslaitna PO 1cdnym z~ycle­
stwle to wówczas o d_egradach be­
dzie decydowała różnica setów. 

Cały Tomaszów przyjdzie zapewne 
dopingować swól zespół w ostatnich 
p.ojedynkach ekstraklasy Sympatycz­
nemu zespołowi tyczymy dwóch wy„ 
granych, które moga przedłutyć ich 
pobyt w ekstraklasie. Nie zapomind­
my jednak it nawet zwyclestwa nie 
moga stać sl.e wYstarczalacym atu­
tem do utrzymania. o to niech 1ut 
jednak mają pretensje do siebie dzia-
łacze Lechii. (a, szym.) 

W skrócie 
• Piłkarze Nottingham Forest tdo­

byli superpuchar. W rewanżowym 
meczu w Barcelonie Nottingham -
zdobywca Pucharu Europy zremiso­
wał z posiadaczem PZP. C:F' Bar­
celona 1:1 c1:1). 

Pierwszy mecz tych drużyn wy­
grał Nottingham 1:0. 

• Wokół Mount Everestu (8848 m) 
nadal panują niesprzyjające warun­
ki atmosferyczne i wie1a bardzo 
silne wiatry. W bazie notowano 
min)ls 16 stopni, a w obozie Il mi­
nus 31 stopni. Mimo to. trzyosobo­
wej grupie Polaków udało sle do­
trzeć do miejsca w którym stał 
zniszczony przez wiatr obóz III eks­
pedycji (wysokość około 7150 m). 

• Czterokrotny rekordzista śv.'1a­
ta. Kenijczyk Henry Rono uzyskał 
na mityngu w Melbourne piaty 
w historll rezultat na dystansie 
10.000 m. Rono wvgrał w 27.31,68 mln„ 
a wlec w czasie tylko o 9 sek. icor­
szym od własneito rekordu świata. 

• W pierwszym meczu na tournee 
Po USA, hokeiści polscy przel'!ralt 
z zespclem uniwersytetu Bowling 
Green 4:5 (0:3, 2:1. 2:1). 

TENIS W PARKU 
3 MAJA 

Resursa wvstąpl w meczach z Le-
gią f~ob<>ta godz. 17) I AZS Olsztyn Międzyszkolny Ośrodek SpartoWY 
(niedziela godz. tl) w swym na1sl~- zaprasza dziewczęta I chłopców 
nlejszym •kładzie Nikt w klubie me (roczniki 1967-68) do sekc1i tenisa 
dopuszcza myśli o degradacji do Il ziemnego. Pierwsze zajęcia w sali 
ligi a trener M. Makankł zastana- ośrodka rozJ>Oczna sle w sobote 9 bm. 
wl.a sle tylko jak zestawić skład Zapisy w sekretariacie MOS w 
drutyny by zakończyć rozuyw'kl parku s Maja codziennie w aodz. 
dwoma zwycięstwami. t trzeba przy- 1-16. 
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- Donat Budzyński. - Kiedy doczeka sle zadaszenia 
- Z na1ważniejszych Un1>rea o cha- tor kolarakt przy ul, Północnej? 

rakterze międzynarodowym wymle- - Marzy nam slę aby nastąpiło to 
nić należy zawody torowe . które od- jak najwcześniej. Czynimy wszyst­
będą się na Helenowie. 30 czerwca ko mając orzy tym poparcie władz 
rozegrana zostanie Wielka Nagroda sporto\vych Lodzi aby roboty przy 
Polski. Poprzedzi la Grand Prix Ło· zadaszeniu toru helenowsklego roz. 
dzi (7 maja) oraz mledzynarodowe poczeły ale jeszcze w tym roku 
zawody torowe o Nagrode Tetewlz.ii Dach nad torem przy ul. Pólnocnei 
Z innych zawodów torowych 1akle pozwoliłby na pełne wykorzystanie 
odbędą slę przy ul. Północnej, war- tego obiektu w szkoleniu młodziety 
to wymienić wyścigi ogólnokrajowe Jak t w !Prawnym przeprowadzaniu 
pod nazwą „Nadzieje olimpijskie" wszystkich zaplanowanych tmorez 
oraz zawody o puchar PKOl. krajowych i międzynarodowych. 

- A z imprez szosowych?.... Rozm.: (Wrób.) 
- 15 czerwca najlepsi szosowc:r na- ----------------

szego kraju staną na starcie dorocz- Komunikat ,,Totka" nego wyścigu ullczneito o Memoriał 
red. J, Niecieckie1?0, organłzowane1:0 
przez redakcje •• Dziennika Popular- -EXPRESS LOTEK 
nego" i WKS Ornł - WAM. 

w lipcu odbędzie sie mlędzynarodo- 11 _ 11 _ ao - rr - M 
wy 4-etapowy wyścig po ziemi łódz-
kiej 1 sieradzkiej, którego organiza- MA.I;!' LOTEK. 
torem jest m. In . „Głos Robotniczy" 
Na uwage zasługuja także dorocz- Lo110wanle k 
ne kryterium kolar~ie Włókniarza 
trzyetapowy wyścig mlędzynarodow' T - n - H - tł - • 
KS Tramwajarz Jak i tradycyjny 
cleszacy sit z roku na rok coru Lo110wanłe Dl 
większą pap!arnoścl11 mród mło-
dych adeptów kolarstwa. przepro- 1 - 11 - 11 - 11 - • 
wadzany przez redakcj~ ,,Ddennlka" • * • 
I łódzkie kluby - Mały WyAcla Po- W zakładach Dut.10 Lo&a 1 dnia 
koju. Ponadto wiele podobnych lm- 3 lutego 1980 r. .twierdzono1 
prez przeprowadzonych bedzle na 
terenie pozostałych trzech wole- Losowanie 11 
wództw. bowiem działacze kola1'1!1CY 
skiernlewickleii:o. sieradzkiego 1 Piotr- I rozw. s I traf. prem. - wyl(ra­
kows'klego wspólnie ustami miedzy- ne oo 887.164 zł. 87 rozw. z 5 traf. 
wojewódzki kalendarz Imprez szoso- zwykł. - wygrane PO około 19.500 zł 
wych I torOWYch. ' 4.340 rozw. z 4 traf, - wygrane po 

- Jak :z teJl:'O widae kotarze nasi:e- 461 zł. 93.616 rozw. z a traf. - wy­
go woJew6dzwa nie moga narzeka~ grane po 21 21. 
na brak motllwoścl rywalizacji. Czv 
Jednak będa mieli na czym §ci11:aći Losowanie Dl 
się! W poprzednich sezonach dzia-

Wyrasy głębokiego wsp6łcz,ucla 
kierownikowi Apteki Nr •7-0ZS w 
Łodllii 

MOR 

GRZEGORZOWI 
HORDZIEJEWICZOWI 

s powodu lmł&rcl 

o J c A. 
składa 

PERSONEL APTEKI 

Dn.la 1 luteco 1980 r. B1Darl 

PROP. DR BAB. MED. 

ALEKSANDER 
PRUSZCZYŃSKI 

wleloletał estonek Wydslału IV 
ŁTN. 

'WJ'ł•S)' gt,bokleco współczucia 
Rodllłnie Zmarłego składaJ11 · 

KOLEDZY a ł.ODZKIEGO TO· 
WARZYSTWA NAUKOWEGO 

Z głębokim talem :aawladamlamy, te dnia 5 lutego 1980 roku po 
długich cierpieniach zmarła. w wieku lat 15. opatrzona św. sakra­
mentami, nasza najukochallsza Matka i Babcia dobra i zawsze 
tyczliwa ludziom ' 

S. + P. 

ALBINA ŁOKUCIEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia I lutego br. o cod.z. 1s na cmentanu 

Komunalnym na Dołach. 

CORK.A. SYNOWIE, SYNOWE. zu;c. WNUKI 1 RODZINA 

Dnia s lutego 1980 r. •Il14lrła 
nasza była pracownica 

ZOFIA 
ZAJĄC 

Wyruy szczerego współczucia 
Rodzinie Zmarłej akładaj11: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA oraz KOLEŻANKI I 
KOLEDZY s ZPIKGiL ZUGIL 

ŁODZ 

ltoledze 

MIECZYSŁAWOWI 
TYLOWI 

wyras:v serdecznego współczucia 1: 
powodu' śmierci 

ZONY 

składaJ11 

ZARZĄD, PRACOWNICY. ZA­
WODNICY s KLUBU RTS 

„WIDZEW" 

PODZIEKOW ANIE 
DyrekcJł. Radzie Zakładowej, POP PZPR. Koleżankom 1 Kole­

gom_ z „Inwestprojektu" w ł.Odzl b. Okręgowej Dyrekcji Inwesty­
cji Miejskich w Pabianicach Koleżankom ł Koteęom z Okręgowego 
Sądu Pracy I Ubezpleczell Społecznych w ł.odzł oraz wszvstkim 
Przyjaciołom . Znajomym I Sąsiadom . kt6rzy okazali nam wiele ty­
czliwości l uczestniczyli w uroczystokiach pogrzebowych naszego 
drogiego 

DANIELA JORDAN1 
naJserdecmlejsze podz!ękowanłe składaJit 

ŻONA, MATKA, SIOSTRA I NAJBLIŻSZA RODZINA 

łacze klubowi narzekali na kłol!Otv 11 rozw. • I traf. ..- WYlłrane no 
z zaopatrzeniem swoich pol'lopleez- około 19.000 sł. 11.160 rozw. z ł traf. 
nych w rowery I części zamienne. - wygrane po 88'1 zł, 92.0715 rozw. 

- Niestety. kłopotów tego typu nie • I traf. - WYlrane PO 81 Ił, ••••••••••••••••••••••••••••••d 



• Drmś, w przedzjudowej 

~9i~~~z~~Nie ma rzetelności 
wybitny uczony, prezes 
Oddiziału · Lódzkiego Pol­
Skiej Akademii Nauk, dy­
rektor C~Jltrum Badań 
Molekulamych Makro-
molekularnych prof. dr 
Jan Michalski. 

- Rolę i funkcję nauki orar: 
ludzi ją tworzących w życiu spo­
łeczno-gospodarczym kraju okres­
Iają aspiracje naszego 35-miliono-
wego narodu i jego pozycja w 
świecie. Określają aspiracje we 
wszy&tkich - dziedzinach społeczne­
go bytu, jako że nauka jest nie 
tylko dźwignią post!ipu gospodar~ 
czego, technicznego, ale i w rów­
nej mierze czynnikiem kształtują-
cym jak najszerzej rozumiany 
światopogląd. Wielkość naszych 
aspiracji - a ilustracją jej jest 
chociażby program zawarty w 
„Wytycznych ••. " - jednOznaczme· 
decyduje o tym, iż nauce jako je­
dnemu z· czynników ich realiza­
cji należy stwarzać optymalne wa­
runki działania i rozwoju. _ Wyma­
ga to nie tylko konieczności prze­
znaczania odpowiednich środków 
(a są to np w naukach doświad­
czalnych środki niemałe), doskona­
lenia struktur organizacyjnych, 
ale i ciągłej dbałości · o to, by 
ludzie ją tworzący - pracownicy 
nauki - zajmowali w społeczeń­
stwie należne im miejsce zdeter­
minowane przez zadania przed ni­
mi stojące. 

To ostatnie wiąże się s autory­
tetem pracownika nauki w odczu­
ciu społecznym. Autorytetem, ja­
kim - gdy spojrzymy historycz­
nie - zawsze uczony był obda­
rzany przez Polaków, na który 
jednak ciągle musimy pracować. 
Jego . zaś fundamentalIU\ podstawą 
jest rzetelność zawOdowa. A rze­
telnośó to nie tylko sumienność, 
dobre wykonywanie swoich oho· 
wiązków, fachowość wynikająca z 
wiedzy o swej pracy. ale i odwaga 
głoszenia Tzeczy nawet niepopu­
larnych, w wypadku gdy zgodne 
są one z - wynikami badań. Mówi­
łem o nauce, ale jestem głęboko 
przekonany, że bez tej odwagi 
trudno byłoby mówić w ogóle o 
rzetelności w jakimkolwiek zawo­
dzie, w jakiejkolwiek ·działalności 
społecznej i politycznej. ' 

ją potrzebę takiego dzilłłania i są 
do tego przygotowani 

Postawa etyczno-moralna w pra­
cy naukowej odgrywa decydującą 
rolę l'Ównież dlatego. iż prawdy 
głoszone przez pracowników nau­
ki częstokr11ć za. jedyną rękojmię 
ich wiarygodności mają właśnie 
ów moralny autorytet, gdyż sama 
treść wypowiedzi · może być w 
praktyce i natychmiast nie do 
sprawdzenia. Splata się to także 
z tym, że znaczna część ludzi nau­
ki prowadzi zajęcia . dydaktyczno­
wychowa wcze z mlodzieża. A 
uczyć . i wych_owywać w sposób 
właściwie służący społeczeństwu 
.nie posiadając .samemu skrystali­
zowanego systemu wartości etycz­
no-moralnych, w ogóle nie można. 

Nie zapominajmy także, ~e na 
społeczny autorytet pracowników 
nauki ma wpływ jej międzynaro· 
dowy charakter. Tym samym każ­
de ~siągnięcie polskiej nauki bu­

. duje jej prestiż nie tylko w kra­
ju, ale -i za granicą. Zaś pracow­
riicy nauki pełnią funkcję amba­
sadorów polskości - podol>nie jak 
nasi przedstawiciele z paszporta­
mi dyplomatycznymi. 

- Fakt, iż nauka i jej pracow­
nicy zawsze cieszyli i cieszą lię 
wielkim uznaniem, autorytetem i 
prestiżem wśród naszego społeczeń 
stwa, nie może jednak przesłonie 
tego, że równolegle w obieg11wych 
sądach coraz częściej wyrażane są 
opinie świadczące o pewnym roz· 
czarowaniu. Rozczarowaniu wyni­
kającym z tego, że będąc infor­
mowani o sukcesach w laborato­
riach i na uczelniach. nie zawsze 
widzimy i.eh efekty w życiu co­
dziennym. 

- Są to sprawy bardzo złożo­
ne, aby je dokładniej przeanali­
zować, trzeba by napisać przysło­
wiową księgę. Jestem w stanie 
zwrócić uwagę na, niektóre tylko 
strony tego zagadnienia. W nai· 

A wracając do komponentów po- ogólniejszym tego słowa sensie 
jęcia autorytet pracownika nau- nauka nie rozwiązała. w przeko­
ki, na kolejnym miejscu wymie- naniu wielu ludzi, palących pro­
niłbym sprawy podnoszenia włas- blemów ludzkości. Nie przyczyni­
nej wiedzy, a. więc doskonalenie· la się do zmniejszenia zagrożenia 
własnego wat'sztatu pracy. Nikt· konfliktami militarnymi; nie ża­
nie lubi amatorów; a na pewno pobiegła frustracji społecznej zwią 
nie toleruje dyletantów. zanej z rozwojem cy·wilizacji tech-

Kapita;lnym pToblemem jest tak· 1nicznej; nie zapobiegła niszczeniu 
:ie postawa etyczno-moralna pTa- środowiśka naturalnego. 

• 
I„. 

ków nauki. Liezba ludzi, których I zować postęp techniczny i organi­
w dalszym ciągu słusznie należy zacyjny, a nie ma potrzeby t\,;o­
nazywać uczonymi, jest sto_sunlrn- rzyć- „nowych 1wiwersy.tetów". 
wo niewielka, jeżeli wziąć pod Kształcenie kadry naukowej ' do 
uwagę wszystkich tych, co zajmu- stopnia doktora pówinno być z <:a­
ją się uprawianiem nauki. sady domeną szkolnictwa wyższe­
Uprawianie nauki stało się zawo- go. Nikt nie powinien całego swego 
dem potrzebnym do realizacji po- życia naukowego spędzać w jedne} 
stępu technicznego i organizacyj- tylko instytucji: Wymiana kadry 
nego. Zaczynają w niej decydować naukowej jest potencjalnym _ żro­
te czynniki, które determinują dłem podnoszenia autórytetu i 
działalność innych grup zawodo- efektywności naszej nauki. 
wych, m. in. skłonność do przece- Mechanizm puwierza.nia samo­
niania czynników materialnych. dzielnych stanowisk w nauce jest 
Uczonym jest ten, kto kocha swą daleki od doskonałego. Preferowa­
pracę i gotowy jest podporządko- nie kandydatów . lokalnych jest. re­
wać jej wszystkie inne dziedziny gułą, a nie wyjątkiem. Zbyt mało 

prof. J. Michalski 

swego iycia; kto ole marnuje swe 
go talentu na sprawy uboczne i 
kto służy przykładem tym, któ·/ 
rych uczy i wychowuje. Prestiż 
nauki polega w dużej mierze na 
tym, że istnieje znaczna rzesza jej 
pracowników, dfa których jest ona 
pasją życia połączoną z pasją słu­
żenia innym. Może się to wyda­
wać bariµo ,pompa~vczn.e,. ale ta­
ka jest rzeczywistość. n;, któreJ 
oparty jest najwyż.i;zy autorytet 
nauki. 

zwracamy uwagi na sprawę . dob­
tateczhie szybkiego usamodzielnia­
nia się młodych pracowników nau 
ki. Mamy jeszcze ludzi, którzy 
zbyt wiele miejsca poświęcają 
swej własnej karierze, nie wycho­
wując dostatecznie szybko swych 
następców. Musimy . stwo­
rzyć system, który będzie wyra­
biał te pożądane cechy związane 
z działalnością naukową, a elimi­
nował możliwość wypaazeń. Nie 
wolno nam stracić romantyzmu 
pracy i przygody naukowej. Ina-
czej nie przyciągniemy do niej 
najzdolniejszej młodzieży, która 
jest podstawą przyszłości nauki w 
naszym kraju. 
Działanie bodźców materialnych , 

należy przenieść na .problemy kon­
kretnego wykorzystania wyników 
naukowych w praktyce. Pracowni­
kom nauki należy ,;tworzyć jedno­
lity system wynagrodzeń, bez 
ćiztucznych składowych, o pozor~ 
nym działaniu mobilizacyjnym 
Nie jestem przeciwnikiem nagród 
za wybitne osiągnięcia nauki i 
premii za konkretne wdro:i.ema, 
ale nie lekceważmy spraw poza­
materialnych, które często decy­
dują. Opieka społeczeństwa rlad 
pozi omelll technicznym warsztatu · 
pracy uczonego · jest często decy­
dującym czynnikiem mobilizują­
cym. 

- Wydaje się równiei, ie rola 
ekspei;tów i do~·adców, którymi ua· 
różnych szczeblach \Władzy są lub 
po\\'inni być ludzie nauki, staje 
się dzisiaj niezwykle ważka ... 

NASZE - OSIĄGNI~CIA 

Prz em ożywczy 

Zakład Mleezarsiki „WOLA'' pne.ra,bia około 500 .tysięcy 
Htrów mleka clzienni-e. 

CAF - Dąbrowiecld 

Na taśmie PTodukcyjnej w Gdyńskich Zakładach 
· Rybnych 

(JAF - Uklejewski 

cownika nauki. I rozumiem, że Czy jednak słusznie możn;a e 
ta postawa kształtuje jego społe- to obwiniać uczonych i pracowni· 
ezną rangę w różnorakich sfera-eh ków nauki? Koryfeuszy wspólcze­
działalności ·przezeń prowadzonej. snej nauki częściej widzimy w 
Wymienię chociażby dwie bardzo szeregach obrońców pokoju, niż w 
istotne. Pierwszą z nich jest roli świadomych dol'adców pro­
własciwe reagowanie na zmiany ducentów środków zniszczenia. 
zachodzące wraz z ·rozwojem cy- Należy jednocześnie pamiętać, że 
wilizacji (zarówno te techniczne. bez pomocy nauki liczba głodnych 
jak i społeczne). Wiąże się to ludzi na świecie i żyjących w wa.­
oczywiście także z umiej~tnością runkach urągających naszemu czło 
kontroli, . odpowiedzialnością I i Wie_czeństWU byłaby znacznie 
umiejętnością przewidywania kon- większa Nauka jest w stanie za· 
sekwencji własnych badań. I wie- _pobiec wszystkiemu, co niszczy 
l'Zę, że ludzie nau°'i- a więc lu- nasze otoczenie. Wykorzystanie jej 
dzie postępowi - gdyż nie wyo· 1 wyników zależy jednak od decy­
brażam sobie Innego autentyczne- dentów w skali globalnej. 

Brak tu miejsca na krótką na­
wet receptę - jak podnieść efek­
tywność s)/Ołeczną nauki w na­
szym kraJU, co automatycznie 
zwiększyłoby jej autorytet. . Ale 
można wskazać na pewne zjawi­
ska negatywne, które wymagają 
roowiązań i mogą być, moim zda­
niem, rozwiąza'ne bez nadmiernych 
napięć i dodatkowych środków. 
Mam przede wszystkim na myśli 
potrzebę zerwania z systemem 
zamkniętych grup praeowników 
nauki. Musimy znaleźć .sposoby na 
ich przepływ między szkołami 
wyższymi i przemysłem, szkoła­
mi wyższymi i szkołami innych 
stopni. 

- Doradcą, ekspertem pQwinien 
być człowiek wysokiej wiedzy i 
- co najważniejsze - mający i 
umiejący przekazać świadomość 
ogTanićzeó swej ekspertyzy, Mają­
cy także świadomość realności i 
konsekwencji zastosowania wvni­
ków badań. Zaś umiejętność ·ko­
rzystania z doradztwa naukowego 
powinna opierać sill na dialogu z 
zespołem ekspertów złożonym z 
teoretyków i praktyków. Dialog 
ten powinien doprowadzić do 
opracowania Wpriantów, na pod­
stawie których można dopiero 
podjąć właściwe decyzje. Nie wol­
no również zapominać, że boga­
ctwo życia jest _ tak wielkie, · iż 
nie można stosdwać tych samych 
zasad do różnych jego dziedzin i 
zjawisk. 

P rzy>Spieszony ~oz.wój społecz.no-1 crzego skierO'Waino -powame n.a!lda­
gos,poda·rczy słuzyc ma -przede dy. W ka.żdaj z piędolatedt obec· 
~sz7stk·im po:In-ie&iPni1u Poziomu nej deokady były one wyższe n-ii 
zyc1a sp<>łecz-enstwa i zaspokojeni!u sl)ma nakład.ów w całym dwud-z.ie­
w m!llksymalnym stopnic..i wszech- stoleci'll 1951-70. Efektem tych 
stronnych potrzeb ludności. przedsięw2ięć było wy,budowanie 

go pracownika nauki, niż właśnie l\łoźna obserwować . TOZczarowa­
z aruntu postępowego - rozumie- nie postaw, niektórych pracowni-

Należy ograniczyć fety1zyzm ty· 
tułów naukowych w dziedzinach, 
r;dzie potrzeba konkretnie reali- Notował; (.ib) 

Wyjąitkowe mie>jlsce w te-j s.tra­
tegi1i przypadJa d1a przemysł'u spo­
żywczego, który ma du1żEi z,nac21e.. 
rnie dola poprawy sytuac.ji żyw,no­
ściowej. 

w latach siedemdzies.ąt;tch ll· kom­
bi.natów mięsnych, 13 chłodini, 60 
zakładów ml~rza,rs,Jtich, 9 zaikła­
_dów dJrobiarskic·h, 58 wytwórini na· 
P<J.ii>W be-zalkoholowvcn. ponad 700 
piekarni, 20 wy·DWÓI'ni p;wz prze­
mysłowych i wi·ele i1n1nycb d-rob-

Na rozwój przemy$łu &]:>O'.lyw- nyc-h zaikładów przetwórczych. 

'
r=::=c;;m;:zimamill~·····~···•n••··················•l!!l!l!!!!!!l!!!l!••••••••••••••••••1111!!1!1•••••!!!!!!!11!!!!lmt::'1 Mod.emirzacjl pod-da.no między illl· ny-mi_ ta.k~·e za.kł>ad y, ja;k Zakłady 

Prawo •• z• yc·ie eelu, źeby miei pieniądze na alkohol. Nie n ości ofiar 7 od spr a wcy. Go- Mięsne , w R~nbnilk•u i zatkłady prze-

Włodzimierz ż. (lat 21. spawacz z za­
wodu, nigdzie ostatnio nie pracujący ka­
rany, ojciec dwo.iga dzieci w wieku i tata 
i rok), skazany został niedawno na rok 
i sześli miesięcy pozbawienia wolności za 
fizyczne i moralne znęcanie się nad swo· 
ją żoną, Od początku 1077 r. zaczill nad­
uzywać alkoholu i w stanie nietrzeżwości 
wywoływał · w domu awantury, w trakcie 
których, bił źoni:. Nekana ustawicznie 
przez pljalta, złożyła skargę w prokura• 
tur>;e. Stało · się to powodł}m następnego 
pobicia. Rozmowy pro<f1laktyczne 
z oskartonyiµ n.ie dały efektu. Co wieeeJ 
upiwszy się, zmusił źonfl do p6j§cia do 
prokuratury. cel.em wycofania skargi 
W poc:zekalni, w obecności ludzi tam 
oezekuJących, pobił ją i znieważył. 

• * • • 
>12-tetn1 Ryszard K . (ojciec dwojga :in•• 

łych dzieci. pTacujacy dekarz. trzy tata 
po ślubie) od 1974 r. nadużywał alkoho­
lu i pod je11:0 wpływem - eo na!mnieł 
cztery razy w miesiacu - awanturował 
się, brutalnie niszczar. w domu przędmio­
ty (m. in, zniszczył telewizor). groził to­
nie nożem. bił I znieważa!. Je,f ucieczki 
z domu przed agresją pijaka: powtarzały 
się nader często, Sad skazał ro na rok 
pozbawienia wolności. zawieszając wyko­
nanie kary na ok,res 3 lat. 

* • • 
30-letni Jan G. (Z zawodu malal'1l 

nigdzie nie pracujący, ojciec &-miesięcz­
nego dziecka. kilkakrotnie karany), ska­
zany został na 2 lata Pozbawienia wol· 
noścl za znęcanie sie po pi.ianemu nad 
żoną, Niemal codziennie upijał się, po 
a wa~turacb twierdził. że nie· 11amięta, co 
zrobll, przyrzekał poprawę, ale mimo 
próśb zony, leczenia odwykowego .nie 
podJ:\ł. natomtast żadal od nie.i pienie· 
dzy na w6dkę , Coraz brutalniejsze i groź· 
nieJSze dla bezpieczeństwa kobiety poste· 
powanie męża! doprowadziło do inter­
wencji prokuratora. „ • • 

Takie . nt dwa lata pozbawienia' wol· 
ności skazany został 30-letnl Jan K. - bez 
zawodu, pracują.ty dorywclllo, tylko w tvm 

łożył na utrzymanie dzi,eCka, nie płacił dzi w :z;drowie i t l' w a łoś ć rod z: i ny. Zo f ,·a -Tar now' ska twó.rstwia w WtlnJa.rach kolo Kał•i-?.asąd:z:onych aliment6w, znęcał się nad 
żoną do ·tl!go stopnia, te publicznie. na Analiza krajowych danych statystycz­
staeji kolejowej. gyoził Jej wyrzuceniem 1'.Ych, dotyczących przestępstwa znęcania 
.,, poeiąii:u. się (za lata 1960-1969 i 1970-1977) oraz 

• • „ 
W jednym tylko sądzie rejonowym 

znajdującym się w niewielkim mieści~ 
przezµysłowym, przejrzałam akta oskarże­
nia (zakończone wyrokami skazującymi) 
z dwóch ostatnich miesięcy ubiegłego ro- . 
ku. Było ich kilkanaście, a wszystkie 
dotyczyły przestępstwa znęcania się nad 
żonami (a także nad dziećini i rodzica­
mi). Czynnikiem kl'yminogennym we 

wszystkich przypadkach byłe na4ubwa· 
nie alkoholu pTZez eskarionych. 

Wielu 11 ni.eh, to ludzie w średnim 
wieli;u, ojcowie dórastających, a nawet 
dorosłych jui: dzieci. Z danych osobo­
wych wynika, że pozostają pod wpływem 

_ nałogu od wielu lat, że nadvżywanie 
alkoholu wiąże się przeważnie z bra­
kiem zawodu, z pasożytniczym trybem 
życia, z popełnianiem jeszcze innych' 
przestępstw. 

Jeśli zwrócimy uwagę na okoliczności 
i skutki znęcania się, to stwierdzimy, że 
należy ono do kategorii przestępstw, za­
wierających znaczny ładunek niebezpie­
czeństwa . społecznego. Popełniane jest 
przede -wszystkim w w~µnk~h 11: al eł-

materiał badawczy, obejmujący akta 1332 
spraw, pozwoliła na wyciagnięcie zna­
lll:ien:nego wniosku, a następii.ie stwierdze­
ni~ _(uzasadnionego odpowiednimi dany­
tn1), z~ przestępstwa tego dopuszcza3ą się 
głowme sprawcy, będący pod w p ł y­
w e rń a 1 koh o lu. Żmier-z.adąc do uza­
sadnien.ia tezy, że tak jest i~totnie, pod­
dano ocenie materiały 300 losowo wy­
branych spraw, kwalifikowanych z arty­
kuł 184 kk („K.to znęca się fizyczn,ie lub 

m.oraln!e nad członkiem swojej '!'odltlny 
lub nad inną osobi\. pozostającą w sta­
łym lub przemijającym stosunku. ~eż;_ 
ności od sprawcy, albo nad małoletnim 
lub osobą bezradną, . podlega karze po­
zbawienia wolności od 6 miesięcy do 
lat 5"). 

Jak widać, artykuł ten nie zawiera 
wymogu działania sprawcy pod w p ł y­
w e m a l k o ho 1 u, a jednak z prze­
badanych spraw wynika, że tylko 8 na 
293 sprawców, występujących w owych 
300 sprawach, znęcając się, n ie po z o­
s t a w a l o w ! t a. n i e n i et r z e ź­
w yrn. 

Na tle całości objętych badaniem akt 
dotyczących o_sób nie objętych nałogiem 
alkoholowym. sposbneżono, u n~wet pr.ey 

. poważnych pretensjach, żywionych 
osoby pokrzywdzonej - nie dochodziło 
d? ta~ich spięć,_ które wyzwalały znęca­
ni? się . . Nat.~m;ast tam, gdzie występo­
wał nałog p1Janstwa - znęcanie się by-
ło ewidentne. ' 

Alk?hol stanowi więc najpoważniejszy 
~zy':'u1k kry.m~nogenny tego przestępstwa, 
Ja~ze dotk!-iw1e godzącego w życie ro­
dżmne. Sw1a~kami znęcania się ojca nad 
matką (a takze często bezpośrednimi ofia­
rami). są dz!e?i· ~ ich psychikę~ w ich 
uc~uc1a. traf1aJą c10sy, podważające i ·ru;j­
DUJąoe ich .normalny rozwój, 

Kary pozbawienia wolności wobec 
1q~rawc6w zap'.'-dają przeważnie po d ł u· 
g i m o k r e si e z n ę c a n i a s i ę. Nie 
~a wsze ~ą to kary be z wzg 1ędneg 0 
1Zc;>lowan1a przestępcy. Zagrożenie trwa 
więc nadal, ale - jak wskazuje prakty­
ka sądowa _:. zagro~enie nie mija także 
po odbyciu kary. Skazany wraca do do­
n:m i wraca. do nałogu, a następnie staje 
się recydywistą. 

We w_szystki!lh zakladach karnych pro­
wadzi się profilaktyczną działalność ant)•· 
alkoholową, w wielu także leczenie odwy­
kowe, W małym stopniu jest 0110 sku­
t~czne, jeś~i chodzi o przestępstwa prze­
cn!ko. rodzmie. l\:fówi się słusznie, że bert 
op1ek1 postpenitencja.Tnej .nie 
ma mowy o Tesocjalizacji i to twierdze­
nie dotyczy szczególnie omawianej gru­
py skazanych. W projekcie nowego re­
gulaminu wykonywania kary, w dalszym 
dzieleniu więźniów na odpo-vviednie gru­
py, ta. kategoria winna znaleźć się pod 
wyjątkową kuratelą. powinna }>yć 'podda­

-na specjalnym zabiegom resocjalizacyj­
n;nn, z leczen~em . odwykowym, .i~ko 
pierwszym obow1ązk1em, a kontrola efek­
tów winna być prowadzona przez dłuższy 
czas po powrocie skazanego do rodziny, 

ZOFIA TARNOWSKA 

Prawie 40 pra<:oot m0<ey pro­
d:Uiltcyjnyc-h przemvs~u mięsnego 
ponad 50 proc. w mleczarstwie i 
chłod<n.iictwi<e przypada na obie&c,,ty 
zbud<>;wane -po 1971 roku • . 

O wfolkośei prod•u1kc~ końcowej 
w przemyślę spożywczym decy­
du·j ą surowce wytwarzane w rol· 
n1ctwie .. Obecn·i e główrnym zada· 
n-iem je&t prz<7łama,n 1~ bariery ·s.u­
rowcowe,i, co pozwoli ba.rdziej 
efe-k•t ywnue wykoczystać za,iin.:>t.a­
\o,wiane moce '!>rooukevine. 

Zd jęr ia - CAF 

W doj,rzewalnj ser()w w 
Giżycku. 
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DECYZJE OD DAWNA OCZEKIWANE · Kodeks procy no co dzień 
MIEDZY . PRACA A EMERYTURA Nliewd~e ~~siębi~stwo tunspo~towe, lic~~e 200 ~aco- ~rf:;i:b~?~~ic:~::;at~J: 

WIDiL~ÓiW, o.trzymało w IV kwaTt'a.le ub. l'Oiku nowy plan za- tam swoją sprawę wygrać. Za· 

1yłuacJ1 ludzi j&.'kby n-
wies:1onyoeh w próźnl, a o więc już nie praoownik6w, 
a.le jencze nie rencistów, 

płaJiśmy niejednok.rot.nie. J:ngt-fuk· 
cJa ZUS i pisma okólne prezesa 
Rady Ministrów, zobowiązujące za­
kłaidy do od1powiednlo wezemego 
upox:ządkowania i skomplet&wania. 
dokumeillta.o,ji decydujlł(lej o pra­
wie do renty lub emerytu!l'y, Ziil1l· 
cznie .po,prarwiiły sytua.cję, a je· 
dna.k wcią,i zdarzają się wypad•ki 
wielomiesięcmego oczekiwania na 
świadczenia ZUS. Szczególnie zda.­
na się to w w y;pad1ku rent inwa.­
lld'Zkich, kiedy ło za.kłady dopie-
1"0 po W7"aśnięeiu okresu zasiłko· 
we.go i rozwią'li&niu mu.o.wy s pra­
OOW!lli!kiem „przypomina.ją" sobie 
o konieczności skompletowanie. 
W!Dłoskiu i złożenia. go w ZUS. A 

z UKOSA 

ta'udlnierui.a. Wynikało z nJiego, ie stan zatrudmieati·a mus.i kłady muS1Za, mieć przecież swobo-
cdY "lft'MZCie co złoi~ lllleras zele- właictwyim od1Jziale ZUS Wlllillfliku, zrmnJejszyć o 35 oo6b. Dział kadr 'PNY~OtolW'ał w·ięc listę ta- dę w .dobiera-niu załóg. Nie wolno 
rza. się, że komisja leka.rS'ka. uma-1 i to w ta.kim termilllie, a.by przy· kich poracowndikóiw. ~ <illu~~m zast.anowiendu i dysik.usjaoeh 30 im tylko czynić ze swego prawa 
Je, li pracownik Seat jum rt.Jdolny znamie emerytu!l'y mogło nastą,pić osobom wypowiedziano umowę o pracę. Wśród nich znalazła użytku sprzecznego z zasada.mi 
do podjęcia Hbrudnienla. przed rozwiązamiem umowy o pra- si ę k.rus.je<rlka z .kasy bHe1.()IWej. Pracowata Oi!I tym stanorwisi:m współżycia społecznego. To dlate-
Wszy~ie te faikły sygna.Uzo.wa.- cę. Nie może być bowiem przerwy ponad 10 lat . PoCIZll.lła .s·ię więoe mocno !>O'knywdrooina taką die- go Sąd Pracy tak wnikliwie usta-

ne przez pra.sę i potwierd!l'IOne między pobra.niem z za.kładu ostat- cyziją. Toteż prwkaz.ała swoją s)Jil'.aWę ko.mis.ii odJw~a·~crz.ej dis la przyozyny, które spowodowały 
pr~ IiOZille kfuttrole i inspekcje niej pensji, a otirzym.an:iem z ZUS pracy. k t 6;ra jed10aCt n iie z.nalazła Podstaw do cofrue~a ~Nez. rozwiąza-nde umowy o pracę. 
spowodowały, że jeszcze U!ll 11a.· pierwszej emerytu•rv. zakład w ypoiwied,zenia. Wobec tego kasieo:~a zv~1:r6c1la s.u~ .o Zwolniony został z pracy me-
bra.ło głos MiniSterstwo l'IJ.'lacy, Gdyby jednak - czy to wsku· pom<X! do Sądu Ptracy . NapisŁa . w oo wołam u, • :zie. komPQ'esJa ohanik ~a,mochodowy. Ta rohota. 
Płac i Spraw Socjalnych i z wy- tek wadliwego skom,pletowania e.t.atów,. to aa·g:ume nt ,n iepra:wdz.tw;v„ . '.l'Yl~o z mą 1ed111ą . roz- zupełnie mu „nie wychod.ził.a". 
tycz.nych o,publiiloow11111ych w Drlien mnio~ku, crzy l)ra:edlożenia nie- wi~ano umowę o · pracę. N1•kt WllęceJ m e został z,woJ.nuon;r. Nie posiadał do n·iej odpowiedm;eh 
ni~u U.rzędo.wym ministerstwa z · k'°'m,plebnej dokumentacji, wymia- W tym samym czasi e ~ twioeTd!ziła - .iJ111l1e 06oby były prZYJ· umiejętności. Był • zawod~ kie-
dillia 21 września. ' ub. TO·ku u5ta.Ji- gającej przesłucha.nia św;iad.k.ów mowame do pracy. rowca I kategorii, a nie mecha· 
ło zasady r&&wlązywa.nia. U•mÓ<W z lub d~tairczenia. dodatkowych do· • niildem. A taki właśnie przedsię-
emeryłami.. wodów - um4)wa wygasała pr-ied . . . • biorstwa był pilnie potrzebilly. 

Do oz.ego za·tem 11robolwil\"ują za.· wyda.nit"lll przez ZUS ostatoo'l:nej Wobec takich zal"Zutów Sąd P.ra- I mu~ odnosiła s~ę do .Pasazerow ~u- Mimo to pracownik odwołał się 
kła.dy t-e wszf$ikle lnsłirllikeje, decy:z,ji o przyzoa.niu praOOiWl!liko- cy uzupełnił postępo.w~nie . dowo· 1 puJących u ~ej bilety, to .7m'?w 

1 

do Sądu Pracy. • 
1tkólniki t wytyczne? W Wn>adiku wi eme.ryitury, maciel'2lysty 'li&· do'1'.e· PNlesłuchl!'ł sw1adkow, a sprzedawała • im . sta:e,. us1łuJąe Kodeks Pra<ly (art. 45) daJe wy­
osób kończ.ącyeh !IW!\ działalność kł·ad zo.bowiąza.ny jest 0 ile pra· ta1kz.e zapomał się z planem za- Pf?lYWłaszczyc • so1?1e. p1en1ądze n~- rH zasadzie ze zakład może roz­
zawodową • raejl osiągnięcia. wie· oowruk wystąpi z ta'kim wnios-1 trudnienia. F.aktycz~!ie, przyjęto w lezące do prze~siębi_orst~a. Ri>;bi· wiąz~<' umo~ę 0 pracę za wypo• 
ku emerytailnego - do skom.ple·to- kie.m, zawneć z ni•m umoiwę na tym .czasie !'1lka osob, ale do pr~- h\ błędy w podliczani.u dia.gramow, wiedzeniem, gdy istnieje przyczy­
wa.nia dokumentów obraiiujących oz.as n:ie-okTeśl001y. . c:i: fizycZ!n~J· Jeden_ z pracown.1· a w . roku 1977, w dmach od 14 d~ na uza.sadniająea taką decyzję: ,Usta· 
przebieg l1Ch saoiirudnienia, na.j- Niemniej Istotne dla bytu pra- kow wrócił. z woJSk.a; uprzed1;1io 2~ czerwca, kci;rzystając_ ze zwol woda.wca nie określił kryteriow .o· 
późni~ na cl•w& lała. przed osiąg- oownika doo}"Z~ zaiwlerają posta· praco.~a! Jako konduir:tor, więc menla .!ekarskiego, W:l'.J~oh~ła .d~ ceny wypowiedzenia nieuzasadruo­
Dięcleim teco wieku pr~z praoow- . no.wienia dotyerzące długo~rwa.le ~rzTt~io.n:. ~o ";e kas~er:ow~:! !~!~~{~ie T:Ia.t-~~ew:;::~ięb~~~- nego. Pozosta.wił to do oceny or­
nlka. Nast~e. do złozerua we chorujących pr·aeowni~ów. Otóz n~ u z~;!~owano'o :;olnionej st-wu p&djęcie decyzji 0 jej mwol- gano'!l rozstl"Zy~ającym. s~rI :::: 

gdy choroba . pr&cOIWln!kia prudŁu- pr~nfoy. Jest to pre.ca w zes· nleniu. • cowntcz:t W teJraS::!:'{; nfe osią-

A b• • d t h ża się 1 mlmo leozent& nie ro.ku- J pole który po.nosi wspólną octpo- Raecz oozyW'ista, że pmy smnieJ· cy wm • z. P z t h w ników r ltrazowo Są Owe S rac V je się ~o pomrow do praey! ~·- W\led?Jia.lność materialną, kolectzy szeniu il~i eta.tów prz~dsiębior- ~~ł wrO::Cyn•i!a.l~iafc kwatfika.eji - I W>u_clnia.,iący go 111kł8'd powm1ea zaś nie WYT&&ili z.gody na. dopusz· sf>wo typu·Je do swolruema pn:ede • k P echa:riik samochodowy Po-
łl p1'iftdłozy6 orgain°!wł rentowemu ca:ente JeJ do współoctpowliedzia_l· wszystikim łych, }'tóNy są mniej :e!.ażm pPZedsiębiorstwo nie iniało 

. W!Dloseik • odlPOw1edlll:lm wyiprse- noścł. Wśr611. sw&lnionyoh osob pNydatnl I do ktorych są zaetl'!lle· m 'li o'ci z t udnic go w cha.-w wielu różnych diysc~h 1ope()j&lliaJu1• się ui.aina WSiZy\ttitJm d1Zeini4!1M, łlllkim, •by nie ęowodo· było neśclu mnych .ka&Jerów. zenia. Zair6w;no gdy chodzi o dys- r~~~es lder~~cy. zaistniała. ko-
spółidJziieillnia ,,QLystość". MięldJey illmy!mi w myicisu Ayb okilem.- w~o to Pm:eT'Wy międsy wy1płatą W ciągu tych kilkuoastu lat cypUnę pracy, J~ i wykimy"Ya- nieczność def.initywnego roziw1ąza-
nyoh. Jaik kama usługa wyaronyiwaina w domiu k[li~a, czyn- zastłk!ll ohoroooweco. a wy.płatą pracy ,,111azibierała" 1m1.cownica też nie powierzonych 1m «>bowiązkow. . im umowy 

0 
lJll'&cę 

lllOŚĆ ta oib~a w SWIO'i&ty cera-mon.id. Poł.ega O'll n& 1111:rosz,.._ renty l!nwa.lld~i~. (h) J troohę ka.r. Za to, ie nieu!Pfl'ZCJ· z-lniony pracownik ma praiwo m~ą~ ~racy w Łodzi w s~oim u-
niu uislrutgi., przyijęcdiu us·lrugli, wzgodlndeml\l wylk.oo.m4<11; ~ i". bea:- • t'ZOOZenJiu akeentuje rzetelne wy-
teirmrlin<J1Wym oc:z:etkhva1111ilu na ra.cbum.elk. konywa.nie obowiązków prac1>wnł-

78-J.ed.ini1a pa:n,i Wł. R. czelkiała na racblwnek od. pUdiz.iern-ilka do MPK WY.JA~NJA czych. js.k. również wskazu.le na to, 
~rc=ia br„ ceyl~ równe Wcy miesi~. Jailro ()S()IDa nlLe ltulbli.ąca mieć ~ v „. ie zakłady mają uprawnienia do 
d~gów, niiepoko.i~a s.ię nie n.a żall'lty. A:Le rachiunellt jakoś nie .nad'" kształtowania skbdu osoboweite 
chodiz.il. W zaunialn w porowi1e st~ia br. ~ta do&tuceyła w:ielko- zalogii według kryterium na~lep-
we<j klLiootce gmnJ.e br.zaniący Ól'llrez.elk z dlzia]Ju kisięgowo..,fin~ . w o' J KA' I szej przydatności. gwuantuJące~ 
go. mówiący o IJOO~•U B.l'biilrafr.owCH>ądowym w opa.rciu o PA B I A N I c KA D . zreali%owanie postawionych przed pair. 21, ll5t. 1 przapi.sów o postęowam.i•u arbiltirari:OIW'ym i air<t. ł76 nim.i udań, leoz bez istotnyeb po-
kodieilwu cywd:l;n,ego o ile llldire\Salfik.a nie w.płaci naityi::himia.st kwrolty." wodów rozstawali się z pracowm• 
99 ZOO.tych, wedlllu,g podam.ego dlrugostironnde ol)Liczeniai. I! kami nie mogą. 

sta:rsza pallli priz.eżyła wieil.e, ale - ~aik dOltąid - niikt ni:- st~ • wydo&t11nie się z oriedta. wtaśnie GIZELA BARGIELOW A 
jej airbilflraż.o~·ądOIWym postępow81lliiem, nim w:i.ęc ,poi_wiz.1ęła. Jaikll- RZEKA owe „bisy" stanowić powtnny glów-
kol•wlieik decyrziję w spr a wd.e owyoeh 99 zł, pobiegł& do z.i.ęc1·~ by t.em. TEMAT nq podst11wę osiedlowej komun tka- • 
jaiko cZ!łOWl.ielk byiwały - ratbowa!ł ją przed łarw·ą ~onyc'b.. cji. Instytuc1e 

Talk to d.zięlki obvv-zaJjom T>Am.ującym w „Ozymości" naw.et :r.~e - . - Niby dlaczego mieszk11ńcy Osiedla 
"~ ....-- · 'ł& eiJ.n4 mO\Z Im. Ki>Pernlka majq tracić swój Uimycie oikina pl'Ze!Z fach()IWCÓ'W prae•uóącycih W t·e.J spo. . 1 e czas, nerwu t zdTowie tylko dt11te.-

pl'IZ8rodizii.ć się W k•rymi'D.&ln,ą aferę .L przypraiw~ć mn~eJ odlpoo'nyc!h MieszkGńcy pabianickiego Osiedl11j samej msadzie, to znaczy w ogrom- go, że MPK wytyczyło trasę „dwó1-
killieintów o l1Ji,e lada ettnoc j·e. .....) Im. Kopernika nie mGjq t11twego ży- nym twku. Doj11zd li osiedla t do ki" przez tory polożone w innym 

• # • • 

WYJasma1ą 
""' clG. I :1eazcze dtugo go mleć nie bę- o&łedt11 st11n0Wi wtęc nieustajqcy te· końcu mtasta? Ze MPK tak jest 'fJ.!i• 

dq Rótne ztożyty się na to powo· m11t k11tdego zebrania samorzqdu godniej - . nie znaczy wcate, że Mieszkańcy placu 9 Maja i okolic 
marzą o prZYWróceniu dawne.i linii 
tram wajowe.J „ 7". Łączyła ona . ie~ 
plac z placem Niepodległości. dz1ęk1 
czemu mieli ułatwione życie, a także 
i zakupy w domach towarowych 
.,Central'' i Uniwersal 0

• 

DOPIERO PO MIESIĄCU 

A. B.: - Za.ooorowałem na tółta.cnkę. Co na..fmnlej przez 
trzy miesiące będę na ziw-olndlm'iu lekarskim. W Jakiej WYSO­
kośoi ot:n:yma.m zasiłek ch-or1>bowy? Mój lt4U praey wynosi 
łlNY la.łoa. 

RED.: - Od 31 dnila ndeipr.zerrwainej nlie-idolm.OŚ!Ci do pracy, 
spiorwodoiwa.neij tą samą cihowbą LU!b różnymi chorolba,mi , Ul!Si· 
lek wyino.s! 100 p;rocelllit In!lesiięcwego wyna.g-rod2en.W& p;ralC()'W­
ni.Jkia bez wiz.ględ!U na O'nes jego zatTUdinioenia. (g) 

TE ZWOLNIENIA ZALICZA SI~ DO URLOPU 

W. G.: - Zostałem skierowmy JH'!Zei& 2l&kła.d -pracy 11.jL 91.u· 
dia zaoczne. Mam pyta.nie: czy raz w tygodniu (w sobot_«:) 
mogę skol'IZystać z sześoiogodizill!llego zwol•nien.ia z pracy? Kon-

czę ją o godrL. 13.30, a. sajęc:ia na uczelni ~poca:yna.ją IPię juź 
o godz. 13. Co prawda., wychodse z pr.acy o 2 godziny woześ· 
nli.-ej, a.le mimo to nie mogę z.dążyć z;jeść obiadu. Poa;a tym i 
te dwie godziny rDWo1nionia. z111kład zaliaz:a mi do urlo·pu szkol· 
nego. Ozy słuszihle? 

REID.: - Jeśli ,z.acllOOrii kO!Ildeczmość :ri\VWniema pra~n!­
k•a odlbywają.cego stl\ldul8. w sysitemie ~aoo~ym z ~ din.ia 
p r aicy (ce1e:m ud1ain.ia s.ię do szi:toły wyrtszeJ na obowli~kmve 
zajęcia wyni•ka.ją.ce z usta.looego ha.II'monog~amu), . nalea:y go. 
doz;i,ny tych zwolillień z.a•liioezyć na poc.zet. przysillg1UJąceg~ J)lait­
n.ego wrlopu sU:oteruowego. Praco'm!-ak?WI . odbywaJą.ceml\l 
na.u.kę w systemie ziaoc=ym p!I'zysługu1~ JedY1J11e Dłia,WY ull.'l0<p 
sz.ko•lelllliowy, pirzez.naczooy m.dn. na udlZl!.ał w obowiąizikocwych 
z.ajęciaoeh . (~) 

GDZIE SĄ DOKUMENTY Z DAIWNYOB LAT? 

p, H.: - w la.te.eh 1946-19~ pracował~ w Zjed~oozenłu 
Przemysłu Iniewiarskiego, k.to.re było woWClll1lS 1>r·g1111Mza.tore!ll 
przemysłu cl~ewiarskiego w naszym mieście. To zjednoc:zeine 
mieściło się pr.zy ul. WólC11.ańskiej 127, a potem zo~ało prm.e· 
niesione na. ul. Skłodowskiej-Curie 6. Potrzebn~ m1. ji;sta.c::: 
świadczenie z tego okresu pracy, gdy~ smam s1.e o. swia. w 
nia rent&we. Przeszedłem wszystk~e z.a~ła.dy . d!:rJleW11·a.rskie Ili 
LDd·zi i nikt nie potrafił mi pow1ednec gdne :r.n.a.jduje ę 
a-rchiiwum akt tego zjednoozenioa. . ''"'i!!di . ie 

RED.: _ Sprawdozi.liśmy; fa·~·tyc=ie obeon.e ..... nocU: ć 
Plrze.m. Dziewiusk.iego n ie ~~ad.a a~t pz tego ~~. inefo 
moż;e, z.na,jlditLją só.ę Ollle w Zi~zenw riziem. _ w~ 'ł'-~.a • 

a1bo w a.rchi.iwum przy ul. Zwt!I'kl 5. . . d ZUS 
Rad'Zlili byśmy jedu·k, aby naj1piell'W . zwr~1ł . ~ PSJL~ 

al Schiił.lera 8 (')). 164). ZUS pos1.ada. 1m1en.ne Ul=u.,.ecze-
~y · 'kó lódl7Jkiich zaJ'.tłiadów ari: do I()lkiu 1949. (g) ll!l a pr.acOIWln~ w 

PRZERWA NA KARMIENIE 

dy: Buduje się tu tytko mieszk11nia. młeszk11ńców. Dta wtadz mta.sta ł mieszk11ńcom także. 
wszystko inne (lqcznie z jakim· dyrekcji MPK mote to być nudne, Wszyscy o tym wiedzq i wtdzq, te 
takim porzqdkowanlem osiedta) z:o- dta mieszkańców sq to jednak spra- pclBaterowte „dwójki" wsltldajq I 
stawia .stę n11 potem. Toteż szaionq wy zasadnicze. Stqd tyle na-rzelc11ń, wyslad11;iq przy zbiegu ulic Bugaj i 

I radość li otrzymania m leszk11nia, n11- skaTg t prasowych tnterewenc;ll . A Marchlewskiego_ gdzie wtaśnie za­
tychmtaBt przygluszajq różne niedo· odpowtedzt MPK wctqt te same: czyna się onedte. Tymczasem puste 
godności. Jednq z nich jest 1dewqt- wszyBtklemu włnrnr sq tory. całkowicie autobusy pędzq dalej. 
ptiU>ła doj11zd do cimtrum mtasta. Niedawno znów ptaatlśmy 0 tym Caly długi przystanek, G:i: do kqple­
Otóż temu osiedlu przypł1dtak1:ó udztad łe p11bi11nlckci dwójka." jeździ w ~~~~ców~aę~ I ~~~~m nus~yz:,i;:~~ 
1e łtnta autobusowa „Z"' TG 

0 kratkę" l z':.ów w odpowiedzi na ten sam przyst11n;k, gdzie cze­
poczqtku jej wprowGdzenta pomyślkG- ~zyt11my ' te trudnośct w regularnym «n t'um. Przedstnwlciele samorzndu 
n 11 została żte t absolutnie nie u • 2„ ' k · z "'" • " „ 

godz' mteszka.jqcych t11m tudzt. lcursowanłu lintt " w ym «11<; p i sali w tej spr11wte do MPK. Otrzy-
wy •e przyczyn niezależnych od MPK. Al- matt w odpowtedzt wyjaśnienia, te 

Nlm tę linię wprow11dzono, to ch11- bowiem tTcua przejazdu p.rzebtegG nle wid.z! się potrzeby żadnej zmi11-
ba MPK jakieś bad11nta przeprow11- przez tMy kolejowe przy ul. Luto· ny. T11k jak jest - :le•t dobrze. 
dztto. Wledzta!o z11tem, :te z lcatdym mterskie:I, Torowej t KGrntszewtc- Tylko dla kogo? A przectet wtaś­
rokiem osiedlu przybywać będzie mte- kte:I (a tGm trwajq wciąż roboty nie „bisy" mogtyby obje:tdżać cale 
szk11ńców, którzy gdzieś przectet drogowe). NGjbardzie:I uciqżllwy jest osiedle, zabierajqc po drodze mtesz­
pracujq, Ich dzieci chodzq do szkól, przejazd przy ut. Torowej, polożcm11 kańców. Czasem, gdy trafi się na 
przedszko!t, żłobków. A tych n11 t.O bezpośrednim sqstedzt'Wie dworca myślqcych, a przede wszystki m 

· osiedlu, ant w pobliżu nie ma. Cale kolejowego. Postoje przed ZGP()rq życzliwych kierowców - bo t ta. 
wtęc osiedle już od baTdzo wczesnych lcotejowq dochodzq do 17 m tnut. l<:tch n11 tej Itnlł nte brłlkuje - za. 
godzin T11nnych (t11k mniej więcej Przez dwo-r zec w Pabtantcach prze- trzymujq autobusy 'Pf'ZY ul. Ga­
do godz. 9) podróżuje. Co pr 11wd.a jeżdża 50 poclqgów pasażerskich, wrońskie:/, 11by matki z dztećmt mo­
nie jest to dtuga podrM: - dwa, n111- nłe licząc wielu poclllgów towaro- g!y już tu wstqść, 11 nte biec pól 
wyżej tTzy przystanki. D11te:I już do- wych. przystanku do ul. M11rchlewsktego, 
jeżdż11:lq tramwajem - „jedynki;" Dla palepszent11 komuntkacjt cen- Albo gdy wldzq stojqcy tłum, wcale 
tub „okazjq" . Do śródmieścia muszq trum mtast11 Osiedle Kopernika od do krańcówki' nie dojeżdtajq, tylko 
ste jednak: :i: Bugaju jakoś dostać. 26 llstopooa ub. roku uruchomiono n11tychmiast zakręcają, btorq pasa­
„Dwójkq", to r11ptem parę minut. dodatkowo c11todztenny autobus U- żerów l jlldq z powrotem do miasta. 
Pieszo - 25 mtnu.t1 11 z dzieć.mt - nit „2", co zwiększy czę.stotltwość SP1'11t1J0m komunikacji na ostedlu 
pr:zeazto pól godziny. To dlłltego jego kursowania do · 10 minut. To Kopernika w Pabianicach trzeb11 o. 
wszyscy tak ntecte-rpltwte na tę prnwda, „dwójłci" nieco lepiej ostat- k11z11ć troche więcej serc11. Bo tak 
„dwó:f-łcę" wyczeku:lq. Powrót z l"'a- nto jetcltq, ale to wy!qcznie dzięki jak jest dtużej być nie może. 
cu i n nkó! odbywa się n11 tej „bisom", któTe umotltwtajq szybsze (giz) 

Dyrekcja MPK nie da.le im jedna~ 
żadnej nadziei. Po prostu nie widzi 
moi:liwości 'Łmiany tej trasy, co na­
stąpiło wraz z likwidacj~ skrętó'!" 
tramwajów na skrzyżowaniu al. Kos· 
ciuszki i ul. Zielonej w 1974 roku. 
Zmiana ta miała poprawić podobno 
organizację ruchu kołowego w Sród· 
mieściu. • • 

W odpowiedzi na notatkę prasowa 
pt. „Centralny śmietnik". zastępca 
naczelnika dzielnicy Lódź-Sródmie­
ścle Informuje, że zlecil przeprowa­
dzenie kontroli. Nie potwierdziła 
ona, aby na ul. Sienkiewicza w po­
bliżu Orlej znajdowały się sterty 
śmieci. 

(g) 

ALKOHOL 
SPRZVMIER ZEŃCEM 

CHOROB 
WENERYCZNYCH 

~~~~~,,~~~~,~~~~~~~~~~ ·~ ~ a;ż z d!I'ugJe.go kxańoe.a Polski. 7'elby rzamiieśc·ić I O<kuch źyczJJiwości czy u1przejm00ci kirze-p,i 
~ ~ ~1 podzięko:"'a:iie dla dyrek~ji łódzkiego hotelu i !lO<in;osi na .d'.Uchu. Nie ~)"lllW naitu;ry B 
~ ~ za uprzeJm1e potraktowanie go, gdy będąc na szCZ1ego!!ll~e Wil'arzl.1we, któr.ym b.ez poczucia I 
~ . deleiwacj.i slruri:bowej, pneii trzy ooi musiał st.ale widocznej woięz~ &połecznei z otocze-
~ ~ .........., ~ • korzystać w naszym mJioeście :i: hotelarskiej niem istnieć trudno, ale i nas wszystkich 
~ ~ ~ ~u.~. Ail!bo przychodrz.i. do redakcji <>icieoe pozostałych i - zdawałoby się - uodpor-
jł studemt~i i por ooi o opu;bliik0<Wi!lllllie WY•rarLórw nionych na bruita.Jn.e prze.jawy pamujących 
~ jego wd"Lięozoości dlla k~eroWJDiika restwa:a- jOOZ!Cfle tl\l i ów<lizde obyczajów. 
~ :.......J cjd za Z'llaileziienie i bE!IZ7.IWłoc'li!IJe d01ręoe,zelllJie Jed1110 · natomia.st zastJ.'IZeżenie wydaje 
~ Port:felLu z pełną zaiw.artością. (~t6ry je.go mi się nieodzowine. A mianowicie to. Z.e I 
~ Rairę dlllli teiniu zad7Jw()lndł tElle!fon. . CÓ!"ka zguibiiła barwi ąc w tym Jio!ka!lu na żad·na lud-zka. głęboko rozumfana powin· 
jł _ Chciałam powiadomić, ie załatwiono dansingu. Albo te stosy podziękowań, które ność . nie · obowiązuje wylącz·nie jednej 
~ mA sprawę. Za.razem dizięk.uję reda.koji za naipływ1ały do redaikcH dla rad zrukłado- &irony. Że kształtuje się ona. i upows>zech· I! udlllielone mi wska.zóWki. A jut myśla.· wyeh za zorgandJzO'Wa1nie b. J)['acOIW'IllilkO!IIl- nja. na zasadr.cie właściwie rozumianej 

I ;~~T;::St~ii~ ~~.Oł!Il wydoozlk.!i ~ujozm.awcz.ej cz~y do ~~~,„·;'"" ~I~ 
~ Oka.7iało slę jednak, ie przy dobrej woli ~ ~ 
~~~ l z. tej skompllkoiwanej sytuiwji moł111a. · . ~ 
~ było 7lnaJeźć korzystne ctla kilienta wyjś- . 

~ !=ł!::f;~~;6:m~ó !~1:::u~ W/ ~P-~~~~-łi)i~,,,.l. ~ ~ No właśnie, oto J)l'Oblem! Czy rr..wyClZlad!D.Y I 
~Jl~ ll\lld!z.k.i s.to@ulileik śwtladcząoego us'llugę praco- . 
~ w111!ib do peteruta czy ~lieThta, to coś nad-
B zwycllla.jnego, czy teri: z:wyikły, poidsta!W'O!WY ----------------------' ~ 

~ 
OiOOW'iJąizek? I C1ZY - jac~ w tym WY!t)adiklU ~ 
~ mądra in.teir1Pne1t1acj.a P!l'2~ reg.u1ll\l- . ~ 
j h i "'-"'--'k· klienta !t urrrzę- Bil\ln OgbZ<Cń dd.a. aru.łfuy zidtr01Wfa za ti'O!S- będzie rodził uśmiech, a życzliwość - zy- ~ 

I ącyc P!I'3.IW& °'""'"""""' '1 
' '. ' killi1wG ,,,,..tek0 ruaid nacjentallll6. w sa:~'tiału - Cl'lliwość. I na tym polega. chyba. ~wo peł· dorwa )'.)IO'Wtl~~ C'l.Y też zas.hug1U.J nia ... ~..... " ... ..... ~ 

B , p pow.rocie 1 urlopu maeienyiiski~o_ zmieniłam B S'L'Czegóbne w~ócim-ienqe tY=l!IWość? zandm nie wyitłumacmno ludtZliO!IIl, iri: te(!!o ne i bez!interes&W<ne współżycie społeetme 
C. ·n·a.- o'łeotatową. Trwa. o>na 4 god!Ziny dzie:nme. Czy bę: ~ tY'PIU ziwy.Ma liuld:z:.ka trosk.a i przychylność między ludźmi, opa.rte na wzajemnym po· Jl 

pracę P a.cy ma.m pod ~ Failtt. Ile JlłlI'ast.a 'MJlkól tel!O tyle prz~- n4e wymaga:ją aż t.aik pu.bldc2l11.eli reiltlamy.„ mocnym współdzfałaniu i prawdziwej, ~ dąc zatrudniona. ~ ta.kim wyU:i~rz~ c!~suki~en.fe dziecka? ~ stA!W!llych sąld6iw i opiill.i i wydaje ID[ BHt Sądlzę żie byłoby )llI'zesa<lą wli.<ndOWl!IĆ' po- szlachetnej życzliwo~cl. ~ 
łltawę do ubiega.ma się 0 

zwo nenie. d • le i>od· ~ wairt zastia'll~en.ia. Bo s.ądlząc J>l"aDll&tycz- wJlil.ność na pied1estał nad11Jwyeia,jilllego z.ja- Powl!'a.cadąc do pyfania Czytelin.ioeziki jalk liiJ 
Jeżeli wyjaśnienie uhkaż~ sipoę k'!z:r:,c1:·afrrao;,ę,kfifnaJ:ważaJą . ~~ nile i z.godnó.ie z obolwią1Z1udącymli nor~ami WlisC<a, gło\Sić cih/wlałe kaiż:dego, kito siperodia oc:Lwza.iemnu ć się z.a uprzejmą „umędową" B 
stawę prawną, bo c cę Ją · · W\Sip-Ołiżycia 51]Xlłecz.n~o. sprawa P<>~·~~ ~ąoo n.aileQ:ycie i z pełnym poczuciem pomoc - przytoczę to., co powiedz.iałem ie.i ~ 
że nie należy mi się przerwa na karmieme. rtn h e['W lj być oozyw:i.sta i jed!noznac Zlll.8.. Ale .1.eizeli ~.wded'zlialmośd. Ch~ i•eclmocz.eśnle było~y wtedy. Że ni•e ula1Wikowe rewanri:e s.ą tiu ~ 
· RED· - O praw.ie pracudących matelk do pl& ye przU • ~ t.aik, to sikąd t~e P'!'zedwsh~ych od.czuć rueslru=e rerzygimwac • z Po<P'UlaryzO'Wan.1<1 na}warimiejsze. ale co..~. czego nie da się w:v.·- ~ •• . . . k · · -'"·""U:ł 187 kodeksu pracy. &ca· D' L „ · "' • ~ 
na lt.ar!Ol!en1e dz.1ec a mow• au.·· ~·a . 00 dziecko ma p rawo ~ i wąJbpli!Wości? •aoeze,go uuiz.1 W'l.ll'us.za. 1 no- właścJiwych przykładvw J)OISlt:aiw i zachowań. razilc wymierni e. Chodzi bowiem 0 coś ~ 
la Olll zaś, że prac<>Wl!l ica karmiąca .Je 

0 
· :fac ~ bud~a do wdzięczności to, ż.e eiksipeddentC1a I to niie t y l1k<> ze wz.ględru na eweintu-aJne Z<DacznLe wa:im,ieisze go - o ż:vczhlrwe i mądire I 
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lepsza organizacia dostaw TR Ac· I CZ NE . SKUTKI 
- mniejsze zwrotv pieczvwa LEKKOMYŚLNOŚCI NA DROGACH 

Dane st11.tystyozne opracowa-ne w WRD KW ~IO, obejmujące 
wypadki drogowe I ich sltutki na U!r·enie naszego wojewódtz­
twa w ub. roku, są tak wymowne, że publikujemy je gwoli 
pl"llest>rogi zarówno dla pieszych, jak i kierowców. W nawia· 
sach podajemy dane z 1978 roku. 

W 1979 T<Jikiu llla Q.r~ach ft uli­
cach Łodzi i wojeiwó<l'ZJbwa zda­
rzyło się 1935 (1918) wy·pad1ków 
da·o.gowycb o.raz 2739 (4652) •:{Olizii, 
w wynilku któryd1 śmierć po::i:osłv 
73 (78) osoby, a rannych rost ib 
2486 (2409) OG<6b. Pocies·zający .il'st 
spadek - choć miil'imałny - ofiar 
śm~rte!nych oraz kolizji. M-''11v 
to 0,9-<proc. wzrrost wypad•ków : 3,1 
-proc wz·rOtSt 1iCZ1by Tat!l'llych !'.!Je 
świadczą o ]>(l<llra•w.ie st<!fnU be3oifo>­
czeństwa na drogach nasze~o 'l.V<J­

jewódiz.tJVllla. 
Najwięcej wypadków 1053 

(1068) kolizji - 2384 (4343) spowo­
dowali kierujący pojazdami. W 
wyniku ich błędów śmierć ponio­
sło 49 (45) osób, a rannych zostało 
1596 (1560) osób. Główną. przyczy­
ną było nieuszanowanie pierw­
szeństwa przejazdu w 243 wypad-
kach i 474 kolizjach. · 

Ndewesoły to &brai.i:ek - konwojenci wynoszą z „Keksa" po­
jemniki pełne starego pieczyWa i ładują je na ciężarorwy sa­
mochód. Sefiki bochenków chleba wypieczonego dla łodll;ia.tl 
będzie można przeznaczyć już iylko na poka.rm dla trriody„ 

Kolej1ną przycz.y.ną 206 wypad­
ków i 674 .kolilz.j;i była nieuwaga 
i rni.eas:tiro,ż>nośe k1er01Wców. W wy­
nńku tego śmierć pan.ioisło 21 osób, 
a POWażne obrażenia - 281. Życie 
8 osób oraz obraii.enia 229 ko.s.zto­
wała naclmijerwa szylblkość, z ja[{ą 
prowadziło swe pojazd'Y kd1lkurl1Zie­
sięc·i'!l k~etowców, powoc!Jutjąc 149 
wy>padlków i 1'13 koliz,i.i. Życie 
trzech ooób i ra;ny 89 kosztował<> 
p:owadzenie pojazdów pod woły­
wem alkoholu, wv·ra(s:liem cz·~f!.O 
było 77 wypadków , 159 kolizji. 
W ci a gu ubiegłeY,o rok!U ~u nk·~io-

Zwroty i>ieczy.wa z łód:d:tich ))ie- Lepiej dOOJtooowame h111m10.no~:-a-
karń niestety wcia,ż są iets'Z:cze po- my doshw pieczYW1!l do skłepów. 
kaźne chOCliaż WSS tlWie.rdrz.i, że paczkowanie go, ki~kakll'Ot•O€ „~d­
się zrnmiiejszają. Jak dotychczas, rzuty" do delta.lu w ciągu dnia. 
k.ierownicy sklep&w nie Potrafią elimfoowainie składowamia chleba 
Jakoś prwwi<l.iz.ieć zat>Otrz.ebowa- w maga~;rnach - to dzi1ała.nia pro­
nia n.a pieczywo. Największe 11wro- wa<l'Zace do LLkw.itdacji marnotrai~-
ty notuje się zwłaszcza po kaildych s1;wa pieczywa. (kas) 

ś~iętach i :ocrnych d~iach. F«.: A. wact Kładki dla PiBSZVCh 
Kole1ne punkty usługowe Trzy atładfiti dila pieszych zamie­

na osiedlu Widzew-Wschód ~~ w~!;~~~?~P::i~:~::~ 
Coraz w1~ej oun•któw usłuiio­

wych pr:zybyvJa na osiedlu Wi­
dzew-Wschód. Ostaitnio przy ul. 
'Be1i Bartoka 25 uruchomi0<110 za­
kład naprawy <Xlbiorn;k&w t€>le­
wi'2l.iJ czarn<>-blałej, radńood•biorni­
ków magnetofonów i gramofo­
nów czynny cod'Z·iennie w godz. 
10-18. Kolejny ta•kli P'll'llkt powsta­
nie ieszcze w tym m.iR-si~>t PNY 
ul. CwiCdińsktiei 22 w pawilonie 
ha.ndlowym nr 130. 

W r kwrurtale bieżącego roku 
przy ml Beil! BadOlka 23 mają po­

wstać kolejne PU·n~.i:ty usłu.gQtWe -
na.prawy sprzętu gOG<ood•ar.stwa do-

Nowe sklepy 
Centrali· Rybnej 

Ce.ntrala R)"bna posiada w Ło­
dz.i 41 s:tle-pów. W tym rolm - w 
III kwarta•le - oddany zostanie 
do użytku jes:11eze jeden Sklep na 
osied•lu Widzew-Wschód. Bę:dzie w 
nim też bar rybny ze smad:a1nią. 

Po ra'Z pierws'Z:y nowy pawilon 
Cemt.rali Rybnej usy·t.uowarny zo. 
stanie w zakładzie pracy. O taką. 
specjalrue do te,go celu WY'budo­
wana placówkę wzbogaca się ZPB 
im. J. Ma.rchle-wskiei<o. Pro.ielduje 
się urządze.nie tam sma.żal-ni ~Yb. 
Otwarcie - rówinie± w III '~w2r­
ta1e 

P~zydaloby slę Z'Więlkszenie 1loś·~ 
samvch smażalni ryb Do t.ei P<> 
ry mamy ich w f'.,od'Zi tvllko 5, w 
tym ni€ik,tóre w pn.r~zepacl1 cam­
oi.rngowy>eh. {kas) 

DO 
NAMAWIAJĄC 

PALENIA I PICIA 

OBCIĄŻASZ 

SWOJE SUMIENIE. 

ora·z Ret•.{msk1ed - W:)<'budowa'lle 
mowego, tapicerowa.nia mebl1, na~ zostaną nad torami kolejowymi. 
prawy okularów. P'eJ·wsza służyć będz~ miesuań­

com Wid'Zewa. d!l"UJga połaczy osie­
dła „Rebk.iruLa'' l .,Pienista". Trze­
cia, :k.tóra z,najoować się będ.zie w 
okolicy W)"d~iału Budow·nictwa 

w~zystkie powyżs.ze )>la<cóWlki s:a 
lub będa podległe Odid.z.iałOtWi 
Usług WPHW. Tam też J)l'zy1mo­
wa10e są wszeJJ:cie propozycje mie­
szikańc&w odnotnie PO'brzeby U•<'J· 
chamiania ~runych punktów te<?o PL, ułat'Wi pr:z-ejśde pie&zy.m przez 
tyr;a. (s) al. PolitechnikL (ksp) 

Makula.tura naleiv do· naj- · domac.h. Dla k·a:lldeg<> bloku wy­
renniejszych i najbar1lziej po· znacz<>cnY zostan•ie jeda"l dzień w 
szukiwanych przez przemysł tygod'!lliu, w Mórym mies?Ji;:ańcv 
surowców wtórnych. Mimo nie: w ef.ueślonym miejscu skład"łł be­
ile rozwiniętej . 'lkcji zbiórki dą ma.kuJaturę. Za1warte zostaną 
(główrnie w s11kołach), nadal po• cxtpowied,nJe umowy z gospodarza­
waźne jej ilości wyrzuca.ne 1ą. rni do.mów lwb sZ<kołami ! ten cen­
na śmietniska. ny dJ.a przemysłu surow.iec tego 

W tej sytuacji Ok.rę!(o.we P~zed­
sH;biorsiwo Su.rowc6w Wtó.-nych 
planuje w najbliższym czasie .ro.z­
ooczać zbieramie mak\llaturv w 

samego dlltia w[ec:zorem będzie za­
bi·era1ny. 

Bairdzo :nam się ten ~ysl po-
doba. (m) 

„Zawalidrogi" -
Miesiąc temu, w artykule pt. „Zawalidrogi", infl>nn&Waliśmy 

Czytelników o kłopotach łódzkich d·rogO<Wców zwi~nych z 
rozbudową al, Włókniarzy. Pisaliśmy wówczas o dwóch bu.dyu­
kach zaplecza r:ospodarO'llego „Chemobudowy", które - usytuo­
wane na terenie Zakładu nr 1 Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego, przy ul. Inzyniersk·iej 1/3 - stoją właś­
nie tam, gd'Zie przebiegać ma jei;dnia. 

Spraiwa ta. j,af.c mOIŻ'Ila sądiz.ić na 
Podstaiwie ruidesłame.i do redalkc.ii 
koresporuie.ncJi. wywołała Sll()I'e 
zaimteresowam.ie łodzlia!ll. Niedawno 
na ten temat rozma·w.ialiśmy po­
nowo ie z ma:edstawlcielami dyrek­
cji: WPDiM, PBP .,Ooomobud01Wa" 
: 7.GK. 

~
~ Mimo. :i.e od ostaibniego teirw­
~ n J (wyznaczonego przez wtła· 
~ dze miasta na diz.ień 31.XII. 
~~ 1979 r .) roobiórki oiwych obieik­
tów upłyrnąil j1uż ponad miesiąc, 
budyink.i ._toją tam nadaa. Dytreik-

tor ,;Ohellnolbudowy" - , Roman 
Gu'Zitk wyjaśnńł nam, że główną 
przeszf.wdą w ·kh wyibttTiren.iu jest 
br.alk od"J)OIWied•n,iego teren111, na 
którym moona by wybudować no­
we tego tyipu ob1€ikJty. P!Onad to 
ważne są również kosmy roz,bi6r­
k; i zatiinstalow-.allli·a nowego z;arpl.-:l· 
cz·a goopoda;r.czego dfa prygad 
„Chemobudowy" 1'0zibud0W1U.iru:~n 
Zakład nr 1 OPPM. Dyrek.tor R. 
Guz1k nie umi.ał i1am iednal.t okre­
ślić ddkładllUe t.ermial111 kiedy . Che­
mobudtQfWa" udost®ni teren d•r<>­
gowco;m. 

Pies wytropił 
niewiernego małżonka 

Wyja{m.ie'd udizdeldł nam równ'eż 
ZSJStęipca dytI'ekltora d./s techJnice­
ny.ch ZGK - Jian Ny1kiel. Powie­
dzia!I:, · że 25 stY'C2llli·a br. z udiz!ia­
łem pl'lz€dstaiwicie:J.i ktier0W1J1.ictw 
PIBP „Chemolbudowa", WPDiM, 
DYtreikcji ROZibudowy M0asit i Osie­
dai WdejsC{lich - IN i ZGK odlby­
ła się nart.a.da, w czasie kltórej za­
i'lltffesowane st•rony p.rzyjęły zale­
cen•i•a w:łladz \llliast·a dotyc.zące roz­
b!órkł tyc1h ba!rarków. W marc:u br. 
teren. na kttórym obecnie sie one 
znajdują, ma być prae!ka,zamy dir<>-

F atalną rolę odegrał w iY­
eiu 34~1etniego Marka S. 
pies które.!!o uwa.żał za 
swego najwiiernieiszego 

przy.iac1ela. Wieczorami, gdy Mar· 
ka S. nJ..e było w domu. foks~erie. 
ra wyprowadzała na s,pace· mał­
zor.ka. Iwona S. Zaintn!!owato ią, 
że czworonożny pu.:iil m.a.:.t oo-
słusznie space-rowac przy noi:~i:e 
swei pani. rwał sie w kierull'.rn 
sas' e•l·niego bla.ku orzY ul. Lnia­
nei '1.a TeofHowie. 

S. P<lStan01W!la 
przyczyną tego 
zainteresowa~ia 
;ą wpro.;t ood 

afarmoiwał wszysUcich lokafo:ów. 
UchY'1iła też drzwJ właścicieLka 
miest:~aruia, kst6re było obielkttem 
zajadłego obszczekiwania przez 
czworonoga. Moment wystaTczył, by 
fok;.s.terier jednym su.s€«ll wpadł do 
środka i„. zaczał okazywać wiel­
ką radość z powodu od1J1a1lezienda 
tu swego pana„. 

W ten 9po.sób Iwona S. dowie­
działa się. że jej malionek wcale 
przyjem.nde spędza wieczory u 
syrciatycznej skądiinąd blondy-i.il.i 
m1eszkaiące.i w sąsiednim bloku. 
Foksterier od razu stracił ła&ki 
swego pana. IwOllla S. z.a.brała l[O 
wyprowadzając się do swęJ m.~tki. 

„,..."N"'Om. 

11arh.;sze MO ujaw~i1i 
kierujących pojazd.ami 
n'e·tritzwym. 

Vl stanie 

Nastąpił wyraźny, 4,1-proe. 
wzrost liczby wypadków spowodo­
wanych prvz pieszych. Byto ta· 
kich wypadków w roku ubiegiym 
840 (807), a piesi sp<iwodowali ri>w­
nież 315 kolizji (257), w wyniku 
których śmierć poniosły 24 osoby 
(33), a rannych zostało 1.596 (1.560). 
Dwie główne i>rzyczyny wypadków 
zawinionych przez przechodniów 
to nieostrożne wejście na jezdnię 
- 490 wypadków i stan nietr.zeź­
wości - 286 wypadków, 

Tyle statystyka. Komentarz do 
niej jest ohyba zbyteczny. ~ms) 

OBRADOWAŁO PHEZ. 

ZŁ TPPR 

Przed nami 
doniosłe 

• rocznice 
Licznymi imprezami o char&kte­

rze popularyzatorskim i artystycz­
nym społeczeństwo Łodzi powita 
62 rocznice Armii Radzieckiej i 35 
rocznicę podpisania Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej między PRL i ZSRR. 
Inicjatorem oraz ori:ani'Zatorem sze­
regu odczytów, spotkań i wie­
czornic jest Zarząd Łódzki TPPR. 

Obchody 62 rocz.nky Armi.i Ra­
d~rokiej odbywać się będą wtym 
roku pod hasłem „Braterski sojusz 
LWP i Armii Radzieckiej w służ­
bie pokoju i socjalizmu". W lu­
tym sz·:rnlne. za.kłatdowe i okręgowe 
'.~ola TPPR zorga•nizuią spofJkanla 
z zołnierzam·i Armii Radzieckiej, 
akademie i odczyty. Celem tych 
imprez jest stałe umacnianie 1Jrzy­
jaźni pols~o-radzieckie.i oraiz bojo­
wego rojuszu ii braterstwa z All"mią 
Radziecką. 

Do uroczystości :iiwiąz,anych ! 35 
roc-z,n<ica poopisaru·a Układ i o 
Przyjażni, Wsipół!PTacy ó. Pom~y 
W1ajemnej między PRL i ZSRH 
CZY'!lnie włączyły się z,aJkhvJowe 
placówl:ti ku1tuiralrne, m.i1n. Miejs-
ka Biblioteka Publfozna Im. L. 
Waryńskiego, łódzkie Mu.num 
Sztuki, Muzeum Hlst0<rii Miasta 
Lodzi i łódzkie teatry. 

Obchodem zbliiii.ających sJę rf'Cz­
nic poświęcone było wczoradsze Po­
si·edzenie Prezydium Zar2ą>C!111 Łó<l<z· 
kiego TPPR. które.mu p.r:iewodn4-
czył prozewodniczący ZŁ TPPR -
prez)"dent Lodzi - Józef Niewia­
domski. W spotka.niu ud'Z'i.ał wz.iął 
taikże kierownik Wydziału Pracy 
lde<J!W<>-'Wychowawcz.ej KŁ PZPR 

JM:ef Olbryk. Orsp) 

dalszy 
~PO!lesie i WPDiM. „Ohemobudo­
wa" zdecydowała się wówc!ZJatS na 
budowę baral'.rów. Dy·rektor J. Ny­
ki'i!l stwderdiził, że WY'butdowano ll' 
bez a,probSJty odpow.ie<l1rrich wła>d?.. 
Mooemiz.a.cja Zaikładu nr 1 OPPM 
miała być zaikończona w 1978 r , 
gd:vby wtięc ))I'ace przebi tigał:r 
zgod10iie z planem, nie byłobv te­
raz kłopotu. Opóź·nienia wyUton.arw­
ca tłumaczy o.girallliczenJooi !Jimf­
tów. 

Zmiany w poll1yce tniwestyeyl· 
nej - ja.k wiemy - dotyczą nie 
tylko „Chemobudowy". Sądzhu:v, 
że główny problem pi>lega na tym, 
źe ktoś wcześniej, decydując się 
na budowę baraków tam gdz.ie 
zgodnie z planem 1>.rzewidywano 
wybudowanie miejskiej arterii ko· 
munikacyjnej, nie pomJ'Wlał o 
skutkach tej decyzji. ·(.ksp) 

Konstantynów 
z okazji zblltających sJJ: wyborów 

do Sejmu l rad narodowych szcze­
bla wojewódzldego taksówkarze kon­
stantynowscy zobow!ązall s!e prze­
wozić bezpłatnie do urn wyborczych 
ludzi chorych i starych. 

MUR. 

W kilku zdaniach 
O „Batalia przy stoliku" - spot­

kanie miłośników gier śwletldco­
wych dziś o god;z;. 11 w DDK (ul. 
Limanowskiego 166). 

-O „Co wiemy o astmie" - 11pot­
kanie z lekarzem dziś o .godz. 17 
w Klubie Renet.stów (ul. Sędziow­
ska 16). 

O .• Uczymy się śpiewać" dzH o 
godz. 17 w DDK (al. l Maja 87). 

O Spotkanie w Klubie Szachistów 
d:i;iś o godz. li w DDK ~ul, Uma-

WAŻNE TELEFONY 

rnformacJa o usługach 
lnformacja kolejowa 655-55 
Informacja PKS ' 

Dworzec Centralny 
Dworzec P6łnocny 

Informacja telefoniczną 
Komenda Wojewódzka MO 

centrala 617-22. 
Pogo~owie ciepłownicze 
Pogotowie droirowe 

.,Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejon Łódź-Północ 334-31. 
Rejon Łódź-Południe 
Rejon Pabianice 

398·10 
284-69 

265-96 
141-20 

93 

292·22 
253-11 

409-32 

814-88 
877-93 

37-10 
Rejon Zgierz 
ReJon ohvietlenia ulic 

Pogotowie gazowe 

18-34-49 

Stra.~ Pożarna 98, 66&·11. 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc dro2owa PZMot, 

881-15 
395-85 
795-55 
257-77 

971 
99 

52-81-10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731-82 
TELEFON ZAUFANIA 337-37 

czynny w 2ods· \5-7 rano 

TEATRY 

WIELKI godz. 19 „Don Car 
los" 

POWSZECHNY godz, 19.U 
„Ludzie energiczni" 

NOWY - l(odz. 19.15 „Bogusław• 
ski" 
MAŁA SALA - IOdz. :all „Le­

karz mimo woli" 
.JARACZA - godz. 18.30 „Jednak 

kabaret" 
Dyrekcja Teatru Im. 8. Janeza 
uprzejmie tnfonnuje, te w d•nlu 
7 (czwartek) lutego br. Z08taje 
odwołane przedstawienie „CE 
SARZA" na Malej Scenie,· 7 
poW'O{!u choroby aktora. 

Zakupione bilety zachowu.iB 
ważność w dnlu :u lutego br. 
MAŁA SCENA - nieczynna 

7.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - „Szelmostwa awat­

kd." 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Przygo­

dy· Sindbada żeglarza" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) godz. 11-1? 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zg\er· 
ska '147) - godz. 11-17 

ARCHEOl.OGJCZNB I ETNO· 
GRAFICZNE <Pl. Wolności 14) 
- godz 11-18 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ Ul. 
(Park Stenklewicza) nie· 
czynne 

CENTRALNI! MUZEUM WLO 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
- godz u-18 

HISTORII MIASTA f,ODZI (Ogro­
dowa 15) godz. 11-18 

S'l:TUKt (Więckowskiego 36) godz 
12-18 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁU:t· 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 
7) godz. 10-13 ' 

• * • 
Ł0DZKJ PARK KULTURY I WY· 

POCZYNKU Cna Zdrowiu) 

zoo - czynne od godz. t do 
15.30 (kasa do Rodz. 15) 

PALMIARNIA - czynna w godz. 
10-15 (oprócz niedziel I p0nle­
działków) 

JUNA 

BAŁTYK - „Afera „concorde" 
wł. od lat 15 godz 10 12.15 
14.30. 18.45 t9 Seans nocny -
film przedJ>remlerowy: .Goracz· 
ka sol)otniej nocy" USA godz. 
21.15 

IWANOWO „Afera „Concorde" 
włos od lat 15 godz. 9.30. 11.30 
13.30 15.30. 17.30; Film przed­
premierowy: „Gorączka sobot­
niej nocy". USA godz. 19.30 

POLONIA ,Zemsta różowe.1 
pantery" anJt. od lat 12 e:odz. 
10 12.15 tli t7.15 19.30 

PRZEDWIOSNIE - .Zemsta ró· 
towe.l pantery" ang, Od lat 12 
godz. 10 12.15. 15. 17.15. 19.30 

WŁOKNJARZ - .Król Cyganów" 
USA od lat 18 godz. 10. 12.15 
15 17 15 19.30 

WOLNOSC - „Rój" USA Od lat 
12 godz. IO 12.15 15 17.15. 19 30 

WISŁA - .. Jmperlum namlttno­
ści" 1all. od lat 18 icodz. 10 

. 12.11. 14,30. l'f 1UO 

ZACBJl;TA - .• Milczący W5Póln!k'' 
kanad . od lat lll godz. to. 12.15 
Ili. 17.15 19.30 

ŁDK - nieczynna 

STUDIO - „Hotel klasy lux" 
pol. od lat 15 godz. 15.15; „.ru­
lia". USA od lat 15 godz. 17.15 
19.30 

STYLOWY (Tylko d.Ja kin studyj­
nych) „Krwawe go<ly" marok 
Od lat 18 godz. 15.30, 17.30; „Lęk 
wysokości". USA od lat 15 -
godz. 19.30, 

DKM - .Iluzjon" - filmy „Pła-
szcza 1 szpady" godz. 16 18. 20 

KOl,EJARZ - nieczynne. 
, GDYNIA - „czarny korsarz" 
włos. od lat 15 gOdz. l.O, 12.15 

19.30; ,,Przel(ląd filmów pol• 
sklch p.n, „Młodzi a wo.Ina"• 

„Moja wojna. moja miłość", pol 
b.o. godz. 15, 17.15 

MŁODA GWARDIA - „Lot nad 
kukułczym iin!azdem". USA od 
lat 18 godz. 9.30, 12, 14.30, 17 
19.30 

MUZA - „Konwój". USA od lat 
15 ll;OdZ. 18 19 

I MAJA - „Kiedy dojrzewa J'a· 
goda" - jug, od lat 12 aodz. 14: 
„Pocałunki z Honii;konitu" 
fran. od lat 12 godz. 16 19 

POK OJ - .• 12 prac Astertxa". fr 
b.o. godz. 14.30; .. Wciąż o miło· 
ścl". fr. Od lat 15 11:odz. 16 
19 

ROl\IA - „Rewolwer Python 357' 
fr. od lat 15 godz. 10. 12.15. 14.30 
17: „Wolne chwile". 'POI. od lat 
15 godz. 19.30 

STOJtJ - „Młody Frankenstein" 
USA od lat 15 godz. 16. 19 

OKA - „Po:t lotniczy 77" USA 
od lat 15 godz. 8.30, 11. 19 

POLESIE - „Kochaj albo rzuć" 
po!. godz. 16: „Dom lalki" ang 
od lat 15 godz. 19 

POPULARNE - „Zapomniana me­
lodia" pol. od lat 12 godz. 16 
„Racja stanu" fr. od lat 15 
godz. 17.45 

ENERGETYK' - nieczynne 
HALKA - „Ocalić miasto". p0l. 

od lat 12 go<lz. 14: gOdz. 16, 19 
- seanse zamknięte 

PlONIER - „King Kong", USA 
od la.t 12 godz. 16, 19 

REKORD - „Wielka podróż Bol­
ka I Lolka" ool. b.o. godz. 14 
„Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia". USA od lat 12 godz 
16, 19 

SWIT - .,Żądło" USA od 
15 godz. 11. 16 19; „Cudowny 
kwiat" radz b.o. godz. lł: 

SOJUSZ - „Mr Majestyk", USA 
od la.t 15 godz. 16 

TATRY .. Człowiek klanu" 
USA Od lat 18 godz. 11 13.15 
19; Bajka „Pampalinl l tapir' 
godz. 15.30; „Królowa pszczół" 
pol. od lat 12 godz. 16.30 

APTEKI 
Ł0D2 

Główna 14. Obrońców Stalin· 
gradu 15. Niclarnlana 15, Dą­
browskiego 89 Olimpijska 7a. 
Lutomierska f46 • * • 
Głowno - Lowlcka 28, Kon­

stantynów - Sadowa 10. Ozor· 
ków - Armll Czerwonej 17. Pa· 
·blanice - Armii Czerwonej 7. 
Zgierz - Dąbrowskiego 10. Alek· 
sandrów - KuSdU•~i fi. 

DYŻURY SZPITALI 
POLOŻNJCTWO 

Szpital im. Kopernika - 110• 
!ożnictwo I ginekologia z dziel• 
nicy Górna: Por ... K" ul. Odrzan­
ska. Cieszkowskiego. Przybyszew· 
skiego. Lokator.ska, Rzgowska 
gmina Rzgów oraz ginekologia 
z dzielnicy Polesie: Por. ..K" 
ul. Fornalskiej. 

Instytut Poł.•Gln. (ul. Curle­
Sklodowsklej 15) - po~otnłctwo 
I glnekoloda 1 dzielnicy Górna: 
Por. „K" ul. Felińskiego 1 Ta· 
trzańska. dzielnica Sródmleśc!e. 
Por. ..K" ul 10 Lutego oraz 
ginekologia z dzlelnlcy Polesie: 
Por. .K" ul Ollmol.iska. 

rnstytut Poł.-Gln. AM <Sterlin· 
ga 13) - poło:l:nlctwo I glnekolo· 
gia z dzielnicy Srodmieśc\e: Por 
„K". ul Kopclń•klegp Rewo· 
lucjl 1905 roku itmlna Brójce 
oraz e;inekolog!a z d21eln\cy Po· 
lesie: Por K" al I Mafa 

Szpital Im. n Wolf - polot· 
nlctwo I ginekologia z dzielnicy 
Bałuty oraz 11;inekologla z dziel· 
nicy Polesie; Pot ... K" ul. Gdań· 
ska I Ka•Przaka. 

Szpital Im. Jordana - połOł• 
nłctwo z dzlelnlcY Widzew I Po· 
lesie 

Szpital Im SkłodowskleJ-Curle 
w Z11;lerzu - połotnlctwo - mia­
sto I gmina 'Z.11,lerz Ozorków 
Aleksandrów miasto Konstanty· 
nów itmlna ParzeC%ew t Andre­
spol 

Szpital tm. Marchlewskles:o w 
Zgierzu - i:lnekolo2ia - mia· 
sto I gmlna Zgierz Ozorków 
Aleksandrów miasto Konstanty• 
nów 11,mlna Parzęczew I Andre· 
spoi oru z dzielnicy Widzew 
I z dzielnicy Polesie: Por. .K" 
ul Srebrzyńska 

Szpital Im BiernacklFgo 'IV Pa· 
blanicach - polożnictwo ł ,dne· 
kolog!a - miasto I itm\na • Pa· 
bla nice. 

Szpital w Głownie - Polot· 
nictwo I dnekoloi;ia - miasto 
I gmina Głowno Stryków oraz 
gmina Nowosolna 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital lm Pasteura (Wigury 1'9). 
Szpital tm Barlickiego (Kooclń· 
sklego 22) - codziennie dla orzy. 
chodni re1onowe1 nr 7 Szoltal 
Im Skłodow,kle1-Curle CZ1t!erz 
Pa rzec1ewska 3S) dla przy. 
chocln\ re1onowvch nr nr 1. 2 
3. 5 Szpital tm Marchlewskiego 
(Zgierz Dubois 17) - Ozorków 
Aleksandrów Parzeczew Górna 
- Szpital Im. J'onschera (Miliono­
wa 14): Polesie - Szpital im. Pi­
rogowa (Wólczańska 1.95); Sr6d­
mleście - Szoital Im. Bieii:ańskle­
Ro (Kn!azlew!cza 1/5): Widzew -
Szpital Im. Sonenberga (Pieniny 
30). 

Chirurgia urazowa - Szoltal Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital l!n 
B~rlloklego (Kopcińskiego 22) 

Larvngnlogta S2o!tal Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego U) 

Okull•!Yka Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I la rvn11,olol'!la dzie-
cięca - Insttytut Pediatrii (S·pe>r­
na 36/50). 

Chlrurela •zczekowo-twarwwa 
- Szpital im. Skłodowskie.i-Curie 
(Zgierz, Parzęczewska 35) 

Tok•Ykolo21a - tn•t:<o'I ul Medy­
cyny Pracv ITeresv B) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakatna 44) 

NOCNA POMOC 
PIEU;GNJARSKA 

czynna codziennie w itodz 
20-S 

Łód~-Baltuy - zableitl na mle1-
scu w izbie orzvier Szoltala 
Im. lł. Wolf: zgłoszenia na 
zable1tl 1.11 domu chorego. tel 
777-77 
Łódf-Górna - zabiel!! na miel· 

scu w Izbie przyleć Szoitala 
im Jonschera: Szoitala tm. W! 
Brudz!ń~klego: zl'!łoszenla na 
zab!egf w domu choree:o tel 
406-56 
ł',ód~-Poleste - zablee:I na mte1· 

!Cu w Izbie orzv1ei' s1nltal" 
lm. M Plroe:owa szollala im 
Madurowicza: zgłoRzenla na 
za blee:I w domu chore20 tel 
261-85 

t.ód:!:-SrOdmleścle - zabiegi na 
miejscu w lzbll' orzy1e<' Szn!t:ila 
Im. L. Pasteura: ze:ioszenla na 
zablee:! w domu chorel!o tel 
864-11. 
t.ód~Wldzew - zabiegi na mlef­

scu w lzble Przv1et Szoltala 
Im. Sonenberga zl!łoszenia na 
zabieg! w domu choree:o tel 
864-11 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNttOWEGO 

Łód:!: ul Stenklewlcza 137. 
tel. 99 

OGOLNot.OOZKJ 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczacy Pracy Placówek 
służb:V zdr9wla (czynny cal11 do­
be we W!!Z;vstkłe dh1 ty11,odnla) 
- tel. 615-19 

Wreszcie Iwona 
sprawd1zić co jest 
c:ep0hamoiwanego. 
psa Powiódł on 
drzwi mieszka.n;a 
tN.€ i tak głośno 

na drugim pię­
szczek!21, te z.a. (kłl 

~~~ W świe.tile 'W)'powiied-U dyirek­
~ lora ZGK, nieco inaczej przerl­
~stawia sit;' taik~ problem po. 
~ ktrycia ~msztów rozbiórtki. D:v­
rek•tor J. Nyk·iel stwierdził, te 
kW€1Stia ta jest wewnętrzną sprruwą 
.,Chemobu<l.owy' 'i OPPM, pcrn.ie­
waii: trzy laita temu. k1'edy orgami­
zowa<no rz.aplecze technfozne przy 
u.I. Iin.żynierskiej, zairów.no i'llwe­
stor jak 1 W}''konawl'!l W·iedizieli, że 
tere·n ten w przv1S'Złości zaję<ty zo­
stanie <przez W:PDiM. Mimo łmter­
Wel}cj~ Urz~u Dzi:elnńcoiwego Ł6dź nowsklego 166), llli~~_. ...... _ _.._..WllWllWIWW~._.._.._.._.llllllllllllll"'"'llllllllllllllll""""lfllll ...... , 
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, 
t~lmowy towa!l"7 Pnylkłaidy br.eJk111 
oddziiiały,wia.n: a, od cuisu do C'&aSU 
spr a win.ie przy>g()lj;owam,aj rek!Lamy, 
biorą się t pE!'W.nośotą stąd, że ma­
ło kto wi~rzy w ta•k·iie a))(llradycz­
ne 'hfY'WY· Umiejętne proponowa­
nie ma sza,~ spełJni,enia swej 

'· 

POSOB NA WIDZA •funkcji tylko wtedy, gdy stanie 
się regułą. To jedin.a'k weląd: nie 

-----•Lz.re.ał<lizowa.ny poS<t,ul.ai. Częs·to np. 
· piszą(! recenzję nie ma-m nawet f!'­
tosu, ja.ko ie Me ma IO taikze 
dystrybutor. 

Rok zaczął się ponoć dobrze. „Rój", „Król Cyganów" i „Wściekły" robią 
kasę. „ Wściekły" ma nawet zadatki na najbardziej „zyskowny" z polskich 
filmów roku. Ale czyżbyśmy gwałtownie pokochali kino? A może po pro­
stu „lepszy rydz niż nic.„"? Po rekordowym roku 1977 .były bowiem dwa 
bardzo chude lata. 

Fii1'm jest wdąri na.jlpOip\lJlairnieJ­
s?..ą ze sz.tiwk. I }Uli: chy>ba g·rlllll.­
townie przekonano &ię, że tele<Wi­
z.jia n.ire jes.t dllań konk•t11rentiką, 
Jrit.óreó ni.e da się poikonać. Do l>rize -'. „ ____ _ -----•! byłoby jedna.k, a.by władze k.i!Oew 

Na pytanie, co r;obaC'Zymy w 
najbliźszyob miesiącach, wciąż je­
szcze brak pełnej odpowiedzi. Sze­
fowie łód1k ego Okręgowego Przed­
siebLor~twe Rozpzywsz.echn;and.a 
Filmów n;,p dosta1i .ieszcze kon­
kretnych orognoz z warnzaws·kiej 
cent.ra'li. ZiOO.noczemie Roz.po-
wszechnirunia Fi1mu zapewnia 
tyl:S:o, że kupuje sie . pozycje do­
bre, wartości-O'We, gwarrun;tują.ce 
wyikonan.ie zaidań (a może i satys­
fakcję · w1drz.ów?). W tym r01k.u !'-a­
dain.i.a są jeszcze wy.ż..size nili; te, 
kt6rV1Ch ni•e ud,ało s.ie r1r·eaJi,zować 
w rok.u u biegłym. 
Spośród tyt.ułów, które mają 

wejść na ekra1ny i zy&kać popuJar­
ność. wymi.eru,a i;&ę „Jajo węża", 
„Apokali'Psę", „G«>rączkę sobotniej 
nocy" (J>;ell'wsa:y u n.as fJlm z J. 
Travoltą). Kolejna opowLeść o ró­
żowej pan.terze też chyba W1'.>l'.Vllliie 
na 'Wzrost frakwencj~ w ki!Jlach. 
:?Qna<llto z.apowiad!a s-ie w·i.ele wzino­
.w<ień. zakl\l•PY f11mów z lat sz.eść­
d'Ziesiąrt;ych. siooemdciesi.ątych. fil­
mów, które w swoim czasie zdo­
były śWiatowa sła.wę. ałe n·ie były 
prezen.towa.ne na polsk·kh ekll'a­
nac.h. „Pll"z.em~nęło z w.i,atll"em". 
ostait..eoznie ma tiraf·ić do Łodz!i (na 
taśmie 70 mrn) w mrut'CU i z pe­
wnością będzie ·kasową pozycją. 

I W m.;ircu ta.kże o<lbędą· się „Kon­
frontacie" (J. :: w,.adomo jeszcze z 

I 
jaiilll z-estawem tytułów). Pó:lmiej 
pla.nowany .iest .Tvdzleń Krytyki" 
We wrześniu. j.a1k zwykle: µrezei11-
ta·c.i a polskkh filmów, w lis~opa­
dz.ie - radtz.~ec·kich. To z gruibsza 
za.rys z am i•E""'Le ń n a te.n ro.k. 

CO LUBIĄ WIDZOWIE? 
Na to znów pyt.anie . odipowre­

dz,ieć ooraz tru<lllliej. Przyjnyjmy 
&ię .ied'lla•k statystyce. Na terenie 5 
wojewódz.tw. które obsł~llf!l\lie nas.z 
OPRF (lód.z!:.tie. si·er a>da,k.iie, p;iotir- . 
kows>kie, skiernieiwie:{ie, płocik~.e) 
naiw.erej widzów obej.rzało „Do 
krwJ ostait•ll'i.ej'' - 217 tysięcy (ale 
jako· ol>raQl dwuczęściowy był liczo­
ny podwójlllie). 172 tysiące osób 
obejrzało „Gw.iezdne wojiny", 142 
tys. był.o na „Swzęk·aieh II", a 127 
tys. 01gląd>aló „ Wierną żonę". Z~ to 
w 1978 r r·ekord.z.istą by~ „Kmg­
Kon.g" (171 tys. osób), „Akcja pod 
Arsen.alem" miała 151 tys. wid1zów. · 
a „GOO~JJa 'mntil'a Gi~am" 132 tys. 
Rekordów s"Prze<l d•wu 1a.t chyba 
dłu.go ni•e uda się !)()b.ić. FHm „Ko­
chaj albo rZIUć" miał W'ted;y 482 
tvs. wddzów „T·rędowata" 324 tys„ 
,:Boaek i Loteik" 265 tys .• a „Czło­
w.i,eik z marmuru" 208 tys. Wplvwy 
też suikcesywnie ma.1ały. W 1977 r. 

„,l'rzeruinęło z wiatrem" ina trafić na ekTany w marcu. 

W tyituile nle ma cie'llia i;ro-
111i·i. Rzecz po prost.u w 
•tyim, by scen;i n.aszego Tea­
tru Wi-elkiego był.a miiej-

scem prezentacj•i te.go, co w ope­
rowyim świede najwaptośoiowsze. 
a przy tym osiągame i moiiliwe 
do zaprez.entowain.ia u nas. W ootat 
nic·h mi·esiącac.n odwied~iło n.~ 

Ogląd·a.ć b~i·en1y „OU1Jrod!z,iejsk~ 
fle1t" W. M02ia.rta ,,KaJW<a1era 
srebrn.ej róży" - R. StratJ&Sa. 
T.rwają I'ozmO'Wy ze zna.kom.Ltym 

holende·rskim baletem na,rod'O'WY"m, 
który nie będz·iie mógł przyj-ecllać 
na spotikiam.ia baletowe, ale l)raw­
dopodob:nii.ii WY'&tąjpi u nas w lliito­
~e. 

wy>no.siły 103 mim zł, rok pÓtniej 
90 mln . tł, a w 1979 ·r. sp.adly je­
szcz" poniże·.i tej liczby. 

Cz,ego więc ocz.ekuja wirlz.ow.le? 
NajogólnJej mówiąc i."O>Z•rywki, 
pt'zygody, se.n.sac.ii. a':tc.ii przy,ku­
wająicei uwagę. FJLmy ti'JW. amb·it­
ne sa z za,łoż.eni1a adre.sow.aa:1e do 
wąskiego kręg<u wiJC!1row. choć 
atmo.sfetra, ja1ka im towa,I"Lyszyla 
w drodze po ekran.ach świa.ta. czę­
sto procentuje i u nas, N.a przy­
kład „Lot nad kl\lik'Ułczym g1n.i.az­
de;m" wsz.edł na e1k1ra1ny w IV 
'.twai-ta1e ub. roku, a obe•.i·ra.ało go 
.turż ponad 60 tys. widzów. 

CO IJAK 
REKLAMOWAC? 

To zinów pytanie be'Z odipoiwłe­
diz.i,. P!frecie ws,zyst:kim rel.claana 
powtli= być i to zaruim j~e 
fi1Lm tTa!fi na 'ekiram. 2Jwyi!de i•ed­
nak., w ruajlep.szym ra'Zlie, plaik.at 
ma premierę joonocześnie z fil­
mem. Od lat postu•lowame pro,g.r-a­
my t-e-ż mLałyby do spełnienia 
iistotną rolę. Oz.dobfome zd.jędem, 
~nformacją, n·wwis:{ami twóircbw, 
służyłyby popuLa.ryzac.ii fi1Imu. W 
II kwrurta•l.e br. programy mają 
być na ra7lie do (dllt'U spośrr'ód 
premierowych tytułów. pÓźni.ej do 
kali;<lego n01Wego obrazu. 

Ja.k mówi dyrektor OPRF 
Wojciech Okula.k. dobra formą re­
klamy· są 21wi•ast>Uny. Ale .iest ich 
ogrominie maro. I d0tate>go n~eiraz 
z etkra.nu płynie ty'liko t·ef.{St zapira­
sza:jący do obe.iirzenia nastepne~o 
tytułu. 

Na <>gół filmy wch.OOZą na ekran 
cichutko, bez rozgłosu i C'Zęsto 
nikną. 'Zanim jeszC'Ze za.cm!ł sie 
ukazywac rece.n·zje. Bywa jednak, 
że i re-klama sprawnie przygoto­
w~ n.a 11r"Zynosi ~to.rzyść ni•ewi,ęlka. 
Do „K1i•n<'zu" był OTOg1ram. diwa 
rodzaje kalkomanid, iuiras)l'W'Ily w 
rysu.nku plakat. któr:ym obwi,eszo­
no całe miasto. A efekt. µrawie 
tad,oo. Kiedy znów zacz.eto wy­
św.ietła.ć „Rói". n·ikt nie wiediz.i.ał 
zbyt 'wi.e•le o tym fi>lmiie. plakaitu 
nde było. Nie byfo go teJ:{.:i:e do 
„Króla Cy~anów". Do .• Wśc~e·kł>e­
iio" plakaty rozwies1,ono ju.ż po 
Dremie·rze. Zatem j.a/k oferować 

Za.tern daa miłośni•kó<w mu;zyki 
operowe•j za1powla.da się kolejna 
porcja n.rzeżyć. Dla zesip<>łu Teatir<u 
Wi•el.kiego nowe okazje do k<m­
front-acj.i z a>rtystami in'l!nycb ,;cen 
Nasz teaibr także przygotow•uje 
melomanom premierę, któ.ra ma 
szal!lsę stać się wyidr1>rzoo.iem. W 
koiioo mall:ca na sc.enę wejdl:z.i•e 

mato@ra.fi1 nie odlda.wały swoj.ego 
po1a beiz wa]ki, a,by proponowaaio 
wid'Zom tytuły godne obejNenia. 
Tymczasem nawet ,,Konfr~mtacje" 
pru:estały by6 atraikeją, bo i w 
z.estarwie naijJ,eips.z.yc,h tyitu~:w n .e 
za•wsze sa wa.1,te u;wa,g.i. ·Ał.e do­
br,ze też, . a.by i to co jem by;ło 
gdizre ogl•ą.dać. 

GDZIE TE KINA, 
k•tóre pla;nowaino, kitó're mi•ały po­
wstać? Ju.ż w ielOik,rotn>ie pisailiśmy 
o br aik!u ,sa..I. Z tyun pro.ble-mem 
boryijcaij.ą s~ę wszysłlkie ośrodki w 
Polsce. Spraw.a poszu,k.iwauia po­
mieszczeń, któ.re nwgłyby stać się 
ka.mera.lnymi ktna.mi, wciąż mJeka 
na. podjęcie. W &prawie pootiulo­
wanych k·illl. w osiedllaoh, które 
za &praiwą spół.dzilek:zości mieS'Zlka· 
n.i<lwej, mogły<by powsita>w.ać ta.k, 
jaik. paiwiilony hwidll?~ wciąż ja.­
koś cicho. Tymcui.sem k~~ka k<im. 
m. in. "Reko.r<l", ,.Ml>oda Gwia.r­
dia", „&ma" - są j,uż u k!resu 
żywota. Remonty J)021ba,wdą nas. 
na kirótsizy c·zy agiUJiszy Oikire&, k·iii­
k>u innych kin. Zaitem gdiz.ie oglą­
d.ać fJ.lmy? Mrakcyjnie za.>p<>w,il!lda. 
się, postułowll(lly na na1,;:z.yc.h ła­
ma,ch plan wr-uichomfenia kina w 
k~wiia.rniach. Pieirw·sz,e ma po­
wstać w „Agaiw:ie". Będz.i~ to .ki­
n~.etro. To jedmak tyilko mały 
81PiiZod w k1i'llowo-41ilimowyim d.ra­
m.acie. 

Nowy wk z.aczął ~ię poanyifilnłe 
dlla ki•nowych kas. Ale co dalej? 
Jak1i-e filmy przyinio~ą satysfakcję 
lcinoma.nom i :z.agwa:ralllltu.ją wy­
kon a nie pjanu? Na ral'-le wiado­
mo, że - jak oo rolw - będzie 
około 200 premier. szc.zególnie 
s·tara,nn.ie wybi.eramo ponoć S·po­
śród prodwkcjcr k.ra,jów socjalisty­
cznych. kiu.p<.1.jąc te tytuły, kt.ó.re 
~ród rodzimych od>blorców ci.e­
s.z:yły s ię na.j•więksżym u;z'!la.ruem. 
Ty>lko kiedy pomyśleć, że zgodnie 
z tymi k·ryteriamd u.zma.Tuie:m cie­
szy się u nas „ W ści-ekły", to 
optymi•zm, nieoo maleje. Rekordy 
fre>k ;yencj.i z 1977 r. czeik.ają j.e­
d1n.a.k rua pobid e. 

Rena.ta Sas · 

. W końc'u ma1ja .do repertual!'11 
wejd,zie balet P. Czajkowskiiego 
„Dziadek do orzechów';. Pn:ygoto­
w.u:j-ą go: kierown.iJk mtl!Z. T. Ko­
z,łowskó, cho.reograiia - J. Pia­
seck.i.. sce111ografia - A. Kił~an. W 
zapowiedz•iach }est t.a1kże i111Scenirz.a­
cja „Włoszki w Algierze" G. 
Rossillliiego - po raiz pi-erw;;izy teait>r 
pr'Zyg0'1m,je wicowUsko w ory­wielu zna1komi•ty'cn artystów, a 

ia1k mówd dyrekto.r · AndTz.ej Hun- .--------------------------------..i g.im.aln.ej wer&j•i językowej. ' · 

rJ:!~~~~~~fak~j~~:~kii!~~: T E A T R W I E L .K I 
I ta•k w dini·ach 25-28. IV. br. 

gościć będ,Żi,emy Teatr Wielki z 

Zatem go.szc;ząc WY'bitnych re-
prez.entaintów świaitowego żyoi.a 
m=yczm.ego s~ tci bęrliziamy 
mi-eoli c,zy>m zachęru~ wiildJzów do 
obej.rzenia i poołu:chiamiia tego, co 
ma im do zaproponowania scena 
operow<>-'ba'leitow,a. ~~::;:~.je
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a:~bo:i~~rai ba~: I REsz· TA S~WIATA towe: ,Romea i Juilię" S. Proko-
fiewa ora,z „Sparta.kusa" A. Cha- · · Dodajmy jeszczi:, że ostatnia 
ćzaturia·na. Mosk'e.wscy artyści , premierowa pozycia. „Hra!b.ina" 
przyjeżożiiją do Poh-;ki w ramach --------------------------...;i._ __ -łll S. Mon1>t.tszkd ciesz.y się diUJŻym po­
„Dni Kutl.tu.ry Radziiecdti>ej" i wy- wodlZ-eniem, c.hoć w swej lrfotiorli 
stąpią tyilko w Wa·rsiz.aiwie i Lo-· · Będ1z·iJSmy teri. m1e'1ii Oikiaizję usły:.. „Tan.n.hiusec" R. Wagne-ra<. Mu· nJie miiał·a zby<t dobrych tradycji 
dzi. s.zeć świetny met1:1ZO.S01t>rain - aU:'ty- zycmie i«iSCelll·i.zację pir.z,ygotoW>l.lije i~eni.z.a,torskich. . P.r,zygoto>Wa!lla 

Na pt•.z.ełomie ma.ja i cz·e.r!Wca stkę, k>tó•rą Zl!l.a.ją illlż melom.ami w W. MOC:ih.111.i<e>wSik,i„ r·eż. B, HU!Ssa- pod k.ie,r . . mu•z. Z. L11>tosz~k•iego, 
pi:zyjed2.ie Opera, z za;pr.zyjainfo- najiwiększ~h ceinbra.:b 0<perowych. kowsld, scenograna J. Ukle•ja. Dz&e ze sceno-g.ra.fi.ą M. Stańc~lka, zo­
nego z naszym miaistem, Skopje. Ludmiła Szemczuk - la•ure.a•tka la Waginera w nowych „odge-rma- stała. zaalkc~owallf3' prtt·Z wi­
Zespół zaprezentu.je m , iin . j-edno I nagrody ila kOOJk'Ull'si·E! wokall!lym ni>ZOWatnycb" w&rstach, ~tały s<ię <iizórw. A w k"'()ńou o widzów ohO" 
·z narodowvcb dz.i-eł macedoi1skieb. t'm. P. Cza,jkow~kiego, wystą,p.i w w ostartini.m ok.~esie nie tY'liko mo- d~ w teatr-ze pr.z.ede W&Zystikim. 
Natomiast 29. VI. i 1. VII br, Łodzi w kwietni.u w „Don Ca!I'- dine, aló! a•kce<pt.owaine prze>Z od-
wystąpi Staats Oper z Berlina. losie", lu•b ,,ALd!ZJ-e". '. bU>rcó.w. 

D 
okłarlnie · w t·ej samej 
chwili. kledy skończył 
;ię Międizvnarodowv Ro.k 
OW?c:rn. pod ausip1cfa-

mi UNESCO zainaugurowano 
Mfodzy'lla.rooowv Rok Foto.gra­
fii. r ~hoi- n.ie uJeg•a watoliiWO-

.. ści. że „ob"hody" będ~ d'Użo 
s:i:romnie.isze niż w przvpadku 
poprzedni.ka. bo i d·zieci mamy 
więce.i niż fotogr a.fu iącyc-h. i 
ranga problemu - nieporówna­
nie mnie1sza to przecież nie 
można oominąt' te.go fa.ktu z.u­
ptiłnym milczeniem. Wpros·t 
przeciwnie: oowrnniśmy s.p0.j­
neć p.rosło w oczy polskiej fo­
to!(ra fU zapytać, z cZ)"l!l wkra­
cza w pa<;więcone lei 366 d·nL 

:-la pewno z dobryma tirady­
cjam1. których anQ w Eu~·opie, 
ani w całym świecie nie m'llsi­
my się ws.tydq;ić. Przez dłu•g;ie 
lata mówiło się o oolskdej fo~o­
grafii artystycznej, że ciekawa, 
oryginalna na na.iwyższym po­
ziomie. Pad•ały orzy oka'Zji na­
zwis:ta utalentowanych i uty­
tulowanvch twórców, wymie­
nia.no iednym tch>f'.m nag1J1ody, 
które zdobyH s,,_,Ymi p•racamt 
Ostatnio orzes.ta,no iedmak mó­
Wi.ć bo - prawćle p0wied,ziaw­
szv - n ;„ bardzo il3>St o cz\-m. 
Foto·grafia w nasżym życi>U kul­
turaln vm z.na-lazła się' bowiem 

· na ma,rginesie. Poz.a krakowska 
„Veinus'' r.,.ie ma dziś w kil'aiu 
wystawy fotografkmej. kitbra 
cieszyła~ się !llliędzynaitocl.o-· 

wv.m uz.n.a!Ilfi.·em p!I'Ofes:jon•add­
st&w i ta''.t s.ooroikim 21ai1Tuool'eso­
waniem publiczności. Albumy 
fotograd'.td · airty.s.tycznej należą 
na naszym rynku wydawina-
czym do rz.aid1koścd, Z>llaCŻl!lie , 
pod<u.µadł nam fOltore.µo.rtaż 
prasowy, nie przyjęła s·ię for­
ma in&tytu~jo.na1nzj s,])'I'z.edaży 
fotogramów. :i których W•i1ele 
nie ustę,puje swoimi waior..mi 
olastyczn·ymi malarstwu czy 
grnfice i ty1ko w wąJSkkh krę­
ga-ch wta.jemniozonych trak.tuje 
się je iaik orawd'z<iiwe d•zieła 

szit·uJ:t>i. ..Stosuink<>wo mało piisze 
sie o fotog·rafiii w prasie, cho­
ci!l!Ż ksią.żnrl na jej temat bły­
skawicz·ruie 21nilkada z ks.ięgaT­
sk.Lch półek, o ile od r.a•z.u nie 
tiraf·ia pod ladę. Co gorsza, iak: 
n,a rallie. n.ie za.p.owiruda się w 
tej dziled1Zii,n1e żadna PO'Pl'<S!Wa. 

Ale przeoiee nie ~ożna m6-
w1ć ty!;:Io o stosu!llkowo nie­
liczne i grupl<! artvs·tów-foOO:gra­
fi·ków. Pamiętajrnv. iż mamy w 
Po lsee 63 tysiij(!e zorga.nJ.iz,owa­
nych · fotoamaitoTÓW i be'Z ma­
ła. dru.giie ty!l-e - nig<lrz~e 'nie 
zir©es•ronych, choć z.a<jmu.jących 
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się fotogirafią w !llliall'ę i-e,gulaa:­
nie. Jaik wygląda ich sytuacja w 
Międiz.vmairodowyim Roku Fo­
togrrufdd? 

Nie.s.tety, bardizo źle. Za.opa­
tr'Z•enie w sprzet i materiały 
jest w na.szych sklepach fatal­
ne. Apa.raty fofografieme ~red· 
niej klasy n.fornal w stu pro• 
centach · musimy sprowa,'d'Zać z 
zagranicy, a spl'zęt pr-0-fesjonal­
ny jest praktycznie nie do zdo­
bycia za. złotówki. Ja1kość tego, 
co µrodilllkujemy sami, t-eti: nie 
-m>OIŻce .tano,wlć P<»WO.dltl do za-

dowole-I!lia. Mało tego: lliek.tóre 
ceny w sklepach „Foto-O»tyilci'', 
która notabene jako samo­
d•Z·ielne t>rzed:sd.ebiorstwo han­
dlowe przestała is.t.ni>eć przed 
k:i~kl!l laty .. są t.a1kde. że , - iar.1: 
kołoś c>p1i.czył - u:pra,W'ianie fo­
fotografii amatorskie{ na śred­
nim choćby poziomie jest w 
Polsce znacznie droższe niż np. 
myśliwstwo, uważane wszędzie 
za elitarne hobby. · 

Wraz ze wzrostem cen SJ)r'lię­
tu i materiałów fotografio'll­
nych upadły w 1978 roku mają­
ce ~loletinilł łr.a.dyc.ję · oomie-

,i.ęczne kon}(ursy ŁTF. gdyż l'łt 
pr08tu zabrakło chęt-nych do 
ud~ału w nich. W t:\-'.llll s'amym. 
roku nie odbyła się ko1ejllla 25 
doroczna wystaiwa cz.IDnk6'w 
t.TF. a Tua wys-taw~-e, któil'ą m<i­
mo w1i•eilu t•r>Udinośd udało się 
zoz'g,am,i·rować w roku ubiegłym. 
po(tarLa·no o 30 t;>roce111 t prac 
m111.ie.j ntili w ooprzed!ll.łch la­
ta.-ch. Po rarz pi,e,rwszy teź 
zmni·e.iszyła się liczebność 
czło_n;ków ŁTF od .Poc~'.k'U je­
go istnienia. W tak·iej o.to PNV­
ani)biającej nczej atmosferze 
ob<iho.dzo.no niedawno jubileun 
30-lecia za~łu:i:&nego 'l'rzecieł 
dla: mima. Łódzikiego T<>wan:y­
stwa Fotograf.i,cz.nego. 

Co pria.rwda ŁTF zamiieirza 
'Pl"Z:V-W:róc.i ć tr ad(YIC.ję comiesięcz­
lll)Ch konlk.uirsów i w rÓŻ!ny sipo­
s-ab i:>omaigać s~ ~ło!llkom, 
to ied•na,".t ul))raiwiiaci.e fotografii 
ama<tors.kiej !IM"aciło mia.cz.nie 
na swoi-ei SPolThtanklliiloścJ, a sy­
tuacj,a powkie1go fotoamaito.ra 
w po.:r6wnaniit1 z jego kole.gami 
:i f,nnych k:rajbw nde lesf god­
na l)O:z.azdroszczenfa. Ki.elieh 
e:or:vcz:v orzeoel1mi1a dodaitkO<Wo 
fakt. że wsizv·stiko to doty~zy 
!!'lóW!llie fotog.ra,fii c·zarno-bia­
łe.i : w dziedzmnie foto.iira!H 
barwm!l\i. ~l'.Jt6Ta j.u.ż daw.no prze­
stała być na św[ecle ewene­
menrem. joot; bo'Wlie-m stolk·rot­
n~e gorz-ej. 

WSPÓŁŻ ć 
Z DNIEM DZISIEJSZYM 

N.a pree.łom!ie 1977 i 1978 'roku Zdzisław Hejduk, dy!l'ek.foir 
jedn.ego z c7JOłowych poiLslllih teat·rów wywodzących s-ię ze S<t.u­
denck.i·ego ruchlU te.aitrałnego w p!erwszym, programowym nl\l­
merz·e hluletyinu powstałej m.i>n. z Jego Ln.icjatvwv !Yfuęid>zYIIla­
rodiowej Orga.nJzaejd 'Ileatll'u ot•W'a,r1ego (IFIT) stwiel"drz±J, co 
następuj,e: „Być otwartym to nie tylko badać i komentować 
życie w jego całej złożoności moralno-polityoonej, ale to zna­
czy \Wliąć na si.ebie trudny ob-Owiązek twórczego sporu o jego 
najleps.zy kształt dla ~ebie i dla innych. Konsekwencja takie-
go widzenia roli tea.tru jest traktowanie !{O jako metody uoze­
stnictwa w szerokim i wielopiętrowym llrocesie przeobrażeń 
zasta.nego społeczeństwa („.) Teatr Jest ia.tem, środkiem stymu­
lującym ro:r;wój 110iądane.i świadomości s.poteezne,j, jest sposo­
bem poszukiwania porozumienia z tymi, któl-ycb do siclJ!e ~'.'­
prasza.my, n·ie zaś skoi1czonym, 'Zamkniętym dziełem sztuk•, kto­
re powołuje się z celebrą i które należy odbiera~ z celebrą. 
(„,) Stąd tei nasze hasło: w stronę n i e-t ca t r u". 

Pod koin1ec mń.n.ionego roiku z oka.z .. W j.ubileuszu . 10-·leóa , 
Teatru „77" padły puiblicznie cheCi:laracje: ,.w str o ,l'l e t e­
a t r u". Pozoo.ea,je w.[ęc ty.Jlko pootawić pybałl1ie: „Co jest, a 
wła.ścLwile co będl&ie „gra,ne" pa,nłe dyrekt1Mze? 

- Za/Wisze staralliśmy sdę w.s.p~yć z dil.lliem d7Jisie·.i:s•zym. Pn.ez 
dillugi c.z.as bylilŚilly bal!'d.ziej kfobem po1itycznym. ll!lri: teatrem. 
W siwoi'I:n roi:poz:naniu r~eczyW!istości do.szliśmy ja.kby „do 
ścia.ny". Dale.i mo.g~iŚl!lly d>O<ty<:'hczasowymi środkami albo ją 
kontestować, albo schematycz.nie apo.teozować. Nie mamy z.a­
m\,aru czyinić an4 .i·oomego, ami dn·u,g'.~go. 

- Ozy jed.nak stwierdzenie „teatr rnz·poq;nał r~eczywistość" 
nie jest . li tylko sformulowan·iem świadczącym o braku poko~ 
ry twórcy, niźli rzeczywistą, relacją. zachod11;ącą między tea­
trem, a problemami. które podejmował? 

- W tak.im r~e spróbuje oopo.wied·z.ieć precyzyjniej. Ba­
daliśmy rz.eezywistość prz«le wszyst:"..tim w aspekcie ·dialogu 
i szeroko rozumj.anych uwarunkowań zachodzących pomiędzy 
wład:zą a s,połeczeństwem. W ob:VdlW'!l kieiru1!lkach Praktyczmie 
podejmowailiŚl!lly to wiel01krotr1.i-e. Nic w~ęcej pow<iedz.ieć: w tej 
formi•e rwi: nie moiemy. Zu.żvła s~ę iako i1nst.rumemt, iako 
element Li.czą.cy się w f:!r.2e społec7lnej ... 

- Ozr ta opilll>Ja nie jest podykt.owa.na, tym, :ie Teatr „77' 
zbyt instnimcntalnle rozumiał swa dżialalnośe. Tym. że w 
ogóle żądał od sztuki i fwór<'-'llości 'Zbyt Vl<ielu implikacji spo­
teom.ych i t-0 C'llęstokroć oczekiwanych natychmiast i jedno­
znacvn.ie. A przeciei wzajemne związki i wpływy sztuki i ży­
cia są o wiele ba,rdziej skomnliko·wane oraz nie pr7Jebiegają 
tak prosto. 

- Zg0<1a. I zgoda n1a to. że być mooe był czas. w k:tÓ'l"ym 
tra,kto-w·aliśmy siwą. d21iałaliność- zbyi Lnst.rumentaloie. Ale prize­
cieiż ni.e moooa sie ~o<lzńć na to. by rzeczywistość sP:<-chała 
na,s do roli ozdobni(<a. Gdy ludizue wled'Za tyle s amo, albo .ie­
szcize więcej, nMi: proponuj.e lm teatr. to oo co im sztu·il:a i·ako 
tak~ ko.ru;r.ilta•nt :i:yc.ia . .!Ili<' wqęc dziwnego, że jesteśmy !llieco 
muli;erui dotychczaso·wa formą. 

- A więc jedna.k znużeni„. 
- Ch<:iiałbym być ·dobrze z.roz,umfa,n.v. Zu.żyl;Q nam sie ied•no 

pole. Nie jesteśmy zmęczeni energety!'Zn.ie iesteśmy zmecze­
ni jed1nym pol.em dz.iałania. Stad też i.mołikacje „w stronę 
teatT'tl". Dlaczego my rmelibyśmy być czymś wyjątkowym. 
wciskać się lub też być wciś.i:anvmi w wą,,;kJe i.nstrumentalne 
gardło. w czasie gdy inn.i ,robią tvlk<> sz.tuke" • 

- Z oka.zji ostatnich Łódzkich Spotkań Teatralnvch których 
byliściic org°'Izatorami wiele mówił() ~ie o dezintegra.cj~ 0 kry­
zysie i końcu pewne!l'o rozd'Ziah1 w ruchu 'tzw. t~atru' otwar­
tego w Polsce. Pl"Zez wielu byliście u~nawan.i w s:łosicieli 
i repre:'Zentantów okt'1lślonego p-0kolenia młodych Polaków„. 

- Nig<ly n<e chcieliśmy działać w :mieniu ;nnvch. Za.prasza­
liśmy do dyl:usj[ mówiąc o sobie i za slebie. Jak.o marzyciel 
chciałem ud<>vad!ll!ać ludziom, że to <'o zd,a s,e n'emo.żbwe iest 
możliwe. Częstokroć czułem. że spa·la.liśm y s.e na z u żel. gorzej je­
swze, bo patr1:ąc na to w kontekście śro<lowŁska, rucbu z którego 
wysz!liiśmy i z kitórym czuliśmy s:ę zwii.ąza.nn wl<lzę iedYIO:ie 
~n1ujące iilię dymki n.iez.rozumienia. 

- Używając twej metafory warto by sic zastani>wif ozy 
sawsze najjaśniejszym !ll!"niem płonął Teatr „77"? ' 

O.sta,tn,jo dość C2ęsto stawia.no wam 'Zarz.uty tycząc„ jakości 
artystycznej stro.ny waSlllych wypowiedzii teatralnych. Dotyczy­
ło to zwłas~a .ll'Y akt.ors·kiej. 

- Zrurzu<ty taikie rodz.iły się 'U tY1Ch. (tił;órzy próbowali pa­
trzeć na naszą .d21iałaJmość ied:l"n'.e z oe·rspektvwv p.rofes.ional­
n.ej. Myśmy zarwsz,e sitairaJ.1 się łączyć życie ze sztuką. '·;e 
g.ra>liiśmy, byl!iśmy sobą. Pr~y·kłada,n.i,e wtlęc m.iary Profesj011.al-
nej g.rO<ZJi Pomówien.iern nas o !'I ieszc2E'rość 

- Jeżeli tak, to powstaje pyta.nie, czy każdy z zespołu jesł 
na tyle osobowościa cieka,wą, a, jego ll'roblemy istotne, by a,b­
sorbować nimi innych? 

-·Nie iestcim.v i od.gdy n;e cbtiieliśmy byc zespołem Fiba­
ków, KaŁurżyńs'~{Jch i · innych luminany ma.le.go e.k.rnnu. Po­
pelmi1iśmy iue PaTe śwletokradzi.w w stosuinku do te,go co 
lubiau-e lub Q('zekiwa.ne„. 

- o~~atni~i czasr zapłaciliście za to samotnością:-
. - _By c 1!1<>ze T coz z tego? Samotność w pienvsżym momen­

e:e Je&t m~byt prz.>·iemna. al<" d któr.zy maią coś do pow>'e-
d<z.e-n~a: m?'gą z,ami·enić ią w siłe. · ' 
DmękuJemy 'Za rozmowę i będzJemy bacz1nie nasłuchiwać. 

Rozmawiał; JERZY BĄROL 
· Fot.: A. Wa.eh 

Frołow I. - Postęp naUkl. a przy­
szłość człowieka. W Pow. 1979 s. 183. 

Polonica 
kulturalne 

zł 25. !r 
Kuksewicz Z. - Zarys filozofii ) 

średniowiecznej, PWN 1979. s. 498 ,-;,i 
zł 40,- ')) 

Zoologia. Przedstrunowce i' stru- ~\ 
nowce. 'PWN 1979. s. 562. zł 82.- fi 

Krall N. A., Trivelo1ece W. A. - l' 
Fizyka ·plazm:v. PWN 1979. s. 593 ') 
zł 94: · •'!: 

s. ł~.~ .. 
Złota warśzawianka. ·KlW 1979. 

88. 2! 80.-
~~ztałcenie pedagogiczne w. ZSRR 

WSiP 1979, s. 264, zł 30.-
Lesz M. - Ekonomiczne gry decy-

zyjne. PWE 1979, s. 140 z.ł 30. . 
Rocznik llterackt 1970, PIW 1V79, 1, 

910, zł 200, -

- „Warszawa w Sztokholmie 
- takq nazwę nadano cyklow. 
imprez 2organtzowanych w· sto!i 
cy Szwecji, Program obejmował 
liczne wystawy, koncerty muzy­
~!. pokazy tiimów, przedstawie­
nia teatralne. Wyst.ąpiły m. in. 
Teatr Narodowu z „Trenami" Ja­
na . Kochanowskiego t „Kwartet 
W!!anowslci''· 

- W Galerii H~im w Londy­
nie ofwa'f'to wystawę ole. 100 ry­
sunkow staryc11 mistrzów, m. tn. 
Remb·randta, Rubensa, Duerera 
I Holbeina. El(svonaty pochodzą · 
z ko.rekcji znaj.dujących s!ę od 
wiekow w Polsce • 



W „biczu plag", Jakim natura od tysiqclecl gro1Ra 
zdrowiu człowieka, następujq nieustanne zmiany. Le­
dwie kilka miesięcy temu eksperci stwierdziU oficjal­
nie o wykorzenieniu ospy na świecie. Przestała być 
1morq „choroba francuska". W róinych krajach rói· 
nie, ale jakoś radzimy sobie 1 gruflicq. Z drugiej 
strony- natura nie uznaje pr6ini. Tak wi•c na miejsce 
jednych, na plan pierwszy wychodzą inne choroby, 
a wśród nich cukrzyca. Jak 1 niq właściwie jestł 

1 

cycll IW' ~m ~ęeololecl!u 
Z€001ÓW, pl"ZA!ldiwc~o di11rwa;liild,,;­
twa. l)OIW.aQme,go wtrud11iend·a. wa­
ru11ków życia dila chorych, 'PO&ta­
wić tirzeba. 'Prtanie, czy cuk!rzyca 
Jest ohorabą ~. Naszym 
7Jdlaatlem - t•al'.d I chybs poir~ by 
resoirt z.dir<llwia podjął wyni-kalace 
s tego taktu drz;iti!IJnda. ~ 
nde tY'llko resoir.t · 7.id<rowdla. 
Mów'.ąc o problemie C!U~r:z:ycy 

ogólmie, tmeiba zastamowić się, iaik 
;rad!zi s0bie z tym łódzka Służba I z.dirowia. Na1lecl:y w tym miejscu 
stwierdzić, 1ie L6dź Jest w d7.liiele 
w.a·Iók·i z cuiklrzycą ośroidW.em 
W~Oll'cowym dila caliego (uaju. Pl:>-

!1'.lOl1ftyeh ~C'jftlitów CTJUiwa.ją le· J cmiy. Nie ma taidinych wal!'unk6w, 
karu Lmtyituitu Pedi·aitil'ii AM, by »tworrz.yć mi•niodrlliiiał ilntecsyiw­
kt6r1Zy taikte, w$l)Ólnie z 11U.a1-u.- n~ teira1Jiid <lila chor)'l::h ze śpiąez­
m:i W AM [ d~ałaczami hall'e«sld- ~ą owknycową. Nie ma także 
m:i„ org.llJ!li~ą co rollt.u 51J>eCja1l•ne m<lli;liiwQŚlci leczend1a chorych z P<>­
obozy sa,~a,torY'Jne dl!& małyelh pa- wHtła~iami ropnymi. a lec«tnie 
cjent6w. ambulatoryjne .ruie Zl!WS<Ze jest 

Moc!:emy IWlięe móW o n.etel- s'k,u>W!czn.e i z reguły. kończy się 
nycll Ollliumdeciaeh 1 lllliuszmymł P<>- wys<llką llllXlil>Ulta.cJą CtoDC'Z~)'.· . 
wod'!'Jiie do udowoleni·a. A prze- Chorego ti'eeba na1Uc1Zyc zyl! ze 
ciei wŁaśnie tego udo.wolenia 111ie ~woją chorobą. Jeszc~ wa2lniejsze 
ccstaj.e. Czego nam braikude? Bar- J~ to w przY'Padi~~ ~ałego 
d!zo wieolel Brakuje prrzede wszy- d.Zliec~a . W. te:i sytuac11 ko.moec~e 
stkim podstawowego WY''P<J68.!Żel!llia. wyd•llJe e1.ę wyigo,spodal!'01Wan1e 
Po strzyk.awr.t.i ,,iru;'ll.J.inówki" J!a· trzech e.ta.t?w .- ~a psychologa~ 
cjenci jemszą do NRD. gdtl.Ue do- ~oga. 1 ~tyt<a. W skali 
atępne są w k.atdej a;pteee w do- mll!sta me 'POWlllnno to być chyba 
wolrriej Mości·. U n.as - !lliel Po- zad·a~iem . 'PrzeikTacz!l-iącym mo.żli­
liC?l?IlY teraz. He zastTzyik6w mu- wośc1 słuziby Zidll'owua. 

n& .... iproduikt7 tyrwnOl!icaOl\ft 
J>rzezniiczine dlla lurlizi chorych 
na c-uJrozyce.. I wcaile ll'lliie cihJodzi tu 
o WYl!'Oby cutderniou. choć Qll.e 
także mu.sza być wzięte l)Old uiwa­
gę. Wyobraźmy sohie dzieelko, któ­
re nigdy w życiu nie będziie mo­
gło J)OtZdlać smaku czeikolarly. 

Swego cza>Su w łód'Zlltiej „Qpit.i­
mie" pod·j~to prod1u:kcję czekola­
d.e':t przeznacronych d·la d>ia1bety. 
ków. 2)ni.kin.ęły! SpecjaJJliici cd 
SJll'a'W produ.kcji tłumaczą. że jesit 
to zbyt ~.ra·niclZony rynek zibyt.u, 
a produkcja zbyt kłol)otlicwa. 
Dz.iw111e sita1110Wlisko. Wyrroby tego 
rod1Zad1u - cu;Jtiernlcze, pief.<a·r.nicite 
i wszystkie i111ne - spot>'kałyiby się 
z diurl.ym za:interesowa111łem ludzi 
ci-e-r.piących na otyłość, będ11:ca 
wyn11kiem nderacjonal:nego sposobu 
odży:wia111i·a się Pola!ków. 

sladamy .1ed:yną, jak dmychczas, 
OuJkirzyca nie jest w:ęc ofic.ial- 1 Zna~e aą licme wypadilti lJ(>j<aJWia. Kli·nilke Dia!betologk2'.lll\ _A<k·ademdi 

nie ClhorOibą sPołec7Jllą. Niekit6rzy nia się je.j w wyinilku za1buneń Merl;i:ca.nej, a co waz.m.e-isze, dys­
~a.liiścd tiwdetrdzą nawet, że jes.t endok'l'ynolofdemyoh, l'lllb w.resz- J)OillU]ellllY C'ZYll!1Ś, czego nnie ma _:l:a­
Otn.a llWel,O rodiza}u . .&tanem 'f.l(ill'o- cie w wy.niilku lea.enia Utm.ycll cho- den ośrode'k w kra'.iu -;- zorgai;u'Zo­
wia u-wuunko.wa1neto"„ Tymcza- rób nielt.t6rym:i lek.ami. JS>tinieje I W>lll!l:i: system leczrud1w& dioał>e-
.em w mini001ym d~esięcioleciu naiwet o.fiojalnie 'Z.lll'~}etrtt'owana tolo.~~g<>. 
lilcl!lb41 Cihoiryoh in.a culkrzyce szaco- }edn0&t'k·a chorOlbow& o newie Klini·ka I ied praćO!W111icy 'PNnł• 
wamo w naszym kTaju na S proc, • .cuik·rzyca ~yrlorwa". r<Jdę wiodącą IW tym s~temie. 

.!i z:rohić sobie w życil\l P,adent! Post.ulait uz.nanrla culkr:iycy za 
Jclli %Ważymy, ż~ do dys.p<>zyX:ji chor01bę s:pc»ecwą wiąże się z je­
ma jed:}'nie tę-pe- igły ~ubości J>O· szc<1e jedną sprawą. Pacjenci otrzy­
łrovy za0pałłkli, czy b~<Ziemy stlię d.zl- mudą d.ziś be1Z11>la:t1iie i•nsuJine., na­
w.ić, .że podejmuje "\\~elkie wy. tomi·al!t C'Odiz.ienn.ie muszą korzy. 
si~i„ by sprowadził! llO!bie rie 

1
. stać z dziesią:t:<ów r07..ma.itych le­

Slzow~j! C1:Y ~lll!le.go z !k.r~.jl>w za- ków doust•nycih. I oczyiwiśc.iie muszą 

Byłiby to w~ęc rynek zbytu vrea­
le niemały. Pri:yopo.m·in·amy, ie na 
cwkirzycę C·h<>l"'Uie w PoLsce 2 ma~ 
liony ludz;i, a nastę11my mri.n~on 

Judnoiłct Z tym - zam.ac11ali jed. 
n.a!k ~jaliści - że na.jipraiW'd<>­
l)Oldobn•ieij i.e&ZCf'A 1,5 'Pl'OC. choru­
Je, nie wied'Ul.C o tym, lub je.i;t 
:z:a.cl!Mo.waniem uig,ro.żo.nych . .AJ:t~u­
alnie licz,be chorych sz.acuje 1!ę 
już na około 2 mfo. TyJJko w wo­
jewództwie ntiejskdrm łćldlZlkim 

CUKRZYCA PROBLEM NIE TYLKO LEKARZY 
Je-'t ich 35 tys. Llczba chorych JE&t rzecz}"WiicW eutkrzyca eho­
Dęrlzi e WZT3'9tać nadoall li 'Wls.'lmte& robą.. :i: kitórą mot,n,a żyć, jedllailt 
lep.si.ej WY'kirJ'Walcości· i ws:kud:e':.t pod wWUlllikiiEtn ~ierin4ie do­
w}'Slt~J><>waini.a. cukrzy.cy wiellw doti- kładl!le<j ł systemait_ycmej lron.µooli 
r.z.ałego, objaiwia,jącej się n.aócizę- st·a'llu zcLrowia chorego, !l'~mu 
łrie.l 'PO l>iie.ódziesi.ą,tce. diietetycmego, .tto.1ow8llia ucią.ż.li-
8ką.d aię bier~? $pecjaliki wych dle pacjenta leCtów. Z kolei 

Swii·atOtWeii 01-ga.nizacj.i Zdrowda cmknyca lecron.e, rilewłaśdiw:ie, a 
Dll'ZYiitll jako ~ę gemE«"ailmą po. :i:wł.aszcza imw. C'U~yca m.Jodzień­
ł'ląd, ie jeat to chorOlba dll:iedziC'l.- cza. mote być przyczJlllla ndezmietr­
na. Kl;•ndlcyści zgadzają się tt !Ilia nie powamych J>MV'iikła-ń. w wielu 
t,a,ko w J)OłOIW'ie. Praikty.k.a smii- wyiparll'kach prowadzących do 
~a ruli!m\ie bowiem eora.z więcej pr.zedwczemego zgonu. Bi()l!'ac te­
A'!l.Y!l>adlków CUik!I'zycy wy.st~Ullt• ru f)Od uiwagę w1zmikie pocf.a111e 
ee.i w :przebiegu ńłlJ11YCh chorób. l fa.kity, ldCTJbę zach«01Wań. roeną-

Drugim og.niiwem jest Poradlniia I chodndch 8U·'P~en·kie igły...jedno­
Cu1k.I'!l:vcowa Pl"LY Wo·jewódizkiim 'razówl:Iii do wstl'IZY'kmięl! :imsu•li1110-
&zopita1u Zespolonym im. M. Ko- wych? U nas l>oiwiem nie tyJiko .Ue 
per.nil<a. POi!'adi!lia dy;;pQIIJuJe gabi- dosta:ruie się 51ll.percienkic.h., a!le i 
ne<tami k01I1Su]1tacyjl!lymi w IUlikTe- zwy1kłe jednora-WW:ki t'l' .alf'iiadą aie 
sde neurologii, Olkulistyfkdi. a ta!krie rza<L'ko. 
wydzieloną PC1radnia dila koibie.t w Dookon.ail.e wir~ !Wll'Camizowany 
dąży. Jest to ta~e jedyna tego system 01pie>ki lec'Uliiiczej nad c.bo­
rodza.iill lJ}acówlk.a w PoLsce. rymi 111.t culk•rtYCłt Jl(l'llWa·la. taik~ 

Poradnia pelni fuinf.{Cję kOi!JSul- ilna.cze.i spojNeć na t>Oltirze<by tej 
tacyj111ą. Jej pracOW111icy s ip o- diz.iedafoy' lecr..nfotwa. 
ł e c z 11 d e dokonują ooty.godm.io- Klinika np. ma;jąoa w .lJWej naz­
wych ko.nsu1ltacji we wszystlkiich wie olkttśletl!Jie dliaibetologiczina, 
terenowych zegpołach opi~i z.diro- <LY!llponując 85 łóżikami, ma do pb­
wotnej. Z kolei onad Z<kowdent na,j- słuigd norma!Lny 1l'ej0<n i.mern1Soty. 

wyk:rnpyw.ać je i · 30-!procentową 
odpłat.nością, co s.tamowi poważny 
uszcz.eirbe<k dla domowego bud!Że­
tu. Tym ball'dzieJ, że - jak już się 
rzeCdo - choroba ta staiwia pa­
cj.e111ta wobec k'onitta:ności nieTVWY­
k'le surowego prze&tirzegamia re­
źdmu diietetycznego. W tej sytuacji 
pr~y21nanie 500...złotowego docla~ku 
miiiesięcz.nie rodiziioom., których 
d'Zieci ohOI'lUdą n.a cwk.rzyicę, jest 
lediwiie P<>Wwdcllnym załait.wieniem 
$J>1'8.WY. 

I 
choru.je nic o tym j~e nńe wde­
drząc, lu•b jest zach01rowa111liem u­
~.żony w ~la}bliiszej PNYSzłości. 

J a..lt więc je@t z cuCu-zycą? Al!lo 
tak, te nie po.traifiimy sobie z niill 
ra<l'lić. A WS'ZY•stiko, co w tej dzdie­
dzi:nie tlJ!l)biOl!lo w ŁodlZli, co jest 
godne Ulllnaini'a i prz:Yikładu, p(llka­
zuje .lednorz.e.śnie. jaik W·i* do 
zrobienii·a J)O'Zootało w $ka.li całego 
kraju. W Łodzi !\resztą taJ:de. Ty­
le, że nie z.aJe6;y to j.U1i od do'brej 
woli łMz.kich s!)O'łecznń;Jtów~leka-

I wireszcie s.pra.wa ostatnia, z re­
żimem dlietetyc:z:nym talkiŻ.i! z.wiąza-

rizy, 
LESZEK RUDNICKI 
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~ Eo~m:~ - ZIEMNIAKI GOTOWE! 
N o w o ś Ć! PER"A'' PU RE E Z I EM NIACZANE 11 L 

produkcji Zakładów -Przemysłu Ziemnioaanego w Głownie. Do nabyda w sklepach z artykułami spożywczymi. 
294-k 

FUTRO brazowe łallki 
aprzedam. Tel. Bl-13-97 

75146 g 

KUPIĘ nrugar'ke cztero­
stronna do drewna. Ofer­
ty „3547" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

BUDYNEK jt'dllO- lub dwu­
izbowy może być . do re· 
montu lub małą dztałke w 
Lodzi kupię, Oferty .,2552" SPRZEDAM !>Ochwe m<>etu 
Prasa, Piotrkowska 98 179 k skr'zyn!e bie1t6w. allntk 
------------'----------- _,Fiata US". -Bema 14-1. 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Akademii 

Medycznej w Łodzi podają do wiadomości, że d.n. 
19 Lutego 1980 r. o godz. 12 w sali konferencyjnej 
Rektoratu, al. Kościuszki 4, li p., odbędzie się pu­
bliczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 
Barbary Jaros-Kamińskiej pt.: „Badania porów.na.w­
e.ze inhibitorów w reakcji kaihLizowanej przez bak­
teryjną i eukwiotyczne polimerazy RNA". 

Promoto.r: doc. dr hab. Mail'ek Gniazdowski. 
Z pracą i ocenami recenzentów moi.na za:poz;n.ać 

się w Bibliotece Akademii Medycznej w Łod~. ul. 
Muszyńskiego 2. Wstęp na rozprawę wolny. 329-k 

Dzieka.n i Rada Wydziału Włókienniczego Poli­
techniki Łódzkiej pochlą do wdadomośoi, że w dniu 
18 lutego 1980 r. o godz. 11 w audyto.rium W-33 
1m. T. Żylińskiego, Gmach Włókienniczy, III p., 
skrzydło B, ul. Żeromskliego 116, odbędzie się pu­
bl1i>cz.na dyskusja nad rozprawą doktorską mgr inż. 
Teresy Swięch nt.: „Wytrzymałość niedoprzędu"„ 

Promotor: pro!. zw. dr Witold Żurek - Polittth­
nika Ł6clzka. 

Z pracą do~torskl\ i QJ>iiniiam>i r.cenzen.tów mot­
na za.poz.nać sill w B1bliotece Głównej Politechnnlki 
~kiej. 32.8-k 

Dziekan l Rada Wydziału Mechanłcme«o Polltechnłkl 
Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 21 lutego 
~zwartek) 1980 roku o godz. 11.30 w audytorium M-2 
(pawilon mechaniczny . parter. ul. Gdańska 1115) od­
bt:dzie się publiczna obrona rozprawy doktorsk1ej 
mgr tnż. WŁODZIMIERZA A. LUBNAUERA na te­
mat: „Optymalizacja zawieszenia spręży!ftego niewy­
ważonych mas wirujących z uwagi na zmniejszenie 
amplitud drgań korpusu traktowanego jako sztywna 
bryła o sześciu stopniach swobody poddana więzom 
sprężystym". ' 
PROMOTOR; prof. dr hab. Int. Michał Edward Mie-

:z:godzlński - Politechnika Łódzka. 
Z rozprawą doktorską zapoznać się można w Czy­

telni Biblioteki Głównej Polltechqlki Łódzkiej. 292-k 

Dziekan i Rada Wydziału Farmac,utycznego Akade­
mii Medycznej w Łodzi podeją do wiadomości, te 
dnia 29 lutego 1980 roku o godz. l'f.30 w salt posie­
dzeń Gmachu Farmacji (ul. Narutowicza 120 a) pd­
będzie się publiczna dyskusja nad rozpraw11 doktorsk• 
mgr farm. ROMANA GORNEGO pt.: „Wpływ dwu­
siarczku węgla na procesy biochemiczne zaletne od 
witaminy B6 u szczurów". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Ryszard Wl.eri:bickl 

- AM Łódź. 
Pracę doktorską 1 ocl'.ny recenzentów wyłotono do 

wglądu zainteresowanym w Bibliotece Głównej Aka­
demii Medycznej, ul. Muszyńskiego 2. W~tęp na roz­
prawę wolny, 291-k 

Dslekan t Rada Wydziału :Eko.nomiczno·Socjolocicz· 
nego Uniwersytetu Łódzkiego podaj11 do wiadomości. 
te w ponledzlalek. 18 lutego 1980 roku w Btbllntece 
Instytutu Socjologt1 UL. Łódt, ul. Rewolucji 1905 r. 
41/43 (I piętro) odbędą 11le. publiczne dyskusje nad 
roz1>rawami doktorskimi: 
GODZ. 9.30 - mgr WOJCIECHA ŁUKASZEWSKIZ· 
GO pt.: „S-ytuacja społeczna chorych se Awddym 
zawalem serca". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Stefani.a Dsl.ęcielaka· 

Machnikowska z Uniwersytetu Łódskł„ 
go. . 

GODZ. 11 - mgr JANA JAGUSIAKA - , ,Społecl'JllO­
ekonomlczne czynniki kształtowania się gminy, jako 
układu osadnlcze~o". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Wacław Ploltrowaki 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 
GODZ. 12.45 - mgr BOGUMIŁA ŁĄCZKA - „Decy­
zyjne tródta konfliktów społecznych w organizacji 
przemysłowej". · 
PROMOTOR: prof. dr hab. Jolanta Ku1p1ńske 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 
Rozprawy doktorskie wraz z recenzjam.1 snafduj' 

się do wglądu w Bibliotece Uniwersyteckiej (Csytel­
nl.a Główna). Łódź, ul. Narutowicq 108. Wstęp aa 
obronJ' wolnf. •• 
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OKAZYJNIE sprzedam fu 
tro karakułowe, czarne 
mate, francus'kie. Tel. 
751-54 75146 

SPRZEDAM materiały 2 
rozbiórki. cegłę, drewno 
płyty betonowe - ściany 
maty słomiane. S!.enkie-wi­
cza 84. l(odz, 8-łl. 1&-16 
tel. 232-72. 

M45 g 

SPRZEDAM stebnówkę 3-
igłową „Pfaff" z apa·ra-
tem ,.Mansewa". Tel. 
11-U-11, 299.2 r 

SAMOCHODOWE radio z 
O<ltwar:zaczem kasetowym 
gre telewizyjną (tenis. ho-
kej) sprzedam. Tel 
53-7ł-4ł. 8G2 Jl 

SPRZEDAM nutrl.e s klat­
kami. Wałl>rzysks 'f4. 

17łl. • 

PRYWATNY •ld•P meblo­
wy l>Oleca w 11Zeroklm a• 
mortymencle meble nowo­
czesne. Zachodnia SS od 
t-18, 110bota 9-lł, 

BONY PKO w!.ękaą uo•ć 
111>rzedam. WlelkoJ>Ol&ka 
86-20, 2469 • 

OVERLOCK, •tębnówkl. ni­
ei do haftu sprzedam. Pa­
bianicka :ł55 godz. lt-15. 
' %753 g 

TYPOWY stra1an - wa­
rzywa-owoce .z lokalizacją 
- &1>rzedam. W·iadomość: 
Plac Barllckiego 2. Hala 
klOSk nr t. 2177 'Il 

SPRZEDAM ' 1zczeniaki -
„Doberman" J>O cbampto­
nie i złotej medalistce ora,: 
ma11zynę dzlewtar'Jką „ve­
ritas" Częstochowa Gwlezcd· 
na 10/18. 

UWAGA ll:am1enlarH! Płyt 
ki naplsowe. cza.rne. 11ZWe­
dzkie i s.fenitowe - sprze­
dam, Zakład kamieniar­
stwa M. Lepuc'ka, Kraków 
- Batowice, ul. Powwtań­
ców 89, ••k 

SPRZEDAM „wartburga 
1000" I motoc~l MZ; tel 
278-lt 

„SYRENĘ" (tm). maszyne 
dziewiarską - •1>rzedam 
Tel. 239·13. 15ł9 t! 

„MIRAFIORI" (19'1'8) l!Ua­
łowany, prubiea SO.OOO -
a1>rzedam, Oferty ~T81" Pr-. Jlioblr.ow.ica • 

ROLNICZA SPOLDZIELNIA PRODUKCYJNA 
w WISKITNIE k. LODZI, 

woj. miejskie łód7Jkie 
OGLASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż n.w. samochodów: 
1. Zuk A0-3, nr rej. FX-1278, rok prod. 1968, pod­

wmie nr 069547, silnik nr 015076, zużycie 70 
proc., cena wywoławC'lla - 45.150 zł, 

2. Nysa N-59, nr rej. FK-4627, rok prod. 1963, pod­
wozie m 15835, silnik nr 321901, zużycie 70 proc., 
cena wywoławcza - 56. 700 zł. 

Przetarg odbęd'2lie się w dniu 29 lutego 1980 ro­
klu o godz. 11 w Rolri. Sp-ni Prod. w Wiskitnie. 

W przet.arrgu mogą prać udział osoby, które wpła-
cą wadium do kasy sp-ni w wysokości 10 proc. ceny 
wywo;tawozej najpóźniej w przedidlzi.eń ~targu do 
godz. 15. 

W wypadlru, jeżelii pierwszy pr:retarg nie da wy­
nilru, clJl"Ugi przetarg odbędzie się 3 marca. 1980 ro­
ku, w miejscu i godzinie jak wyżej. 

Cena wywoławcm obni:Wna oostanie o 50 proc. 
W.w. pojaiWy można oglądać w godzinach od 10 

do 14 w gait"ażu sp-nd w WiskW!lnie. 
Spóld11ielnia mstirzega sobie pra'Wl!> odstąpienia od 

przetargu bez podanti.a pneyceyn. Podstawa: Zall"Zą­
<henie Min. Kom. z dnia 14 kiwlietnila 1972 roku 
(MP m 26, poz. ' 1.W). 384-k 

„SKODA I.las" ""' !deal- BYTOM K-1 - sam.lenie POSZUKU.Jlf miealcania 
samodzielnego, najchetnleJ 
Koziny, Oferty „2449'' Pra­
&f., Piotrl<ow.tca IM 

nyrn stanie, „Nyq W" 'Ila równorzęcine lub Inne 
(19'1'1) Towoe, ,,Fiata 132 S' w Łodzi. Tel. ł.6dt 820-M. 
(19'75) 1800 w dobrym sta- 1m a 
nie, „Fiata 1%6p" Grupa li -----------
1>rzygotowa"1Y do rajdów 
- 11przedam. Złoczew k 
Slerad:r:a, tel. lłll. 

ltt:a Il 

APARAT upłonowy, ref­
lektory. uszczelki do .,Fia­
ta 132 - 1800" sprzedam. 
Dzierżyńskiego M m. 74 
blok Z07. 2752 I! 

„l'IATA 132 - 1800'' sprze­
dam. t.agt~cka 187. J>O 
11. 2751 fl 

„MORRISA - 1100" sprze­
dam. Honorowa 20, po lł 

2754 R 

SPRZEDAM ll:aroserit .• za­
stawy - llOOp" J><> wypad­
ku. ŁMt. OlechowSka 56 
godz. 8-15 . 2H3 fl 

POSZUKU1Jlj Hmodzlelne­
go mieszkania, tel. Bł-M-U, 
od 11.00-20.00 

POSZUKU1" !>Unie M-! 
M,3, M-ł z telefonem, tel. 
16-43-03 2607 I( 

ZAMISNII; M-a kw•terun­
kowe - bloki 08ledle Kon­
stytucyjna na M-ł bloki 
najeh11tntej kwatwi:unkowe. 
Tel. 2.28-17, PO l'f, · 

P0SZUZ:U11f pokoju z Di„ 
krępuj11cym we.1śclem. o­
ferty „2451" Prasa, PŁotr­
kow;ska 9ł 

rrs I! PRACU1ĄCA J)IONulwje pO­
----------- koju, tel. 52-91-M PO 16 
MAUBJli'STWO bezdzietne 2890 li 
poozukuje mieszkania. O- ----------­
ferty „2747" P.rasa. Piotr- POSZUKUJl';i M·I lub u-
k-owska 95 mienie M-4 na dwa od-
LOKALU na lch dzielne. Oferty „t63l" Pra-
nie w dz!eln~cy • ~~=.; sa. Piotrkowaka 16. 
poszukuję. Najchętniej o• 
kollce ul. PrzybyszeW\Skie­
go - Armil Czerwonej, Po­
żądany telefon. Oferty 
„2756" Pra„. Plotrk0W11ka 
98 

ZAMIENlfi kon:ystn!e M-2 
parter na większe. wszyst­
kie wYgody. Oferty „2ill6" 
Prasa, Piotrkowska 16. 

LOKAL 20 m nadający 1ie 
na sklep bądź pracownie 

MIESZK.ANIJC M-1. sipół- zamienię na M-s. tel. 
dzielcze w Koszalinie, za- 263-9ł 'PO 16 
mienię na l>Odobne lub 
większe w Łodzt. Zygmunt 
Jadczyk. 7~·558 Koszall.n 
Monlu11.Jd 211/6. 177 k 

ODNA1MĘ nowocze.me M-1 
w ŁOdzl. Oferty z cena 
akladać: 1161 - Biuro O· 
głoszeń. Lublin. Rybna 13. 

280 k 

Sll7 l 

LOKAL skl•J>OWY zamie­
nię na mies:!lkanie w blo­
kach. Oferty „2450" Prai!& 
Piotrkaweka 96 

POSZUKUJĘ lokalu na 
magiel-prasowalnię w do­
brym punkcie tel. 879-38 
od 12-20. Swlerczewskiego 

M·S w bUidownl.otwie mle.- ł7-lll 2409 g 
dzywojennym (.z telefonem> GARA:t (kanał, łwiatło) w 
1 M-3 bloki - :aamlenie na okoltcy Hotelu Muow1ec­
M·ł blo.ld. Ołlfl'ty „2424" kiego zamienię na iterat w 
Prasa. PiotricOWSka 98 okolicy Radiostacji tel ' l'OSZUKU111 garatu. 298-48 

do 1>lętnastej, 462-80 J)(l 
siedemnastej, 11!40 ii: P01t01 z wygodami oru: 814-53 3467 p 

POSZUKU1~ p0ko:lu w 
domku jl!'dnor<>dztnnym. o­
ferty „2LT8" ~rasa., Plotr­
l<owaka Ilf 

. KWATERA ~ 
nlepallloaJ. 169-M .... 

uż;rwalnojclll kuchni. do 
wynajęcia. Oferty „1423" 
Prasa. Pi<>tl'kowska 96 

WYDZlER:tA WIJ; mle!Zka· 
nla w domku jednorothln­
nym na ciehlł pracownie 
oru plac przy ul. Rz1&ow­
llklel. Oferty ."321" Praea, 
P!i0łrllow8& " 

NIEMIECKI, Struaa • Mlnknet w.- -· 

I 
ANGIELSKI - Małachow- DO budowanego kumlka 
skiego 62 (Radiostacja) przyjmę udziałowca, Oteir-
mgr Socha. 1071 g ty „1929". Prasa, Piotr-

kowska 96. 
ZAPISY na kursy: prZYSJ>O- -- . ---· ---­
sa biające do zawodu ma- EXPRESOWE szycie spod-
szynistki, dla Potrzeb ni. Franciszkańska 38. Ró-
wtasnych, przygotowujące życki. 32919 g 
do egzaminu we ryt Uta- -
cyjnego I doskonalące w DYWANY czyszczę urzą­
zawodzie. przyjmuje Sto- dzeniem RFN, Olejniczak 
warzyszen!e Sten<>J'(rafów 779-83, 1234 g 
Maszynistek w Lodzi. ul. 
Sienkiewicza 63, tel. 278-16. USŁUGI hydrauliczne 

_______ 30_2_k montaż pralek automatycz: 
MATEMATYKA, Mzyka _ nych. W1.tkowski. Tel. 
374-62 MallnowSlka. 53-11- 57. :l.699 g 
_________ 2_53_5_-'( PRANIE dyWa·nów z su-
MATEMATYKA - uczniom szeniem. Pilarski 272-14 
studentom. 51-74-10 mii;r (470-13), 1661 g 
PluskoW\Skl. --------

195 I( CYKUNOWANIE, lakie• 
----------- ro..vante tel. 53-49-87. 01-
MATEMATYKA, U:r:yka - czak. 3(M72 g 
51-34-04 Malinows.kl. 
_________ :i._645 g WYPOŻYCZAM 8alę na 

przyjęcia weselne. Stoki 
PRZY1MĘ do pracy cha· - Gazdy 21, 1307 g 
łupnlczej składanie 
kwiatów S2tucznych. Ofer- USZCZELNIANIE okien, 
ty •. 3235" Prasa. PiotI>k<>w• montaż zapinek karniszy, 
ska 98 tel. 837-77, Jung. :i&5ł g 

POTRZEBNA hafciarka 
maszynowa. Tel. 736-77 
godz. -17. 2556 1f 

ATRAKCY.JNA !lraca w 
sektor:ze prywatnym (dla 
absolwentek szkól) przy 
ręcznym malowaniu szyl­
dów. Katda sobota W<>lna. 
Rzgów. Rudzka 18, dofazd 
tramwa.lem 42. 2630 I! 

PAN mgr fllozo!U, który 
wręczył dowód osobisty 
Annie Zembatej w Polaru~ 
cy, proszony o podanie 
adresu. Zembata, Norwida 
17 m 30, 60-867 Poznań. 

278 k 

ANTENY kolor UKF. Wol­
niak, tel. 409-09. · 1815 g 

PRZYJMĘ prace chałupn!- USŁUGI hydrauliczne, l:n.t. 
czą (wy'.k:ształcenle średnie). Lech Przyłus.kt 299-48. 
Oferty ,2760" Prasa, Piotr- 2730 g 
kowska 96, 

MONTAŻ szyn zaSłono-
CHOLEWKARZA zatrud- wych, uszczelnianie okien 
nię (konfekcja). tel, 716-80. itp. Kępa, 53-64-13. 2333 g 

2841 lt PRACOWNIA Wyrobów 
Dekoracyjnych, ul. Wojska 
Polsltiego 9, poleea szero­
ki wybór firanek kuchen­
nych. A.nna Nowak', Hele­
na Izdebska. 2%11 g 

BŁOTNIKI z tworzyw do PRZEROB złota. Aleksan­
samochodów krajowych, drów· Łódzki ul. Armii 
zagranicznych oraz kaski Czerwonej M. Wr6blews:ki 
motocyklowe typu Bell 3319 Il 
wykonuje Zakład Specja-
listyczny, Siejka I Wysga ZGINĄŁ pies rudy seter 
05-150 Warszawa-Łomianki irlandzki. Odprowadzić za 
ul. Kasztanowa 9, tel. wynagrodzeniem. żerom-
35-00-82 zamiejscowym wy- skłego 61 m. 25. 
Q~~ ~k ~. 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Łódź-Miasto ln1ormuje, te 

w związku z prze.prowadzanymi pracami ekspLoa­
tacyjnymi nastąpią przerwy w dost.awie energU 
elektrycznej dla n/w miejscowości w 1ods. od 
8.30 do 17.00. 

W01EW0DZTWO MIE1SJUE ŁODZKIE 

1. W dniach od 8 do 29. 02. br. 
Sołectwo Andrzejów - Andrzejów Bedoń Ja-

nówka Jordanów, Eufeminówek. ' ' 
Z. W dniu 11. 02. br. 

Zgierz ul. ul: Dąbrowskiego do nr 3'7, Naru­
towicza do nr 20, Ba rl1ck1ego, 1.7 Stycznia 

·11. 13. 
Sołectwo Różyce Leżnlca - Rótyce Ldn!ea. 

3, W dniu IZ, 02, br, 
Zgierz ul. ul.: Mielczarskiego i przylegle. 
Sołectwo Różyce żmijowe - Rótyce żmijowe. 

ł. W dniu 13. 02. br. 
Zgierz ul. ul.: Obr, Stalingradu, Sawickiej, 
22 Lipca I przyległe. ' 
Sołectrwo Kowalewice Małe - Kowalewica Ma­
łe. 

5. W dniu 14. oz. br. 
Zgierz oś. Okrzei bl. !, 2, ł, I, e, ? , I , 8a, oł. 
Spacerowa bł. 1, 2, 3, 4, 5. 
Pabianice ul. ul.: Lutomierska od Armil Czer­
wonej do Partyzanckiej. 
Sołectwo Wytrzyszczkl - Wytrzyszczkl. 

8. w dniach od lł. 02. do 30. Oł. br. 
Sołectwo Ustronie - Ustronie. 

7. W dniu 15. 02. br. 
Pabianice ul. ul.: Traugutta od Armil Czer­
wonej do Partyzanckiej. 
Zgierz oś. Komuny ParyQ;iej bl. I, 1, I, t, 
7, 8, 13. 15. 

8. W dniu 18. oz. br. 
Pabianice ul. ul.: Nowotild od Partyzanckiej 

· do Karnlszewicklej. 
9. W dniu 19. 02. hr. 

Pabianice ul. ul.: Żymierskiego od Partyzanc­
kiej do Karniszewlcklej. 

10. w dniu 23. oz. br. 
Zgierz ul. ul.: Dubois od Mlelczarsklego do 
l Maja, 1 Maja Od Dubois do Komuny Pary­
skiej. 

Informacji o pazerwach udzielają oraz reklama­
cje odbiorców dotyczące przerw w dostawie ener­
gii elektrycznej przyjmują dyspozytorzy w rejo­
nach Łódt-Pólnoc tel. 334-31, Łódź-Południe tel. 
881-91., Pabianice tel. 15-Yl~l.O, Zgierz tel, H-M-411. 

296-11: 



Burmistrz Palermo-Salvatore 
Mantione skonfiskował na rzecz 
skarbu państwa swoją letnią re­
zydencję oraz kilkanaście innych 
domów w pobliżu, które nie miały 
odpowiedniej kanalizacji, a ścieki 
odprowadzały nie oczyszczone 
wprost do morza. Burmistrz zdecy­
dował się pa taki krok, aby zwró· 
cić uwagę opinii publicznej i zys­
kać poparcie na budowę oczyszczal­
ni ściekówA Twierdzi, że jeśli na­
tychmiast nie nastąpi jakaś popra­
wa, to Sycylia straci nie tylko 
turystów, ale również wytrute bę­
dą wszystkie ryby oraz z,wierzę­
ta w pasie przybrzeżnym. 

Nie było chętnych 
na Hitlera 

Jedyny wa.ny auto.portret Adb"l­
fa Hiltlera, wystawiony na aiukc~i 
w Nowym Jork·u. nie znalruzł na• 
bywców. Rysut0ek ołóW'kiem po­
chod-z;ił z roku 1916. Właściciel, 
który oświ.adczył, że mafazł go 
w BerHnie w 1945 r . miał n.a 
a:ukc1i pot'W'ierdzeaiie aiutemrt.yczno­
ści dzi€ła dykta.tora i żądał 27 tys. 
dolarów. Nawet wśMd ekscemitry­
e:zinych Ameryikanów nie irmalazł 
się chętny. 

Sztuka terrorystki 
Mroc:nu bar, ktllcu nlectekawych k!lent6w, kt1114 

prostytutek. Tiuat11 barman •tar4 •14 wytworzyć &ep­
az11 na•trój, mttuje J>1'0Wadztć konweuację, stlł .tę 
na kiepskie dowcipy.„ Na drugłm planie sala ayplal­
na. Wiele telaznych łótelc ustawionych obole Blłlbte. 
Mleszlcanld, dziewczęta : Domu Wychowawc:.go opie­
ki spo!ecznej posuwając stę na kolanach, czyszczą 
pod!ogę. Czyntq to za kari{, pontewat pam11 na sati. 

J>1'1H Utrtą Meinhof, wówcza1 dzlennlkark11, :r my~lq 
o lnacenlzacjt na ekrani1 telewizyjnym. Nie doczekat 
ałt jednak wyetawleni4. W maju 11110 r„ lcted11 mł4l 
bt16 emitowany, UMka Meinhof pomogła wydostać 
atę z wtęztenta terrory4cte Andreasowi Baaderowt. 
,,Bambule" zostala od!otona na pó!kl 

Tak zaczyna się wystawiona niedawno w teatrze w 
Bochum aztuka „Bambute", której autorką jest nle­
:l!yjąca jut, oslawtona terrorystlca Ulrtka Meinhof. Au­
torka ukazuje w niej Ludzi wolnych t uwlęztonych, 
przy czym wot111 niewiele rótnlą się od wt~źntów. 
W pierwszej scenie dziewczyna Imieniem Irena ucie­
ka z zakladu wychowawczego, w ostatniej „dobro­
wolnie" do niego wraca. Dramatyzm tekstu (odejście 
z zakładu celem uprawiania prostytucji I powrót do 
niego), jest tak mało oryglt\alny, jak dramatyzm 
tycia. Dialogi aq tak lakoniczne t ubogie, jak :r:m11-
s!owoM dziewcząt, kt6re je wygtauajq. 

Jut po §mterct Ulrlkt Meinhof ptanowano w11sta­
wienle sztuki w Stuttgarcie. Znów jednak przeazko­
dzit temu wstrzqs wywalany zabójstwem generalnego 
prokuratora RFN Bubacka. 

W Istocie - czytamy w · „Dl• Zeit" - „Bambule" 
by!a jut wówczas Interesującym dokumentem na 

' temat wychowania przez opiekę apolecznq, ja.k ł sa­
mej osobowoAci Ulrlkl Meinhof. Tekst budzi sym­
patię do autorki. Wydaje &tę dzU proroczym opisem 
samej siebie. W ostatniej - acenle dziewczęta nts:;czą 
sypialnię. U!rlka Meinhof opisuje tę acenę z pewnq 
dozq ctepta, ale t krytycyzmu. 

Utwór został naplsan11 na pr:eiomt~ lclC 1łll9f1' 

Wystawienie sztuki tv Bochum - ptaze „Dte Zeit" 
- ak!anta do zastanowienia sl4 równteJ: nad emlsJq 
jej utworu w telewizji. 

W związku z zapowiedzill abdy-1 1946: opuszc.i:a Bułgarię król Sy­
kacji królowej holenderskiej Julia- m-eon; 
ny na rzecz jej córki, ks. Beatrix, 1946: we Włoszech król Wiktor 
agencja AP przypomina, że od Emanuel abdykuje na rzecz swego 
1936 r„ t:i:n. od rezygnacji z tronu syna, Umberto II, usuniętego w 
przez króla W. Brytanii, Edwarda miesiąc później; 
VIII, europejskie dwory były świad 1947: abdykuje ·król Rumunii Mi-
kami kilkunastu abdykacji, i tak: chał; 

1939 r.: albański król Zogu opu- 1948: w Holandii królowa Wilhel-
azcza tron, aby nigdy nie powrócić; Dlina abdykuje na rzecz c6rki ks. 

1940: Rumunia: przymusowa ab- Juliany; 
dykacja króla Karo~a li; 1951: kr61 Belgów, Leopold III 

1941: Jugosławia: król Piotr II zrzeka sią tronu na rzec:z: syna, 
ucieka przed inwazji\ hitlerowską u. Baudouina; 
i więcej nie wraca; 1952: w Eglpde k-r61 !'aruk zo.. 

Zamaskowany bandyta, przekona• I ilość kanapek, które dwaj panowl 
ny, :i:e dwaj pracownicy supermar- przygotowali na· wspólny piknik. 
ketu w Nowym Jorku jadą :z: pie-
niędzmi do banku, pod groźbą pi­
stoletu zatrzymał ich, a następnie 
porwał z przedniego siedzenia wiel-
ką plastykową torbę, w której 
spodziewał się większej fortuny. 
W torbie znajdowała się większa 

Narciar1e jak kierowcy 
Jeśli narciart .spowoduje w Au­

strii wypadek, a w jego krwi stę­
żenie alkoholu będzie większe niż 
0,8 promille, odpowie za t.o iden­
tycznie jak odpowiada za wypadek 
pijany kierowca. 

Podobnie jak w wypadkach dro­
gowych karane !li\ w Austrii u­
cieczki z miejsca wypadku narciar­
skiego. 

Giinące słonie 

Międ'eyllli.Todowy f>und1usz ochro; 
nych zwierząt roripoc~i Ol\l~tnio 
wielką akcję, mającą na celu 
ea~kowdtą ochTonę słoni., lrl6rym 
g•rOzi zagłada. 

Zwii.en.ęta te tą masowo tępione 
przez kłu.s<>Wników Jak podała 
„World Wiild-~iit.e FoU!D.d" tylko w 
1976 rokiu zabl~o około 100 t.ys. 
słoni. 

Złotnik królewskiego dworu 
Londynie Louis Osman, przypłaci 

staje wypędzony w wyniku zaml!o­
chu wojskowego; 

1967: król Konstantyn wyjeżdża 
z· kraju po woj_skowym zamachu 
stanu; 

1979: opuszcza Iran szach, Moha-
mmed Reza Pahlawi; • 

1980: abdykacja królowej Juliany 
holenderskiej; 

Jeden z tronów przywrócono: Al­
fons XII opuścił Hiszpanię w 1931 
roku, po śmierci zaś dyktatora 
Franco nastąpiła restauracja mo­
narchii w 1975 r. 

po 47 
bankructwem nadgorliwą służb 
swojej królowej. 

Brenda Hill i Les Chester 
bliźnięta, nic nie wiedziały o sobie 
przez 47 lat. Niewiele tygodni po 
urodzeniu zostały one rozdzielone 
i adoptowane przez rodzirty miesz­
kające w różnych stronach Anglii. 

Pani Brenda Hill dowiedziała się 
o tym, że ma gdzieś brata bliźnia­
ka przypadkowo. Jej poszukiwania 
za pośrednictwem radia zakończy­
ły się pomyślnie i doszJ:o do wzru­
szającego spotkania. 

Ponlewat chciał pracować ja 
najtaniej i nie narażać królowe 
na nadmierne koszty, często dokła 
dał ze swej kieszl!1li. Na przykła 
do korony dla księcia Karola do-

Coraz częściej fotografowan 
i o.pisywana w rozlicznych ma­
gazynach, nowa. gwiazdka. fi 
mu a.merykańskleiio Bo D 
rek., 

płacił on m. in. 5 tys. funtów. '.tiWlllll!llllWll._._._.._. ...... ..__._._.~ 
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na połud111~e i zaitwymać nataircie· Anglo.Amerykanów. Tego 
k·ry>tycm.ego plątiku„ kiedy zdaniem Urq11iha-rta los brytyj&tiej 
101 powioetrzno-desallltowej zaleiał od na·tychmiia.stowej pomocy 
43 "Wessex" dopie>ro późnym popołudmiem zdobyQ. Oostea-beek 
- za 'l)ÓŹno, BJby masowym aita.k.iem wesprzeć okrążonych żol­
Dierzy w Oosterbeek. 

Lll>Il.yc'h tri złościł ten powolny i_ niemrarwy a.tak. Podipułkow· 
n.iik George Taylor, dow6dea 5 puillku Lekk•iej Pi.echoty. księcia 
KomwaJń.i, nie mógł pojąć „ja•k to si41 dizi.ej~" Wiedz.i.sł, że 
S!iły „Ga-rdien" mają ju~ trzy d.ni opóźnienia do pl-MIO'Wa.Uego 
d.ote«-cia do 1 powde-trzno-d&ntowej. Zdawał sobie sprawę, że 
r6wn.ie.ż kwait.era gł6Wlla była tym Za'!lie.po>kojona.. W czwar­
tek: wmiał się z generałem Ho.rrocksem, dowódcą korpui;u, 
który go za.pytał: 

D2liWD.y, uinieruchamiaijący pairał~iż, jatka litopn-iowo po.raitał 
plam „Ma•rket-Gard.en" od samego początkiu., pos~pował diałeJ. 
O świcie w piątek, 22 wrześn.ia, d~ugo oczekiwaina 43 dyw:itEja 
„WeBSex" generała Thomasa miała przełamać się z Nijmegen. 
aby pomóc kolumnom Gwardii P&nceroej, które nadal . stały 
pod Elst. Plain zakładał, . że jedina brygada - 129 - zaaita.ku­
je po obu stronach odsłonięrej szosy, pr~ 1mst i dalej do 
Arnhem; jednoc-reśnie <k'uga brygad.a - 214 - miał~ nacierać da; 
lej na zachód ·przez Ooster~k. uderzyć na Dn.eł i przysitan 
promu. Wprost nd.e do wi111ry, ale dywdz.jd „w~x" zaibrało 
prawie trzy dllli dotarcie tam z,n~d kallału ,E~ut -:- c7JYi!ii na 
przebycie niecałych 60 mi~. Częściowo przyczy1!lllly su: do tego 
n.ieustamiile ata!'.<i nieprzyjaciela na ałi8Jlldka kor:vtair?.. a·l>e ni-e­
którzy będą później twier~ć. że spowodowała to wy>tnia 
ost.l'o©ność Thomasa. Jego dywizja mogła srzyibci~ przebyć 
tę odległość pi.e.sro". 

- George, co mam zamiar z.robić? 
TaY'lOlt' beiz wah&n·ia zaproponował, teby w ezwaT·tek w no­

cy posłać n·a Ren speejałlną ga<·upę uderren.iową z 2,5~tonowymi 
amfi·bia·mi DUKW, załadowanY'mi zaopatrzeniem. 

,,Miałem zamiar atakować w nocy - ws.pomilla Tayl<>T. -
Hor.rocksa trochę to zdzi·wiiło i &zybko zmi·enił temat; jaik lu­
da;ie, którzy czaisem uzmtllją jakiś pomysł za nieprak.tycmy". 

Tera!Z Taylor erekał ni-ecierpliwie na rozika.zy, aby przepra­
wiić s.wó•j bat.addon przez Wa0ał. Jed.nak dopiero w poliudln·ie 
przyibył ma.jor, oficer srla•bowy XXX ko:rpusu, aby go zaiwi,a­
domić, że ba~a11.on otrzyma dwie DUKW, załadowane zaopa­
łlrzeniem l amUJnicją, aiby dostarczyć je do Dri<el Ponadto 
Taylor otrzyma szwad!ron czołgów Dr&J(onów Gw·ardrli.. 

- Sytuacja w Arnhem jest krytyczm.a - mówH major. -
DUX;W musz~ &ię d·zić w nocy preeprawić prze.t rzekę. 

Teraz nl·efortlllilily Zlbieg okoilicz.nośoi Zdl()IW'U poknyłhwał za· 
danie 43 „Wessex". Kiu gorziki>e'mu rorozairowam.iiu generał·a 
Essame, dowódcy 214 brygadiy, jeden z jej idących w cz<>le 
bata.lionów, 7 batalion pułku „Sommerset" zmylił kierunek 
i nie zdołał przeprawić się przez Waal w nocy 21 wrześlllia. 

- Gdzieśde się, u diabła, poc:Wiewa\l-i.? - py>tał rorzgorącziko­
W1aJny Essame, dO>Wódca jednos~i. gdy ta w końcu Pl'ZY'byhl. 
Brygadę zatrzymały tłUJmy Holoodrów i ba.rykady na wlicach 
Nijmegen; kilka kompani.I w tym zamies.zruni.Ju zmyli~o drogę 
i przeszło przez inny most. P!at11 Elssrume'a, arby skorzyS!ł,ać 
z porannej mgły przedrzeć się na Dri·el. nie udał silę. Te-n aitak 
na dwóch ki.et-unka"b roz-począł się dopiero o 8.SO. W pełnym 
f;wie<tle <linia nleprzyla.ciel, zaailarmowany wypadem zwiadu 
Królewskiej Gwardii.i Konnej, był ju± na to przygotowany. 
O god·zń'!lie 9.30 pomysłowy dowódca niemiecki w Oo.ste-rbeek, 
zręcz,nie wykorzystując c7.0łg1 i arlV'lerię, z powodzeniem 
przy.gwoździł do ziem: 214 brygadę; naitomiiast 129 brygada, kie­
rują.cą sie na Elst , żeby w~rzeć Gwarddę l!rl'3.indrz.lka pu&ow­
ni•ka Vandeleura, do.stała się pod zm8SO'Wa;ny ogień czołg6w 
generała Kinaiusta, kt&-e g«ierał Biititrich l.'()ll'Jk,a0ał pn~ąl: 

-2t!9-

Ta.ylor, pnyg1ąda.jąe •ię mocno wyładowa>nym DUKW, jaikie 
w ·pi.ąltek o 3 po · połudmiu pr'Zyjec•hały do jego rejon-u zbiól'lki, 
zastan.awdał się, czy wystarrezy tego zaopąij;rZM\da. 

- Na pew.no pow1inni dać· więcej dla tych za rzeką -
zauważ~ do swego oficera wywia,dowczego, por0ucznika Da-
vida Wfilcoxa. · 

W ezuie, k~ed•Y 'Pi~hota wy.=ała z przyczółka masłowego 
w NLjmegen, pułkownitk Mackenzie i podpulkowniik Myers 
dotarli <io Sosa<boW>SJkiego i Polaków w Driel. Byli zd:!lirwieni, 
że przeprawi·li się przez Ren bez ldopot6w. „Oddano do n.as 
tyLko kiwka s-trzałów - mówi Mackenzie - a i t.o p:rzenos!ly 
ponad nas-zymj głowami" Na połud•niowym brzegu trwała ostra 
walka. Po<lacy, siln:e nac:skani, odp'.erali atak za allllkiem 
p ieehofy niemieckiej z kierunku El5t i Arnhem. Macken.z' e 
i Myers czekali przez -pewien cza<S na Polaków na p-Ołutdnio­
wym brzeg-u Re-nu. „Powiadomiono i.eh przez radio, aby ocze­
kiwał na nu - m6w5. Mack-e<Mie. - Ale wokół trwała zacię· 
ta biibwa I Soffbow.ski miał pełlne ręce roboty". W końcu pa­
trol rowerowy Po.laków doprowadził jc.h die> kw4'tery Sosa­
bowskiego. _„_ 

PROOKA.11 I 

1.„ Wlad. I.Dl Catery POr:r roku. 
11.łO Tu radło klerowc6w. 11.55 Ko­
munikat Ill.8tytutu Łl!c:z.noicl. 12.05 
Z kraju 1 ze świata. 11.25 Mozaika 
polskich melodll. 12.411 RoLnlczy kwa­
drana. a.oo Komunikat energetycz­
ny. 13.01 O polskość nad Wlsłą. 
13.20 Młody jazz polskl 13.40 Kąclk 
melomana - Moniuszko: II kwartet 
smyczkowy F-dur. 14.00 studio „Ga­
ma ", 14.20 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio .,Gama". 15.00 Wlad. 15 ,05 Ko­
respondencja z zagranicy. 15.10 Stu­
dio „Gama". 16.55 Człowiek l środo­
wisko - gawęda. Io.OO Tu Jedynka. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.33 

I Koncert tyczeń. 19.00 Dziennik wie· 
czorny. 19.15 Gwiazdy naszych est rad. 
19.łO W rytmie P<>lld ·l oberka. 20 .00 
Wiadomości. 20.05 Reportat na zamó-
wlenie. 20.20 Popularne nagrania wy­
bltnych wokalistów. 21.00 Wlad. 21.05 
Kronlka sportowa. 21.20 Puebole 
z Interstudia. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.20 Tu radlo kierowców. 
22.23 Wrocław na muzycznej antenie . 
23.00 Wita was PolS>ka. 

PRQORA!\I Il 

111..30 Wlad. U.35 Radlow~ Poradnia 
Rodzinna. 11.40 Muzyka spod strze­
chy. 11.55 Komunikat Instytutu Łącz­
ności. 12.05 Od miniatury do uwer­
tury. 12.25 Concerti Grossi G. F. 
Haendla. 12.~5 Do kraju szczęścia -
śpiewa B. Mec. 13.00 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem. 13.10 Operowe 
tercety l kwartety - W. A. Mozart: 
Tercet z opery .. Cosi fan tutte". 13.30 
Wiad. 13.~ Ze wsi l o w~L 13.51 
Wrocław„kie Skowronki Radiowe. 
14.JO O zdrowiu dla zdrowi.a. 14.25 
Muzyka Haydna. 15.20 Sposób na za­
dowolenie - Radioferie 1980. 16.00 
Piosenki M. Czapińskiej. 16.10 Utwo­
ry kameralne na altówki:. HL4Q 
„Sklepienie niebieskie" fragm. 
prozy. 17.00 Impresje jazzowe 
aud, 17.20 „Początki" - fragm. pro­
zy. 17.40 „Siadem pewnego llstu" 
18.00 Stołeczne aktualności muzycz­
ne. 18.25 Plebiscyt Studia „Gama". 
18.30 Echa dnia. 18.40 Mistrzowie 
swojego warsztatu. 19.00 Koncert 
wieczorny. 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy. 19.55 Katalog wydawni­
czy. 20.00 Studio Reląks. 20.20 Muslca 
Polonica Nova - aud. 21.00 J. N . 
Hummel - Septet d~moll op. 74. 
21..30 Wlad. 21.<!0 Pieśni. które woj­
sko l!piewalo. 22.00 Książki. które na 
w.as czekają. 22.30 Wiersze T. Peipe­
ra. 22.40 „Notatnik ze współczesności" 
- aud. 23.10 H. Purcell - Te Deum 
laudamus - konc. 23.30 Wiad. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Muzyka 
n.a dobranoc. 

PROGRAM 111 

10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita. 11.00 
„Uczta Baltazara" - odc. oow. 11.30 
Kwintety J. Cannonballa. 12.00 Eks­
presem przez świat. 12.05 W tonacji 
Trójkl. 13.00 Powtórka z rozrywki 
13.50 „Człowiek Everestu'.' - odc. 
pow. 14.00 Swiatowe wykonania mu­
zyki polskiej. 15.00 Ekspresem przez 
śwlat. 15.05 Pastisze zespołu Chałtur­
nik. 15.20 Cudowny świat Rewelersów 

==:::=. r = -- -: = ~·.i. ": = • ;-' == .. t '-=:=' .„ „· . . 
Blue1 wczoraj l dzlł - aud. U.• 
„KSięgl deszczu". 23.00 Poeci Ziem 
Zachodnich. Z3.05 Mlędzy dniem 
a anem. 

PROGRAM IV 

10.30 Estrada 1>rzyjaźn1. 11.00 Radlo­
terie nastolatków - aud. 11.30 Spie­
wa B. Sllls - koncert. 12.00 Wiad. 
12.05 (Ł) Wtad. 12.08 (Ł) .. Za l{rant­
cami miast" - magazyn. 12.23 (Ł) 
Chwila muzyki. 12.25 Giełda płyt. 
13.00 17 lekcja języka hlszoańskieaa. 
l3.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. 3--4 (jęz. 
pofskl): „To było zimowisko". 13.40 
Muzyka. 13.50 Tu Studio Stereo. 14.45 
Pleśni I tańce Bułgarii. 15.00 Wiad. 
15.0S Teatr PR - Studio Współczes­
ne. „Dojście" - słuch. 15.37 A. Skria­
btn .... poemat ekstazy op. 5ł. 16.00 
V\'iad. 16.05 Nauka I technika w kra­
jach socjalistycznych. 16.25 19 lekc1a 
języka niemieckiego. 16.40 (Ł). Aktu­
alności pnia. 16.55 (Ł) Folklor z re­
porterskiej taśmy - opr. A-1. Hoff­
mann. 17.15 (Ł) Przed koncertem vr 
filharmonii - opr, M. Hoffmann. 
17.30 „Portret muzyką plsany K, 
Mroszczyk" - rep. Anny · Swinar„ 
Sklej-Kolasy, 18.00 (Ł) Klakson 
magazyn motoryzacyjny w opr. B. 
Szurgo a. 18.15 (Ł) Gitarowe prelu­
diowanie F. Gaya - opr. M. Niedź­
wiecki. 18.Z5 Postawy 1 wzory, 18.45 
Legendy i prawdy pamiętnik6w -
W. Kossak. cz. u - aud. 19.00 Za 
co nas cenią - aud. 19.15 33 lekcja 
języka rosyjsklego, 19.30 „Wiedeńskie 
echa muzyczne" - aud. 20.10 C. Mon­
teverdi - „Concerto" VII księga 
m·adrygałów. 20.50 „Muzyka słucha• 
na zza konsolety•• - aud. 21.50 No­
we nagrania radiowe wioloncze!lstkl 
- koncert. 22.15 !Hadamt naszycltt 
dokonań - aud. 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Srednia dla Pracujących (me­
todyka). 22.50 Tańce polskie. 2.%.55 
Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.00 TTR, RTSS - matematY'k.a. 
sem. ł. &.30 TTR - mechanlzacJa 
rolnictwa, sem. ł CL). U.0$ Dla s:r.kół1 
język Polski. kl. '7 - Aleksander 
Fredro: „zemsta". 13.25 TTR 
uprawa roślin sem. 2. Ił.OO TTR -
mechanizacja rolnictwa. sem. 2 (Ł), 
15.30 Turniej zastępowych (kolor). 
16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik (ko­
lor). 16.30 Dla młodych wldzówz 
Czwartek Dziewcząt I Chłopców oraz 
film fab. TP „Szaleństwo Majki 
Skowron - odc. pt. ..zaufanie" (ko­
lor). 17.25 Kronika 011:ólnopolsklel Zi­
mowej Spartakiady Mlodzie:Ły (ko­
lor). 17.35 Skarbiec - tygodnik hl­
storyczny (kolor), 18.00 Dzień dobry 
w kręgu rodziny - .. Zaczelo sie we 
Wrocławiu". 18.25 Mistrz gospadar­
ności - rep. wojskowy (kolor). 18.50 
Radzimy rolnikom (kolor). 19.00 Do­
branoc (kolor). 19 10 Siódemka. 19.30 
Dziennik telewlzyjny ('kolor). 20.30 
.Spatkania w mroku'' - odc. 6 

(ostatni) - film fab, TV Francus­
kiej (kolor). 21.30 Pegaz (kolor). 22.15 
Horyzont - Nlkaral(ua bez Somozy 
- program publtcystyki mledzY'!la­
rodowej. 22.45 Dziennik (kolor). 

PROGRAM II 

- Chór Dana. 15.40 Cudowny świat 14.00 Forum krytyków (powt.). 14.40 
Rewelersów - Chór Cze.landa. 16.00 Galeria 35 milionów (powt.). 15.10 
„Budu.1 sobie sam" - rep. 16.20 Mu- Sensac.1e z przeszłości (powt.). 15.40 
zykobranle. 15.45 Nasz rok 80. 17.00 Wszystko już bvło (Powt.). 16.20 
Ekspresem i>rzez świat. 17.05 Muz:vcz- Ekran rep0rter6w (powt.) 16.50 Mia­
na poczta UKF. 17.40 Wszystkie dro- sto I co dale! - Prognoza motory­
gl prowadzą do Nashville - aud. zacyjna (kolor) 17.15 Dom 1 my Coowt.). 
18.10 Polttyka dla wszystklch. 18.25 17 30 Przewodnik muzyczny (kolor). 
Czas relaksu. 19.00 Katy widzenia 17.55 Postawv - cz. 12 pt, .Zespo-
19.15 „Bo-bop 1 róże" - gra zespól towość" - program ekonomiczny (ko­
Malntstroam. 19.30 Ekspresem przez lor). 18.25 Stadiony kraiu t świata 
swiat. 19.35 Opera tygodnia - W. A (kolor). 19.10 Mai:azyn kulturalny (Ł). 
Mozart: .. Mniemana ogrodniczkn" 19 30 Dziennik telewizYin:v (kolor) . 
19.50 .• Cicha śmierć" - odc. pow. 20 30 :-URT - nauczanie P<>czatko-
20.00 Mini-max - aud. 20.40 .• Tere<& I we. 21.00 NURT - nauczanie no­
od tysięcy sporów" - aud. 21.00 Re- czątkowe. 21.30 NURT - oedal{ogi­
miniscencje muzyczne - aud. 22.00 ka . 22.00 24 godziny (kolor). 22.10 
Fakty dnia. Z2.08 Gwiazda siedmiu „Nad Juksą" - cz. 8 - film fab. 
wieczorów - H. Vondraczkova. 22.15 Tv ZSRR (kolor). 

W dniu 5 _ Jutel(o 1980 roku zasneła w Bogu, nuaa naJukochaAua 
ł najlepn.a żona, M1.teczka i Babunia 

APOLONłA RATAJCZVK 
a domu GOGOLEWSKA 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia T lutego br. o godz. U.31 
w kaplicy cmentarza św. Antonieco na Mani, o uym powiadamia· 
llł pocrąłeni w głębokim bólu 

W płerwsq bolesn11 roc<Znicę 
śmierci mojego najdrotszego Męża 

S. + P. 

MIECZYSŁAWA 
SAPIŃS'KIEGO 

llOStanle odpra11<ion1. msn św. w 
koiciele OO Francl~zkanów, uL 
8-sowska, dnia 1T lutego br. o 
godz. 10. Krewnych Znajomych 
aaW>iadamia 

2:0NA 

Z lł,bokim talem zawiadamia­
my, ti dnia 1 lutego 1980 roku 
zmarł. nas:i: najukochańszy Mąt, 

Ojciec i Dziadzini 

S. + P. 

ALFRED 
MIKULSKI 

Pocneb odbędzie się dnia T lu­
tego br. o godz. 15 na cment1.rzu 
Kureaaki. 

:toNA, DZIECI ł WNUK.I 

MĄ:t, DZIECI I WNUCZEK 

Kierownikowi zakładu Analizy 
Funkcjonalnej Instytutu Matema­
tyki UŁ, 

PANU PROF. 

LECHOWI 
WŁODARSKIEMU 

z powodu śmierci 

MATKI 

serdeczne wyrazy 
współczucia skladaj11 

głębokiego 

WSPOŁPRACOWNICY 

l'I' dniu ł lutego 1980 roku 
1tn1arl, nasz najukochalis:y Mąt, 
Ojciec i Dziadziuś 

S. + P. 

ALEKSANDER 
DORADZIJ\JSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lu­
tego br. o godz, U.30 na cment1.­
rzu gw, Rocha na Rado~oszczu. 
Pozostają w nieutulonym talu 

:tONA, C0RKA z M~EM 
1 WNUKI 

DZIENNIK POPULARNY - dziel\llłk Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej. „PraN·K•lątka-Ruch''. Wydawca: t.ćdzkte WydawntctwoPruowe RSW „Prasa-Kslątka Ruch". RedaguJe K<>leg1um Re· dakcja: kod 90-103. t..6dt. Piotrkowska 86 Adru pacitowY: ,,DP" t..6dź akrytka nr 89 Telefony: centrala 293-00 łączy ce ws:zylltklml działam! Redaktor naczelny 32S·64 Z-ca reliakt->•• nacieJnegt 
30•·26 , zastępca redaktora naczelnego 310-38, Sekretarz odoowledz.lalny n sekretarz !Oł-'IS Dzlały: mleJSkl 341-10 137·47 1portDWY ioa-93. ekonomiczny t.28-32 woJewndzkl 22.1 os 11z1a1 ltstów 
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